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Broń WiN-u i kierownictwa PSL 
w walce przeciwko Państwu Polskiemu 
'lowa prokuratora w procesie Niepokólczyckiego, Mierzwy i inn. 


f kilkudniowej przerwie w dniu 
Talszym nastąpiło wznowienie prze 
1 sądowego w procesie Niepokól- 
tlego, Mierzwy i innych. 
* rozprawie głos zabrał oskarży- 
publiczny, płk. Żarakowski. 
Proces Niepokólczyckiego, Mie- 
>» i innych wywołał żywy od- 
».ęk w społeczeństwie — rozpoczął 
oskarżycielską mowę prokurator, 
wodząc następnie, że jak żaden in- 
ag »roces ten właśnie odsłonił głębie 
“shiny reakcyjnej, wykazując sy- 


*©. i sposób działania wroga, pro-! 
woi ację, szpiegostwo i całą gamę me- j 
=., którym: posługuje się reakcja wj 


re o władzę, Proces ten wykazuje, 
w czyim imieniu walczy przeciw- 
Polsce Ludowej i dokąd Polskę u- 


"1. e prowadzić. Dlatego niesłusznym ' 


Sby widzieć w oskarżonych przed- 
"icieli tej lub innej organizacji. 
"reres ten jest sądem nad 
“mu reakcyjnego w Polsce. 

=- O co tu idzie? — zastanawia się 
=berżyciel, Idzie o to, że zebrały się 
% "ne siły wstecznictwa i kołtunerii. 
Fomcentrują się one, by sztunmować 
Pazilon wolności i postępu. 


Droga reakcji 


snaczona jest trupami 
Walka idzie o władzę, 

| wink „rządzić będzie lud pracu- 
; TER PC wezmą w 
„e ręce hrabiowie Raczyńscy i Po- 


© ocy, Lubomirscy i Czetwertyńscy. | 


y robotnik utrzyma zmacjonalizo- 
*aną fabrykę w swych rękach, czy 
<Hłop będzie nadal uprawiał ziemię, 
© rą nareszcie otrzymał, czy też 
frzyjdą do władzy ci, którzy zasla- 

ją dziś na ławach oskarżonych 


ideologią | 


a spoza ich pleców wyjrzy twarz | współpraca Korbońskich z Mierzwą i 


obszarmika i fabrykanta. 

Historia nas uczy, że droga, którą 
kroczy wstecznictwo, jest usłzria tru- 
pami milionów ofiar. Ale rzadko moż- 
na spotkać w historii przykłady połą- 
czenia tylu niecnych metod, stosowa- 
nych przez reakcję, jak te, które są 
przedmiotem niniejszego procesu. Skry 


Borem-Komorowskkim w kraju. 

Krwawy 1945 rok — 6.983 polskie 

mogiły, oto plon pracy polskich re- 

akcjonistów, 303 żołnierzy, 991 pra- 

cowników bezpieczeństwa i milicjan 

tów, tysiące aktywistów, demokra- 

tów. 

„Naród dał chłopom ziemię, wyśc.e 


tobójstwo, szpiegostwo, prowokacja i panie Mierzwa dali narodowi kule. 


rabunek zostały wykorzystane przez 
wroga w całej pełni, jako broń przeciw 
ko nowej Polsce. 

Gdy cały naród pragnął walki z 
Ni i, gdy dziesiątki tysięcy Fola- 
ków, patriotów ginęło w obozach, pa- 
nowie BW „rozpracowywali" inteligen 
cję polską, robotnika i chłopa, widząc 
ah, nich najgroźniejszych swych wro- 
gów. 


Krwawy bilans 


W lasach kieleckich z rąk zbirów re 
akcyjnych giną bohaterscy partyzanci 
Akowcy i Alowcy. 

W miasteczkach rzeszowskich kule 
trafiają działaczy Gwardii Chłopskiej, 
którzy wolność ukochali ponad wszyst 
ko, a dzieje się to wtedy, gdy pre- 
mierem rządu londyńskiego jest p. 
Mikołajczyk, a wodzem naczelnym — 


' Sosnkowski. 


Komenda Główna czyści swe szereg: 


o to, czy|z demokratów, jak Grot, a na ich 
| raiejscę sadzą B 


Borów Komorowskich. 
„Demokraci“: Zieliński, Mierzwa, 
Pełczyński, Bór-Komorowski, oto lu- 
dzie którym naród w walce przeciw- 
ko Niemcom zawdzięcza rozdarcie. 

I gdy dziś oskarżeni ośmielają się 
przed Sądem deklamować o swej de- 


rnokracji i o swej walce z sanacją, to 


temu zadaje kłam wspólpraca Mikołaj 


— czyka = Sosnkowskim zagranicą i 


O, BE BIC a Ea REZ REZ ROZ 


300 tysięcy ton zboża 


'orowizację miast. 


Ra 


krupulatnie 
farczych. 

wagę w chwili 
y głos w kraj 7 
ych, stosują me 
iian za obietnice pomocy. 


Niemniej uważamy 


|= 


Y ;ęckiego otrzymujemy 
Od Związku Radziec sa nią nic, ca u a 
ależność i nasze plany 


> somoc realną i nie płacimy 
“ie naruszałoby naszą niez 


itrzymujemy pomoc od 
30. jarzma 


pam 


otrzebujący™m. 


Gdzież szukać bardziej przekonyw 


`  pożytych sił, jego niebywałej 


amentu jego wielkich, historycznych zwycięstw? 

Z narodem Mż h pia nas przyja ZY 

» spólnyc znych interesach, Ta ARAD 

p A Ę słowach i deklaracjach, ale przede wszystkim w czy- 

ach. PrzekonyWUia nas o tym fakty. 

potęgą Związku Radzieckiego: 
raju, w którym ZWYCiężył Socjalizm. 


ojusz z olbrzymia 


' Pomoc Sojusznika 


W wyniku nowej umowy zawartej 29 sierpnia br. między 
'alską a Związkiem Radzieckim, 

` Sieżącego roku 300 tysięcy ton Z 
„eznany jest rozy a. (ZA 

y "rawę, jak wielką ulgę i jak wielką - 
Í darki Ee, tn, Kor układ handlowy. 300 tysięcy ton 
ża, pokrywa połowę naszego  deficy 
s najbliższym roku gospodarczym, to znac 
£ aiani 1948 r, nie będzie przekraczał 600 tys- 
dostarczonego w naj 
` olerwsza część dostaw w wysokości MAP 
t jejść do Polski jeszcze w ciągu września) umożliwia ra 
‘s gospodarowanie posiadanymi zapasami, umożli 
"e planu zasiewów ozimych i jarych i 


Te 300 tysięcy ton zbożą otrzymujemy od Związku Ra- 
.*“rieckiego na wyjątkowo korzystnych warunkach, zarówno cp 
» ceny, jak i co do sposobu regulowania należności za dosta 

y. Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, że zboże otrzy” 
mamy na Warunkach niekrępujących nas żadnymi dodatkowy” 
* +1 zobowiązaniami czy to gospodarcz 
stosunkach polsko - radzieckich } 
przestrzegana we 


ili, gdy niektórzy politycy 
ach o największych mo 
odę wymuszania ustęp 


kraju, oli 
hitlerowskiej mewo 
/ wolni} świat od zmory imperiafizmu niemieckiego 
4 «elkich i krwawych ofiar, naro 


ach główny ciężar minionej wojn 


otrzymać mamy do końca 
boża. Każdy kto choć trochę 


aprowizacyjną, zdaje sobie 
omoc dla naszej gospo- 


tu zbożowego, który 
zy w okresie do je- 
ton. 

iþliższym czasie 
ton ma na- 
cional- 
wia wykona- 
zabezpiecza regularną 


100 tysięcy 


ej, czy politycznej natury. 
est to wprawdzie zasada 
wszelkich transakcjach gospo” 
za konieczne zwrócić na to 
» posiadający decydują” 
żliwościach eksporto- 
stw politycznych wza* 


, obietnice, ale 
jakiejkolwiek for- 


uwolnił Poło p darcze. 


który n p 
Naród rad ziecki 
d, który niósł na swoj osztem 
y, spieszy dzisiaj z RENI 


„cego dowodu > 
ującego jego nie- 
energii, — niezachwianega fun- 


i sojusz opa 
jaśń wyraża się 


one nasz 


Cemnentuja " notega 
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Żołnierz poliski krwią znaczył swą 
drogę w walce z Niemcami. 

Chłop polski krwawił wbrew pa- 
nu i pańskiemu przyjacielowi, Oku- 
lick'emu. 


Nad zbrodnią ciąży 


cień inspiratora 


W myśl starej recepty dwójkarsko- 
prowokatorskiej, poszliście na skryto- 
bójczy mord Ścibiorka. 

I nie wiadomo, co bardziej podzi- 
wiać w”tym mordzie: czy cynizm i o- 
krucieństwo, 
gonkę PSL i WiN na władze bezpie- 
czeństwa, czy obłudę waszych wystą- 
pień j żalów z powodu jego Śmierci. 
ALE KŁAMSTWO MA KRÓTKIE 
NOGI. ZDEMASKOWANI ZOSTA- 
LIŚCIE — WY, PSL-OWCY, OJCO- 
WIE DUCHOWI TEGO MORDU I 
WiN-OWCY, JEGO WYKONAWCY. 


42 Ormmowców, 186 żołnierzy WP, setki 
PPR-owców, PPS-owców, członków 
Stronnictwa Ludowego — oto plon bo- 
haterskiego wodza Niepokólczyckiego 
1 jego opiekuna, 


szych synów Ojczyzny. 

Czyż i w tym nie jesteście kontynu- 
atorami sanacji? — zapytuje proku- 
rator. 

Niepokólczycki zdaje sobie sprawę, 
że mogiły oliar terroru jego band są 
dowodem, którego nie przyćmi żaden 


inny przeciwdowód. Wie on dobrze, ja Í 


ki był sens rozkszu Komendy Głów- 


nej WiN z lipca 1945 r. Wie, co ozna- 
czały słowa: „Las musi być rozłado- 

> tak, | 
aby broń zachować i w odpowiedn'm 
momencie wykorzystać”, Intencje tego 
rozkazu Niepokólczycki znał, rozumiał 
iw czyn je wprowadził, Siwarzajac | 

J ui poz a- 

wieszenia walki zbrojnej, THA i 
eliminuje element 


wany, lecz należy oddziaływać 


pozory rozładowania las 


oddziały zbrojne. 
niepotrzebny, daje krótkie, jasne re 


cepty Kwiecińskiemu, mówi ż ; | ' 
dąc, że dla | czenia szpiegostwa przez nich upra- 
| wianego, musimy sięgnąć w głąb i 


ludzi, którzy się wyłamują z organiza- 
cji — kula w łeb. Niepokólczycki zmy 
Ślał trudności rozładowana lasu, mó- 
wit o braku kontaktu, nie potrafił od- 
powiedzieć jednak konkretnie na pyta- 


nie, co zrobił, ażeby lasy istotnie roz- 
ładować 


Wszyscy sa szpiegami 

Byla w czasie przewodu sądowego 
próba, by oddzielić grupę szpiegow- 
ską $ pozostałych działaczy. 

Próba ta zmierzała do i c 
ny za szpiegostwo na ia n Yr 
dzi, zdemaskowanych całkowicie w to 
ku śledztwa, a działających zgodnie z 
zadaniami, postawionymi przez Ko- 
mendę Główną WIN 1 zgodnie z za- 
ida enG 
ławy oskarżonych. Chodziło bowi 
wykazanie, jakoby działali wa. Bie 
k zakresie 1 me wiadomo z czyjej 
inspiracji. 


czy prowokacyjną na- l 


Wreszcie rok 1946 — 539 milicjan- 
tów, 323 pracowników bezpieczeństwa, | 


Droga WiN i droga oskarżonych E! 
PSL oznaczona jest trupami najlep- | 


| Strzałkowski 
|nie na walkę 
; siągnięcia w 
| że nadzieje na przyszłość, 


ecznym PSL-owców z | 


Ta próba spaliła na panewce. Ale 
nikt nie wątpi, że NIE MA SZPIE- 
GOSTWA ŻAWISŁEGO W POWIE- 
TRZU, ŻE WYWIAD NIE JEST PRA- 
CĄ ABSTRAKCYJNĄ, DZIAŁAJĄCĄ 
WBREW INTERESOM TYCH, KITO- 
RZY DAJĄ PIENIĄDZE, A PRZYJ- 
MUJĄ MATERIAŁY. 

Wywiad, szpiegostwo (wywodzi o- 
skarżyciel) jest środkiem politycz- 
nym. Służy tym, którzy na tę robotę 
ludzi kierują. Szpiegostwo jest starą 
bronią reakcji i nasza rodzima reak- 
cja wykorzystała w tym celu ekipę 
„Izby Kontroli“. Charakter szpiegow 
ski dostarczanych materiałów stwier- 
dzili dostatecznie oskarżeni: Strzał- 
kowski, Ralski, Kot, Kabat, Buczek, 
Niepokólczycki, Mierzwa i inni. 

Czyż może budzić wątpliwość fakt 
szpiegostwa, skoro mamy podane tak 
dokładne dane wojskowe, których 
żadna siatka szpiegowska by się nie 
powstydziła. 

Jakąż wątpliwość można mieć w 
sprawie pracy wywiadu, skoro tyle 
wysiłku włożyli oskarżeni w rozpra- 
cowanie Ministerstwa  Bezpieczeń-- 
stwa, które broni państwa przed ob- 
cym wywiadem. 

W tym czasie, gdy tysiące funkcjo 
narjuszy bezpieczeństwa ginie z rąk 
morderców winowsko ~ PSL-owskich, 
w tymże czasie winóWEko-PSI,-ow- 
ske szajka skarżonych korzysta z 
tych materiałów i próbuje dalej roz- 
bijać aparat bezpieczeństwa. 


Spadkobiercy Targowicy | 


Władze bezpieczeństwa, to składo- 
wa część pbronności państwa. To 
ochrona armii przed szpiegami, Cel 


t jasny — konkluduje prokurator: ZA 
| WSZELKĄ CENĘ OSŁABIĆ WAL- 
|KĘ DEMOKRACJI POLSKIEJ prze- 


ciwko jej śmiertelnym wrogom. Ale 
i tu oskarżeni są tylko kontynuatora 


| mi dawnych tradycji. Ich protopla- 
| stów można znaleźć w latach Targo- 


wicy i za czasów drugiej Rzeczypo- 
spolitej, gdy nawiązywali braterskie 


| stosunki z niemieckim sztabem i opra 
|cowywali wariackie plany pochodu 


na wschód. 
Można ich znaleźć również w czasie 


| okupacji, gdy robili robotę równole- 
|gle a nieraz i w porozumieniu z ge- 


stapo. 
Zbrodnia szpiegowska jest zasadni 
czym motywem, który przewija się u 


| wszystkich oskarżonych w ciągu ca- 
, łego procesu. 


Ażeby zdać sobie sprawę ze zna- 


odtworzyć genezę 
Strzałkowskiego, 


Tu prokurator przechodzi do szcze- 


specjalnej siatki 


| gółowej charakterystyki działalności 
rok 


Strzałkowskie i 
) go przypominając 
1941. Sieć Strzałk i 
wszędzie. Jej Josa 
ruchy wojsk, stosunek okupanta do 
ludności, dostają się do  najtajniej- 
szych komórek gestapo. 
Cichy 1 niepozornie pracujący 
nastawiony jest wyłącz 
z okupantem. Jego o- 
tym czasie rokowały du 


Naród walczy z Niemcami— 


podziemie z Narodem 


Ale delegatura rządu 
go obserwująca jego pracę, jak rów- 
nież Karczmarczyk i Muzyczka, sta- 
rzy fachowcy od defensywy, uważa- 

a aa 


dostarczy Polsce 


( tysięcy ton zboża 


Czytaj wiadomość na str. 2-ej 
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ZWIĄZEK RADZIECKI 
3 


wywiadowcy notują 


CERUT 


tupai 


londyńskie- 


3 


e 


A tE b 


siwo skrytobójsiwo i prowokacja 


ją za konieczne przestawić jego pra- 
cę na inne tory. 


Strzałkowski otrzymuje rozkaz za- 


niechania dotychczasowej pracy prze 
ciwko Niemcom i nastawienia działal 
ności całego aparatu na rozpracowa-= 


nie ruchów lewicowych, ruchów poi- | 
' skiej demokracji. 


Instrukcje dla BW zalecają rozpra 


| cowanie politycznych ugrupowań wol 
nościowych, Gwardii Ludowej, mniej, 


szości narodowych. I oto w r. 1942 
Karczmarczyk i Strzałkowski zaczy- 
nają pracować równolegle z anara- 
tem Himmlera. 


Mówca . przypomina „efekty“ tej 


pracy, ujawnione na rozprawie. Niek | 
tóre są jakby na obstalunek gestapo, | 


a ukoronowaniem wszystkiego jest 


notatka o Wiśniewskim, który organi | 


zował wysadzenie w powietrze gma- 
chu gestapo. 


Sieć wywiadu Strzałkowskiego pro | 


wadzi tę robotę do ostatnich miesię- 
cy 1944, aż oto siatka Strzałkowskie- 
go znajduje się na usługach organi- 
zacji „NIE“. 

Na widowni panów z Londynu zna 
lazł się główny wróg — Armia Czer- 
wona i Wojsko Polskie i pierwsze 
władze organizujące demokratyczne 
Państwo Polskie. 


Strzałkowski w oparciu o doświad | 
wywiad | ważni w klice „Izby Kontroli“ pano- 


czenie okupacji prowadzi 
przeciwko państwu polskiemu, rozpra 
cowuje poszczególne jego organy. 

W sztabie swoim zatrudnia on o- 
skarżonego Kota, jako szefa Biura 
Studiów i prof. Uniwersytetu Ral- 
skiego, którego desygnuje później na 


. swego zastępcę. 


Oskarżyciel zastanawia się chwilę, 
kim jest ów profesor Eugeniusz Ral 


; ski, który tyle od Polski otrzymał aż 


do tytułu prof, uniwersytetu. ) 

Kim jest Jan Kot, sportowiec, wy- 
kłądowca Instytutu Wychowania Fi- 
zycznego, który po tym, gdy Niemcy 
wytłukli nam najlepszych sportow= 
ców, gdy ma wszelkie możliwości roz 
woju i pracy zbiera materiał szpie- 
gowski. 

I kim jest 
prof. Munch, który z uśmiechem o- 
powiada o swojej „kartotece śmierci". 

Dziś chcą nam przedstawić ich, ja- 
ko naukowców. 


W służbie 


obcych interesów 


Ale państwo, w czasie gdy masy 


pracujące odejmują sobie dosłownie | 
chleb od ust, by utrzymać uniwersy- | 
tety — nie bedzie tolerowało szpie- | 


gów I zdrajców narodu na uniwersy- 
tetach. Dla tych, którzy przekładają 
zdradę narodu i państwa ponad nau 
kę — nie ma miejsca, ani na uniwer 
sytetach, ani w społeczeństwie. 
Obok nich działa specjalna sieć na- 
stawiona na wywiad wojskowy: sieć 
oskarżonego  Tumanowicza, byłego 


| majora WP. Udowodniono mu najkla 


syczniejsze i najordynarniejsze szpie 
gostwo wojskowe. To nawet nie 
szpieg. To ordynarny defraudant, któ 
ry w ciągu kilku miesięcy potrafił 
roztrwonić bezprawnie przyjęty de- 
pozyt zasobów b. Armii Krajowej. 
Przewód sądowy wykazał, jakimi 
drogami i dokąd materiały trafiały. 
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Młodzież robotnicza 
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wyższe 
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È Na 
ń Rady 


Lucjan Motyka. 


, kładli najsiln 


po 50 t 


19 tys. zł. 


wreszcie niepozorny | 


Wspólny komunikat 
RADY NACZ. OM TUR I ZARZ. GŁ. ZWM 


Wczoraj odbyło się wspólne zebranie Rady Naczelnej OMTUR 
i Pienum Zarządu Głównego ZWM. 


Zebranie zostało poprzedzone przez posiedzenia Plenum Zarza 
, du Głównego ZWM i Rady Naczelnej OMTUR, na których naj- 
1 instancje obu organizacji 
EM współpracy między OMTUR i ZWM podpisanej dn. 20 ub. m. 


wspólnym zebraniu, zagajonym przez przewodniczącego 
Naczelnej OMTUR, tow. Ryszarda Obrączkę, wygłosili re- 
z feraty: przewodniczący Zarządu Głównego ZWM tow. Aleksan- 


è der Kowalski i przewodniczący 
£, tow, 


Obaj referenci zgodnie podkreślili doniosłość faktu zawarcia 
umowy dla całego ruchu młodzieżowego w Polsce. 
Po referatach miała miejscę obszerna dyskusja, w której brali 
udział działacze terenowi obu organizacji. Wszyscy mówcy 
i iejszy nacisk na praktyczne realizowanie umowy w 
codziennej działalności OMTUR i ZWM. 
3 Obie organizacje postanowiły przeznaczyć z funduszów, ze. 
arnych wśród członków na budowę domów organizacyjnych, 
yS. zł na odbudowę Warszawy. Jednocześnie przeprowa- 
dzono zbiórkę na ten cei wśród uczestników zebrania. która dała 


Pierwszym stałym odbiorcą była 
słynna szóstka w Londynie, stary 
znajomy, wspólnik p. Mikołajczy:na. 

Drugim odbiorcą jest p. Anders. 
Charakterystycznym jest dla sylwetki 
vsk. Ralskiego, jak usiłował on ukryć 
fakt przekazania materiału gen. An= 
dersowi. Ale Sąd miał możność prze- 
konać się, jak ten szpieg z zamiłowa= 
nia i prowokator z urodzenia nie za 
wahał się przed wciągnięciem w tę 
aferę najwyższych dostojników Ko- 
Ścioła. Ci dwaj odbiorcy nas nie dzi. 
wią. Dziwi nas natomiast p. por. Tho 
nesk. Dziwi nas, że będąc przedstawi 
cielem wielkiego i sławnego narodu 
amerykańskiego w naszym kraju, na 
rodu, któremu daliśmy Kościuszkę i 
Pułaskiego — odpłacił się nam 
przyjmowaniem materiałów szpiegow 


prei, wykorzystując lokajską duszę 


marną  kreaturę Wilczyńskiego. 
MATERIAŁY TE SZŁY DO P. 
BLISS LANE, A W KONSEKWEN-= 
CJI UKAZAŁY SIĘ ARTYKUŁY — 


|KALUMNIE W „LIFE“ ZOHADZA- 
| JĄCE NASZ NARÓD I NASZE MŁO 


DE PAŃSTWO. 
Kto walczy z Po'ska 


popiera Niemców 
Pozostają Gstatni, lecz niemnlej 


wie z PSL-u. 

Nie chodzi tu — wywodzi oskarży 
ciel — o jakieś przypadkowe spotka 
nie znajomków i przypadkowe kon- 
takty: panowie z kierownictwa PSL 
dostawali stale i ciągle materiały 
szpiegowskie z „Izby Kontroli“ — i 
to decyduje. 

Prokurator wylicza: od stycznia 
1946 redaktor tygodnika „Piast“, ofi- 
ejalnego organu PSL otrzymuje ma- 


*teriały wywiadowcze i propagandowe 


od oskarżonego Kota, z którym skon 
taktował go osk. Munch. 

Narzuca się z nieodpartą siłą pyta- 
nie — w czyim interesie siatka szpie 
gowska pracowała. Czy działo się to 
w interesie Państwa Polskiego? 

Siatka wywiadowcza — konkln= 
duje mówca — służyła tym siłom 

w kraju i za granicą, które posta- 

wiły na międzynarodową reakcję, 

które stanęły obok Schumacherów, 
które pominęły  niebezpieczeństwa 
nie tylko utraty naszych Ziem Za- 
chodnich, lecz i wyniszczenie na= 
rodu polskiego przez odradzajacą 
się hydre niemiecką. Oto najsłów= 
niejszy sens pracy tej siatki i jc) 
kontaktu z Andersem, „szóstką” « 

Bliss Lanem, z PSL-em. 

Przyjęte jest w każdym narodzie, 
że wojsko stanowi tabu. Żaden na- 
ród nie będzie tolerował szpiegow= 
skiej roboty w wojsku, nie pozwoli 
rozbijać swojej armii. 

Ten kto sprzedaje polską armię, 
działa w interesie Niemiec i dla Nie- 
miec. I dlatego prokurator oświadcza 
kategorycznie: KTO ODWAŻY SIĘ 
NARUSZYĆ TAJEMNICĘ WOJSKO- 
WA, KTO ODWAŻY SIĘ NARU- 
SZYĆ SPRAWNOŚĆ WOJSKOWĄ, 
TEN ZA TO GŁOWA ZAPŁACI. 

— Wyście, panowie z WiN i FSE to 
tabu naruszyli. Wyście naruszyli jed- 
na z największych świętości narodu. 

(Dokończenie na str. 3) 
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Warszawy otrzymamy Ze 


Podejmując inicjatywę Frezydenia 
Rzeczypospolitej, Cb. Bolesiawa Bie- 
ruta, Ministerstwo Obrony Naredo- 
wej przyiącza się do listy dobrowol- 
nych ofiar na rzecz odbudowy War- 
szawy. 

MINISTER OBRONY NARODO- 
WEJ, MARSZAŁEK POLSAI Mi- 
CHAE ŻYMIERSNI, WFŁACIŁ 50 
KYSIĘLY GŁUDVKCH. 

I WiCEMiNISTER, GEN. DYW. MA 
RIAN SPxUHALSK1 — 25 TYSIĘCY 
ZŁOTYCH. 

DI WICEMINISTER, GEN. BRYG 
PIOTR JARNOSZEWICZ — 75 TYSIE- 
CY ZŁOTYCH. 

SZEF SZTABU GENERALNEGO, 
GExtuXa-. BRONI, WŁADYSŁAW 
RUKLŁYL—5S TYSIĘCY ZŁUTYCH. 

Jednocześnie Minisierstwo Obrony 
Narodowej komunikuje, że wszyscy 0- 
f:cerowie, podor:cerow.a zawodowi i 
pracownicy cywilni Wojska Polskiego 
wpłacają co miesiąc 1 proc, swych upo 
sażeń na budowę Domu Wojska Pol- 
skiego w Warszawie, co wchodzi w 
plan odoudowy Stolicy. 

STOŁECZNA RADA NARODOWA 

NA UDŁUDOWĘ WARSZAWY 

W dniu 4 bm wpłacili na odbudowę 
Warszawy: przewodniczący SRN, Sra- 
misław Sankowski — 10.000 zł, wice- 
przewodniczący, Wikior Grodzicki — 
10.000 zi, raaca prawny, Józet Maciej- 
ko — 1.000 zł, ayrektor Biura Praso- 
wego, Antoni Pisaxski — 1.000 zł, se 
kretarz, Irena urzeżuziak — 500 zł, re- 
feren:ki, ob. ob.: Stanissawa Moraw: 
ska — 500 zł, Więckowska Lugenia — 
200 zł, Poręba Wanda—200 zł, Litwiń- 
ska Irena — 200 zł, Łuczyżska Kry- 
styna — £00 zi, Dąbski Wiestaw — 200 
zł, Żajdowska Anioniua — 200 zż 


Siwzwkowska Lucja — 200 zł, irena | 
Kanunów — 200 zł, bezimiennie — | 
1.700 zł itd. Łącznie zeorano 27.780 ceł | 


Prezydium Ray Narodowej m. si. | 
Warszawy wzywa Frezydia Dzie.n.cu- | 
wyca itad Narodowych w Warszawie | 
do zorganizowan.a dobrowo!nej zbiór: 
ki na odbudowę Warszawy pośród | 
członków Rad i pracowników biur. | 


18 MILIONÓW NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY 
Stoieczny Komitet Odbudowy War- 
szawy zebrai w miesiącach: lipcu i 
sierpniu — 15 milionów złotych na od- 
budowę Warszawy. 


x 
Zbiórka uliczna w dn. 31 sierpnia 
br. na terenie Warszawy dała 486 tys. | 
złotych. 


WPŁATY NA ODBUDOWĘ | 
WARSZAWY | 


Dla wygody mieszkańców Warsza- 
wy Stołeczny Komitet Odbudowy m.! 
st. Warszawy uruchomił 6 kont PKO 
dla dzielnie: Warszawa — Południe. 
Nr 5062, Warszawa — Północ —, 
5063, Warszawa — Zachód — 5064, 
Warszawa — Śródmieście 5065, | 
Praga — Północ — 5066, Praga —! 
Południe — 5067. Stołeczny Komitet 
Odbudowy m. st. Warszawy konto 
PKO Nr 5061 


+ 


Student Rayzacher Bolesław wpła 
cił sumę zł 200 na odbudowę War- 
szawy i wzywa wszystkich studentów 
Uniwersytetu Warszawskiego do skła 
dania ofiar na ten sam cel. 

Ob Nowak Kazimierz (Nowy 
Świat 48) wpłacił sumę zł 20.000, ja- 
ko ofiarę na odbudowę Warszawy. 


W związku z podpisaniem umowy 
Qolsko-radzieckiej o dostawie zboża 
konsumeyjnego dia Polski, minister a- 
prowizacji, ob. Lechowicz, zapoznał w 
dniu wczorajszym zebranych dzienni- 
karzy z ogóiną sytuacją zbożową za- 
granicą i w kraju oraz z warunkami 
podpisanej umowy. 

Okres obecny — stwierdził minister 
Lechawicz — jest dla wielu krajów, 
a zw: a dla Francji i Anglii, okre- 
sem ciężkiego kryzysu zbożowego. Słu- 
szn.e też okres ten nazwano „jesiea- 
aym przednówzicra”, 

Sytuacja na oielnku zbożowym w 
Polsce oxazała się na ogół zgodna z 
przewidywaniami. Zbiozy pszenicy 
przezroczyły przewidywin:a liczbowe, 
zbiór żyta nutomiest był nieco gorszy. 
Ogó.n e nasz niedobór zbożowy na rok 
19 8 wynosi 600 tysięcy ton. a wiec 
Jest o 209 tysięcy ton mniejszy, niż w 
soxu ubiegłyra. 

W związku z ciężką sytuacją na tym 
odcinku mieliśmy prawo oczekiwać wy 
datnej pomocy od naszych aliantów, a 
zwiaszczą ze strony Stanów Zjedno- 
czonych. Niertety, pomoc ta w zupeł- 
nośc zawiodła, Znany iest wszystkim 


z 
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raport pułkownika Harriscna, stwier. 


dzający „że do końca bieżącego roku . 


Polska może wyżywić się sama. Odmo 
wa dostarczenia Polsce zboża w ra- 
mach pomocy pounrrowskiej byla dla 
nas n.esłychanie dotkliwym ciosem. 
W poszukiwaniu wyśśc a z tej sytua- 


Włókniarze przekroczyli plan produkcji 


Związku Radzieckiego 


cji zwróciliśrny się do Związku Ra- 
dzieckiego o dostarczenie Polsce nie- 
zbędnych ilości zboża. Argumenty, któ- 
re rząd polski przedstawił misji puł- 
,kownika Harrisona, które mimo że o- 
| parte na ścisłych danych cyirowych, 
‘nie uwzględnione zostały w jego ra- 


C2- WÈ promu zasmżonyeh araco aa KóW 


Do zastępcy generalnego dyrektora 


Ceniramego Zarządu Przemysłu Włó- 
xiennigtego, inż. Bebińskiego, zgłosiła 


się w dniu 3 września br. delegacja 
Pańztwowych Zakładów Przeraysłu Ba 
wełhuianego Nr 1 w Lodz, me!dując 
w iinieniu 9 tysięcy zatrudnionych w 
fabryce robótn'ków i pracowaików u- 
mysiowych o wykonaniu przez nich 
planu produkcyjnego za sierpień br. w 
107,4 proc. 

Dyrektor Babiński wyraził w imie- 
niu dyrekcji generalnej CZPWł, uzna- 
nie dla załęgi zakładów, wręczając 
jednocześnie dałegatom pismo. w któ- 
rym podkreśla się fakt wspólnego 1 


zharmonizowamego wysiłku ze strony 
wszystkich wykonawców, wysiłku, któ 
ry doprowadził do tak wspar: ałego re- 
zultatu. W daiszym ciągu pisma gene- 
ralna dyrekcja CZPWł poleca przed- 
stawić 10 najbardziej zasłużonych w 
sierpniowym wykonaniu pinnu pracow 
ników, celem ich premiowania. 

Na zakończenie dyr. Babiński stwier 
dzi}, iż przemysł włókienniczy uczyni 
wszystko, aby zapewnić odpowiednie 
warunki bytu i pracy wszystkim tyra. 

| ztórzy pracą swą przyczyniają się do 
i podniesienia dobzcbytu kraju przez 
| solidne wykonywanie przyjętych na 
siebie obowiazków. 


Acmitet Wyk. SFIO przeciwko polityce Ramadiera 
CGT żąda większych przydziałów chleba dla robotników 


Akcje sabotażu faszystowskiego we Francji 


PARYŻ, 4,9, (abst, wł), — Według 


wiadomości nadchodzących z prowin- | 


cji między innymi z Brestu, Lilie, 
Saint Etienne, w kraju panuje wzra- 
stające niezadowolenie, 

ID +. - U > 
został 24-godzicny strajk generalny. 
Paryskie związki zawodowe zwołaży 
na piątek wiec protestacyjny prze- 
ciwko drożyźnie oraz zmniejszeniu 
racji chleba. 

PARYŻ, 4.9 (PAP). Jak twierdzą 
w kołach poinformowanych, komitet 
wykonawczy partii socjalistycznej w 
OGame ooe Z i a o 
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Górnicy 
wykonali plan 
w sierpniu 
w 103,7 proc. 


W ciągu 25 dni roboczych miesię- 
ca sierpnia, polscy górnicy wydo- 
byli łącznie 5.107.198 ton węgla, co 
w stosunku do pvlancwanego wydo- 
bycia 4.925.730 ton stanowi 103,7 
proc, 

Pierwsze miejsce pod względem 


przekroczenia planu państwowego 
zajęło Zjednoczenie Rudzkie—106,9 
proc. 

Pod względem wydajności na 


pierwszych miejscach znalazły się 
zjednoczenia; Chorzowskie — 1.380 
Kg, Rudzkie — 1.361 kg, Katowic. 
kie — 1.291 kg. Przeciętna dzienna 
wydajność całego przeiaysłu węzlo- 
wego wyniosła 1.163 kg. Plan za- 
ładunku węgla wykonano w 108,5 
procentach, 


Robotnik na równi z pracownikiem umysłowym 


zuhezpieczony nu w 


Komisja Centralna Związków Zawo 
dowych wystąpiła przed kilku mie- 
siącami do Ministerstwa Pracy i Opie 
ki Społecznej z wnioskiem o zmianę 
rozporządzenia z dnia 16 marca 1928 
noku, które przewidywało. że robotni- 
ka fizycznego można zwolnić z pracy 
po 4-tygodniowej chorobie. 

Zarządzenie to było krzywdzące dla 
robotników, bowiem pracownika umy 


słowego można zwolnić dopiero po 
trzymiesięcznej chorobie. 
Dn'a 30 sierpnia br. Podkomitet 


Piac przy Radzie Ministrów uwzględ: 


ypudek choroby 


nił postulat KC ZZ i uchwalił projekt 
częściowej zmiany wyżej wspomniane 
go dekretu, Zmiana ta przewiduje, że 
robotnik fizyczny na równi z pracow- 
nikiem umysłowym, gdy zachoruje, 


może być zwolniony z pracy dopiero , 
po 3-miesięcznej chorobie, pod warun | 


kiem, że przepracował w danym przed 
siębiorstwie rok czasu. Jeżeli nato- 


miast roku nie przepracował, może być | 


zwolniony po miesięcznej chorobie. 
Po zatwierdzeniu tej zmiany przez 


Radę Ministrów i Prezydenta, stanie | 


się ona ustawą obowiązującą. 


lw. Zaw. Dziennikarzy RP potępia 
wysiępną działelność poszczególnych swoich członków 


Wydział Wykonawczy Związku Za- 
wodowego Dziennikarzy R. P. na po- 
siedzeniu w dniu 4 bm. przyjął jedno- 
rayślnie następującą uchwałę: 

Ostatnie procesy w Warszawie ij 
Krakowie stwierdziły udział dzienni- 


Austrolia 


ogranicza import i 
tow: rów amerykańskich 


LONDYN, 4.9 (PAP). Jak doncs: agen 
cja Reutera, australijski minister handlu 
Gourtice ogłosił wielką listę towarów, 
na których import z obszaru doarowego 
nie będą wydane iicencje. Wśród towa- 
rów, na które został wprowadzony zakaz 
importu, znajdują się maszyny, przybo- 
ry sportowe, kosmetyki, opony, papiero- 
sy i inne, Szereg towarów będzie impor 
towany z obszaru dolarowego w zmniej 


szonych ilościaet. 


karzy, członków naszego Związku, w 
organizacjach podziemnych  splamio- 
nych krwią bratobójczą i wysługiwa- 
niem się obcym wywiadom. Niektórzy 
z nich skazani zostali przez Sądy Rze 
czypospolitej na długoterminowe wię: 
zienie, niektórzy oczekują procesów 
lub wyroków. 


Dziennikarstwo polskie, które od 
pierwszej chwili wyzwolenia opowie- 
działo się za nową Demokratyczną 
Polską 1 wszystkie swoje siły oddało 
budowie nowej wolnej prasy polskiej, 
zdecydowanie odgradza się od ludzi, 
którzy zaślepieni nienawiścią nie za- 
wahali się przed konszachtami z po- 
dziemiem i współpracą z obcym wy- 
wiadem. 

Wydział Wykonawczy Związku 
Dziennikarzy R. P. z najwyższym ża- 
lem i oburzeniem stwierdza fakt wy. 
stępnej działalności wspomnianych jed 
nostek | wyraża niezłomne przekona- 
nie, że całe demokratyczne  dzienni- 
karstwo polskie solidaryzuje sią z tym 
oświadczeniem. 


; czasie ostatniego 7-godzinnego posie- 
dzenia w czwartek nie mógł powziąć 
| jasnej decyzji, czy wycofać poparcie 
| dla obecnego rządu koalicyjnego, czy 
też nie. Przypuszcza się, że rebeiian- 
ci napotkali na trudności w przeko- 
;raniu komitetu wykonawczego o 

Siuszności ich żądań. 

Prezydent Vincent Auriol oraz in- 
ni przywódcy partii socjalistycznej 
sprzeciwiają się w chwili obecnej 
zmianie rządu. Guy Molleta popiera- 
i ją minister gospodarki narodowej An 
dre Philip oraz minister rolnictwa 
Tanguy Prigent. Ramadier uważa, iż 
nie jest właściwym, aby ciało niepar 
lamentarne w rodzaju komitetu wy- 
konawczego partii socjalistycznej de- 
cydowało o stanowisku socjalistów w 
gabinecie. 

W dniu $ września ma odbyć się w 
parlamencie francuskim głosowanie 
nad votum zaufania dla rządu Ra- 
madiera. Istnieje zdanie, że rebelianci 
uczynią wszystko, aby zmusić Rama- 
diera do ustąpienia. 

W dniu dzisiejszym Ramadier kon 
ferował z przywódcami socjalistycz- 
nej grupy parlamentarnej, próbując 
uniknąć kryzysu rządowego. 

PARYŻ, 4.9 (PAP). W związku ze 
zmniejszeniem racji chleba we Fran- 
cji, Komitet Wykonawczy Generalnej 
Konfederacji Pracy (CGT) zażądał w 
środę zwiększenia przydziałów chleba 
dla robotników. 

PARYŻ, 4.9 (PAP). Ministerstwo 
spraw wewnętrznych podało do wia- 
domości, że od stycznia do sierpnia 
br. zanotowano w całej Francji 94 
pożary. Aresztowano 15 osób podej- 
rzanych o spowodowanie tych poża- 
rów. W ciągu ostatnich tylko 3 dni 
wybuchły 4 pożary. W Saint Dieu 
spłonęło 120 ton bawełny. Szkody 
wynoszą 45 milionów franków. 

W Clais spaliła się fabryka włó- 
kiennicza, powodując straty w wyso 
kości 25 milionów franków. W Tulu- 
zie podpalono piekarnię i fabrykę. 
Straty sięgają 7 milionów franków. 
W departamencie Gironde spłonęło 
3 tysiące hektarów lasu sosnowego. 

W związku z tymi pożarami „Hu- 
manité“ pisze: „Wszystkie te pożary 
na suwają pytanie: czy nie pozostają 
one w związku z „niebieskim pla- 
nem“? Dziennik przypomina, że „nie 
bieski plan“ był cząstką ogólnego pla 
nu obalenia rządu, opracowanego 


| przez organizację faszystowską „czar 


nych maquis“. 
Ogłoszony w swoim czasie komuni 
kat ministerstwa spraw wewnętrz- 


| nych, dotyczący „niebieskiego planu”, 


stwierdzał, że kospiratorzy zamierza- 
li wysłać do okręgów wiejskich prowo 
katorów, którzy, wzniecając pożary, 
mieli zrzucać za nie odpowiedzialność 
na działaczy lewicowych, a zwłaszcza 
na komunistów. 

PARYŻ, 4.9. (obsł. wł.). — Więk- 
szość artykułów wstępnych prasy pa- 
j ryskiej poświęcona jest zagadnieniu 
votum zaufania postawionym przez 
premiera Ramadier we wtorek wie- 
czorem. Wszystkie dzienniki zgadzae 


Izba Skarbowa podaje do wiadomości, 


OBWIESZCZENIE 


Izby Skarbowej w Warszawie 


! ją się co do tego, że wobec możliwo» 
ści kryzysu rządowego, wszystkie in- 
ne problemy zostaną odłożone na 
później, 

| Pod tytułem „Nie ma votum zau- 

| fania dla rządu bezsilności* „Huma- 

| nité" pisze: 


„Nie będąc zdolnym domagać się | ; € 
,widować dotychczasowe normy prze: 
, miałowe, Przewiduje się zmniejszenie 


reparacji, które zapewniłyby nam 
węgiel z Zagłębia Ruhry, nie chcąc 
współpracy gospodarczej ze wszyst- 
kimi narodami, rząd „ześliagiwania 
stę na prawo“ nie zdołał wyciągnąć 
| korzyści z olbrzymich wysiłków 
| klasy robotniczej wewnątrz kraju. 
| Ten rząd znajdujący się na dro- 
dze do upadku śmie żądać zaufania 
od przedstawicieli narodu. Ci, któ- 


BOŻA 


porcie — odegrały decydującą rolę w 
rozmowach polsko-radzieckich. 

W wyniku tych rozmów w dniu 29 
sierpnia br. ninister Lechowicz z ra- 
mienia Rządu Polskiego podpisał umo- 
wę, na mocy której Związek Radziec- 
ki zobowiązał się dostarczyć Polsce 
590 tysięcy ton zboża konsumcyjnego. 


Umowa przewiduje dostawę 10% 
tys.ton pszenicy, 10 tys. ton żyta i 
40 tys. ton jęczmienia. Zboże to zo- 
stanie Polsce dostarczone do końca 
bieżącego roku, przy czym pierwszą 
część dostaw w wysokości 100 tys. 
ton otrzymamy jeszcze do końca 
września. 


Warunki, na których umowa została 
zawarta, są dla nas niezwykle korzyst- 
ne. Część należności spłacimy przez 
umorzene opłat za tranzyt radziecki 
przez Polskę, resztę zaś spłacimy w 
dostawach towarowych na warunkach, 
określonych ściśle przez umowy. 

Oczywiście, zboże otrzymane przez 
nas w ramach tej umowy, ne zaspa- 
kaja całości naszych potrzeb i uie li- 
xwiduje w pełni istniejącego deficytu. 

Liczymy jednak. że zgodnie z rapor- 
tem pik. Harrisona, w drugim póiroczi. 
gospodarczym, uzyskamy zboże z tytu- 
łu pomocy ponurrowskiej, co pozwoli. 
loby nam przy zastosowaniu w kraju 

cregu oszczędności na zamknięcie b 
'snsu zbożowego w nowyra roku gos- 
podarczym z możliwie małym deticy 
tem. r 

Równocześnie — dodał min. Lechu 
wicz — duży nacisk musimy kłaść u- 
wykorzystanie wszystkich możliwośc. 
w kraju , a przede wszystkim: ograni- 
czyć straty i marnostrawstwo zboża 
wykorzystać w szerszym zakresie jęcz. 
mień i owies, zastosować ziemniacza- 
ną domieszkę do chleba (jak wiadome 
10% domieszka ziemniaczana podwyż- 


jsza jakość chleba), szczególną uwagę 
|zwrócić na import zboża pastewnego 
'co pozwoli na ograniczenie spasanie 


skoża konsumcyjnego i wreszcie zre 


tych nomm o 10% (do 80 proc, dla żyta 
1 70 proc. dla pszenicy), co pozwoli 
przy ścisłej kontroli wykonania na po- 
iepszenie jakości mąki i zwiększenie 
potrzebnej dla hodowli bydła. 
Całokształt tych środków pozwoli 
nam na przetrwanie bieżącego roku 
gospodarczego bez uszczerbku dla a. 


rzy pozostaną wierni woli narodu, | prowizacj:, rozmiaru zasiewów i ho- 


zaufania takiego mu nie dadzą“. | dowi. (is) 


W M rocznicę 


-mato A aa 


Reformy Rolnej 


cenizalne uroczystości odhędą się w Opolu 


Przygotowania do uroczystości, zwią 
zanych z trzecią rocznicą Reformy 
Rolnej dobiegają końca. 

W niedzielę, 7 bm. w gminach 
gromadach woj. warszawskiego, jak 
również w całym kraju, odbędą się 
akademie i obchody, w których poza 


i 


miejscową ludnością, organizacjami 
ZSCh, Wici i Przysposobienia Rolni- 
tczo - Wojskowego — wezmą udział 


delegacje robotnicze oraz młodzież ze 
Związku Walki Młodych. 
Kulminacyjnym punktem obchodów 
III rocznicy Reformy Rolnej, powiąze 
nych z tradycyjnymi dożynkami, sta- 


ną się centralne uroczystości, które 
odbędą się dnia 14 bm. w Opolu. 


W dożynkach opolskich wezmą 
dział przedstawiciele 
władz państwowych. 


u- 
najwyższych 


Młodzież zorganizowana w Związku 
Walki Młodych na terenie wojewódz- 
twa śląsko - dąbrowskiego, czyni przy 
gotowania do masowego udziału w do- 
żynkach. Do Opola wyjedzie 12 ty- 
sięcy ZWM-owców z 18 zespołami 


świetlicowymi i wieńcowymi. Zespoły czych przy praca 
te przygotowują bogaty program arty | 


styczny. 


SETE p 


| ŁONIKA_ 
l DOLITYCZNA 


PRZYJĘCIA W MSZ i 
Minister spraw zagranicznych 
munt Modzelewski przyjął w dh 
4 bm. chargć d'affaires Francji 
Warszawie p. Jean 5 Beausse. 
= 
= 
Minister pełnomocny Józef Olszć 
ski przyjął w dniu 4 bm. posła Hi 
panii w Warszawie, p. Manuel 5% 
chez Arcas. 


P. Nenni i L. Bass! 
u Prezidente RP 
i min. Moce RaZ 


Prezydent Rzeczypospolitej przył” 
ke dniu wczorajszym w Belwederze 
wiących w Polsce — przewodniczą 
go włoskiej partii socjalistycznej, » 
Pietro Nenni oraz sekretarza gene! A 
nego partii, p. Lelio Passo. Gośc 
włoskim towarzyszył przewodnicz4” 
wydziału zagranicznego CKW PPS 
poseł Stanisław Dobrowolski. 5 

Przywódcy socjalistów włoski 
Pietro Nenni i dr Lelio Basso, złoż 
wczoraj wizytę ministrowi spraw 
granicznych, Zygmuntowi Modzel 
skiemu. 


e 


Lustratorzy społecz 
wykrywają 
nadużycia podatko 


Na terenie Wrocławia pracuj, 
nie 28 lustratorów. Mimo 4 
czasu pracy, wykryli oni ca} 
nadużyć podatkowych, sigð“ 


yai 
lionów złotych. Lustrator bod 
wi sporządzili dotychczaś 


m 

W celu usprawnienia y EW w 
stratorów WS apte À 
najbliższych dniac ; = 
ków Urzędów Skarbowi. sfaz człon 
ków obywatelskich Miec 
wych i lustratorów AWA R. 

"Trzy obywatelskie AR podat z 
we, które działają AŚ py, i Zło 
Słąska w KożuchoW njgętycy | A 
torii, wydały szere h wW o P, | 
wyżkach podatko Pw. M kupie 
twa i wolnych 5 


W przeddziel 
l Zjazdu praeri wego | 
Ziem Odzy” “ych 
b » 
pysónao y 
cinte Są w catei 
W ramach Zjazdu 


inn, wystawa ; 
wych 1 branżowy? 


andlu. 
Muzeum 
Związek - 


gm 
Drugą wystawę Pat 
Morskiego organizuje i 


Zachodni. 
gja "będzie się 


W ramach szieży a 
zjazd 10 tys. młod” wag kół przy- 
Ww czasie 


sposobienia przem jedzi | 

zjazdu młodzież 2% dla fybrzeże, a 

niezależnie od tek m dyjizecina po- 

święci „łącznie 10 kolek robo- 

pla i ych, porto 

impp lzieży przy 
sportowe- 


wych i miejskich. 


gotowane są liczne 


na kongresie brytyjskich związków zawollwych 


Rezolucja przeciwko rządowi Franco — odrzu'ina 


LONDYN, 4.9. (PAP). 


W czwartek | 


Głównym mówcą w imieniu przeciwni 


kongres brytyjskich związków zawodo- | ków Bevina był Arthur Horner, który 
wych większością głosów uchwaiił re- | stwierdził m. in., że w obecnej swej sy- 
zoucję aprobującą politykę ministra Be | tuacji Wielka Brytania musi szukać no- 


vina. Poprawka krytykująca tę polity- 
kę została odrzucona. Obydwa głosowa- 
nia odbyły się przez podniesienie rąk, 
przy czym głosów nie liczono, 


Przed uchwaieniem aprobaty dia poii- 
tyki Bevina toczyła się ożywiona dysku- 
sja w której przedstawiciele !ewego 
skrzydła ruchu zawodowego wystąpili z 
ostrą krytyką. 


Rezolucję popierającą Bevina uzasad- 
miała w imieniu Rady Naczelnej kongresu 
związków zawodowych Anna Loughlin. 
Zadekiarowała się ona jako zwoiennicz- 
ka płanu Marshalla i uznała za nieuza- 
sadnione zarzuty, jakie w stosunku do 
tego pianu podnoszono również ze stro- 
ny brytyjskiej opinii publicznej, 


że: 


1) z dniem | września 1947 r. w siedzibie przy uł. Poznańskiej 30 został 
uruchomiony nowy Urząd Skarbowy w iewobrzeżnej Warszawie o nu- 
meracji 14 (z podziału XI Urzędu Skarbowego w Warszawie na dwa urzę. 
dy) oraz nowy Urząd Akcyzowy w Warszawie o numeracji 1 (z podzia- 
łu dotychczasowego Urzędu Akcyzowego w Warszawie na dwa Urzędy. 
wymieniony I Urząd Akcyzowy obejmuje obszar m. st. Warszawy i DO- 
wiat Warszawski i 2 Urząd Akcyzowy w Warszawie, mieszczący się 
w dotychczasowej siedzibie Urzędu przy ul. Grochowskiej 280, obej- 
muje obszar powiatu błońskiego, garwojińskiego, grójeckiego, mińsko- 


mazowieckiego i radzymińskiego). 


uruchomiony nowy Rejon  Kontro'i 


Akcyzowej w Radzyminie (w lokaiu miejscowego Urzędu Skarbowego) 
obejmujący obszar powiatu radzymińskiego, a siedziba Rejonu Kontroli 
kcyzowej W-wa Północ zostanie przeniesiona z lokalu przy u. Gdań- 


2) z dniem 10 września br. zostanie 
skiej 2 do lokalu przy u Poznańskiej 30. 
= 


2399 


wych partnerów do prowadzenia handiu. 
Wzywał on rząd do zaniechania poiityki 
zagranicznej, która wymaga utrzymywa- 
nia pod bronią przeszło miliona męż- 
czyzn i blisko 500 tys. ludzi do zaopatry 
wania tych wojsk. Gdybyśmy zmniej- 
szyli tę liczbę o połowę — oświadczył 
mówca — przyczynilibyśmy się wybił- 
nie do wyrównania deficytu bilansu płat- 
niczego. 

Jeżeli — dodał mówca — wstrzyma- 
nie Lend-Lease'u po kilku zaledwie dniach 
od utworżenia rządu Partii Pracy, jeżeli 
warunki pożyczki amerykańskiej, poma- 
ganie Grecji i Turcji, a jednocześnie 
wstrzymanie pomocy dla Jugosławii, nie 
oznacza dypiomacji dolarowej — wów- 
czas słowa te tracą sens w języku an- 
gieiskim. 

Następnie mówca protestował przeciw 
ko odbudowie niemieckiego ciężkiego 
przemysłu na korzyść kapitału prywatne 
go. Wyraził on pogląd, że dalsze pożycz 
ki ze Stanów Zjednoczonych jedynie 
przedłużyłyby - ostatecznie pogłębiły 
brytyjski kryzys ekonomiczny. Podkreś- 
lif on wreszcie, że niezwłoczne wznowie 
nie rozmów  handiowych ze Związkiem 
Radzieckim jest dia Wielkiej Brytanii ży 
wotnym zagadnieniem. 

Pośrednie stanowisko zajął poseł Ha- 
worth, który wypowiadał się za „nieza- 
leżną poiityką zagraniczną, nie związaną 


ani z Ameryką, ani ze Związkiem Ra- 
dz'eckimt*, 
Faktyczne rozdwojenie opinii wśród 


członków kongresu uwidoczniło się pod- 
czas głosowania nad rezoiucją, która 
Wzywaią rząd Partii Pracy do zastoso- 
wania sankcji gospodarczych przeciwko 


| Wielka Brytania 


oli 
rządowi Franco. REA ta została 
wprawdzie odrzucono lzeciwko re- 
zolucji wypowiedzie! sóytgaci repre” 
zentujący 4.803. jj deypodczas gdy 
za rezolucją głoso ci reprezen 
tujący jednak 3.20 stysów. Wynik 
głosowania przyjętymi: dy zwotenni- 
ków rezolucji okrzyk „ „łłańba!" 
Odrzucenie rezolucj ki ADiło z inicja 
tywy Rady Naczelna twierdziła, 
że rezolucja jest graną gdyż akcja 
przeciwko rządowi „; ż, znajduje się 
obecnie w ręku OK, sfst ona rów- 
nież prowadzona Prodów towa Fede- 
rację Związków 2% walą 
Rezolucja prop , również, by 
Mai uaa "kini hiszpań- 
ski rząd republikať Ku 
Z kolei w głosowi ora ez podniesie- 
nie rąk odrzucono Pargan wzywającą 
Radę Naczelną do %5 teş Wania przy- 
najmniej w swoim fso, “sankcji prze 
ciwko reżimowi Er gci 
Uzasadnia jąc reż" y, 
pańskiej, delegat E. 
że połowa importu 
panii składa się Z 
rów, które nie st 
pozycji w brytyjś 
czym, podczas gdy, 
towaną z Hiszpan» 
niem zastąpić dost 


A 
Ją! sprawie hisz 
bry pie podkreślił, 
mar lego z Hisze 
Ea aiez i pomido* 
e" Peecie istotnej 
rudę 3 lu gospodar- 
moż, lazną, impor- 
ami „ z powodze- 
srytyżi Szwecji i z 
własnych zasobów ”” "Śkich, 


Następnie złożona, wysłała rezolucja, 
zwracająca uwage roc „Bl stosunek re 
akcyjnego reżimu Sekre o do związ- 

zawodowych: a mie generalny 
Tewson zapropon0” poda, tezanie rezo- 
lucji do Rady, cele dzeni nia jej rewizji 
o motywował wie isłoścą , że rezolu- 
cja ta zawiera nie” ropa. Kongres wy- 
powiedział się za P zecjCJa Tewsona 
3.951.000 głosami P"ZEcjyko 2.984.000 


głosów. 


a 


alka z polityką Bevilu 


dakeęgokolwiek 


b 


SIr. 


Problemy ideologiczne 


Nasz, partyj 


Przed kiišoma dniami PAN DR 4. j| możliwe, że w okresie wielkiego] 


MĄT zwierzył się na łamach „Gazety 
Ludowej” z przykrego przeżyciu, jakie 
niu się przytrafiło zaraz po jego po- 
Wrocię z kanikuły. Nie potrafił, miano- 
AEA odpowiedzieć na kłopotliwe i na- 
euwe pytania PANI BASI, przes 
Co Stracił wyraźnie na powadze 1 0% 
sm ; WUJ HIPOLIT, osoba niewąt- 
Pliwie szanowne. 

Skoro aż tyie osób znalazło się w kto- 
pie (a może jest ich więcej”) — spro- 
bujemy sprawę wyjaśnić, zwłaszcza, 2e 
kt się okazuje przyczyna i 
lewnym stopniu do wywołama nepoto- 
zumienia BO OTO W NRB 252 NASZE- 

O PISMA PODALIŚMY UCHWA- 

KOMITETU FABRYCZNEGO 
PPR yy. ŻYRARDOWIE, WYKLU- 


CZAJ 404 Z PARTII KILKU CZŁON |4 


Kó ZA ANTYPARTY NY STOSU. 
NEK DO PRACY. 4 
Okazuje niee ani pam doktór, ani 
lego wuj Hipolit, ani — co gorsza! — 
Bani Basia mie mogą 
Gy „antypartyjny stosunek do pracy”, 
* 
„Spróbujmy sprawę rozważyć 
meco obszerniej. 


Ustrój społeczny 
Określa stosunek do Prac 


Praca ludzka wytwarza war- 
tości niezateżnie od ustroju, w 
Jakim jest wykonywaną, Jest ta 
całkiem bezsporne, ale również 
bezspornym jest, że każda pr ke 
wykonywana jest w społe, ara 
de o jakimś określonym 1 
jeta ! to wcale nie jest obo 

Górni basa 
A uairl R a a 
dym re] » tkacz w każ- 
IEC j społecznym wytwa 
x em czy inną tkaninę. Ale 
PRACĄ i ważne, co się z tą 

i z PRODUKTEM tej 
pracy dzieje w różnych USTRO- 
JACH. A dzieje się bardzo roz- 
maicie. Inaczej w dawnej przed 
wiześniowej Polsce, inaczej w 
czasach okupacji, i zgoła cał- 
kiem inaczej w naszej ludowo - 
demokratycznej Polsce. 

Przed wojną społeczny cha- 
rakter pracy górnika, czy owe- 
go żyrardowskiego tkacza, czy 
i robotnika spro- 
Wwzûzat się do tego, że cały zysk 
ż niej płynący zabierał fabry- 
kant, bankier, kupiec. Robotnik 
był wyzyskiwany — i to stano- 
wiło podstawę istnienia ustroju, 
który właśnie dlatego otrzymał 
miano kapitalistycznego. 

Nic więc dziwnego, że mimo 
bardzo zręcznie uprawianej pro- 
pagandy kapitalistycznej, robot: 
nik rozumiał, że jest krzywdzo- 
ny, że pracą swą tuczy obce i 
Wrogie mu klasy społeczne. Ro- 
botnik pracował, bo musłał i 
choćby wysiłkiem rąk swoich 
i mózgu etwarzał arcydzieła — 
nie doznawał ani satysłakcji ani 
zadowotenia. Produkt jego pra- 
cy zabierali inni i — co gorsza 
— PRODUKT TEN CZESTO- 
KROĆ OBRACAŁ SIĘ PRZE- 
CIWKO NIEMU. Wiedzą o tym 
dobrze robotnicy, którzy prze- 
żyli kryzysy, bezrobocia i waj- 
ny. 

W czasie okupacji 

Na podstawie takiego stanu 
rżeczy w społeczeństwie kapita- 
lietycznym wytworzył się specy- 
ficzny dia tego społeczeństwa 
stosunek robotnika do pracy. Ro 
botnik nie kochał swego „praco- 
dawcy“, który faktycznie był 
PRACOBIORCĄ, bo zabierał ie 
go pracę. Wrogi stosunek do 
fabrykanta łączył w sobie z umi 
łowaniem swego zawodu, który 
był jego jedyną niezaprzeczalną 
własnością w całym procesie pra 
cy. Do samej zaś pracy robot - 
nik w epołeczeństwie kapitali- 
stycznym odnosił się — | Słusz- 
nie — raczej niechętnie. x 

W czasach przedwrześniowyecn 
robotnik w sumieniu swym zmu 
szeny był tę zasadniczą sprzecz” 
niść rozstrzygnąć, Państwo ÓW- 
czesne n'e było jego państwem 
i usirój Ówczesny nie był jego 
ustroje» WIĘC stosunek jego do 
pracy, wzmacniającej -© to pań- 
stwo i ten ustrój był raczej ne- 
gaty wnY. © Dropaganda kapi- 
tę vcZNAa odwoływała się do 


narodowych uczuć robotnika il 


w imie tych Uczuć domagała się 
wytężonej Pracy RZEKOMO dla 
- żstwa i dla narodu. Na pew- 
„ym SOP" uświadomienia kla- 
| po Motnik znajdował roz- 
mis Fe drodze walki o zmia 
Bylo to tym bardziej 


pojąć, co to sną- |q, 


kapitai 
stycznej coraz wyraźniej odbie- 
gał od interesu narodu, co wię- 
cej — stawa! się wręcz prze- 
ciwstawny, 
„Gdy kłamstwa propagandy ka 
pitalistycznej stawało się coraz 
bardziej widoczne i kapital sięg: 
nął do metod otwartej dyktatury 
faszystowskiej, negatywny sto- 
sunek robotnika do pracy dla fa- 
brykanta czy dla państwa fa 
szyslowskiego przybrał na siie, 
Stąd wyprowadza się fakt, że w 
krajach faszystowskich robotnik 
o arsenału swej broni dodaje 
sabotaż, . 

(W okresie okupacji niemiec- 
kiej sytuacja była pod tym wzgię 
em znacznie wyraźniejsza. — 
„Pracodawcy“ tym razem 
Niemcy — nie mogli korzystać 
z dobrodziejstwa frazesu naro- 
dowego. Dla każdego robotnika 
było jasnym, że każda godzina 
pracy w fabryce niemieckiej 


Y! wzmacnia niewątpliwie wroga. 
Wniosek — pracować źle, mało 
wydajnie. sabotować, niszczyć 


produkt wiasnej pracy. Postępu- 
jac w myśl tej zasady robotnik 
miał spokojne sumienie, zarów- 
no z punktu widzenia klasowego 
jak i” narodowego. 


Praca podstawą 
ludowładztwa 


Sytuacja uległa, zasadniczej 
zmianie z chwilą wyzwolenia kra 
ju spod okupacji. 


ny słosune 


Rzadko zdarza się w historii, 
© 


interes klasy kapitali- | zby wielkie wydarzenia były jed 
| aoznaczne. | tym razem wyzwo- 


lenie kraju oznaczało nie tylko 
wyzwolenie narodowe, ale 
dzięki zwycięstwu ludu — tak- 
że WYZWOLENIE SPOŁECZNE 
Znikł okupant, ale nie zastąpił 
go żaden inny władca,  Czło- 
wiek pracy stał się — po raz 
pierwszy w dziejach naszego na 
rodu — panem samego siebie. 
Produkt jego pracy przestał sta- 
wać cię łupem fabrykanta, ban- 
kiera, kupca. 


Ten prosty, zdawała by się, fakt 
posiada niezwykle doniosie kon- 
sekwencje dia całego układu sto- 
sunków w społeczeństwie. Praca 
stała się czynnikiem o zupełnie 
innym znaczeniu. O iie daw- 
niej była ona czynnikiem wzmac 
niającym pozycję klasy kapitali- 
stycznej, o tyle obecnie praca 
i jej produkt słały się czynni- 
kiem wzmacniającym pozycje 
klas panujących, to jest KLAS 
PRACUJĄCYCH. Przez nacjo- 
naiizację przemysłu i banków i 
przez reformę roiną w zasadzie 
wyrugowano z życia społeczeń- 
stwa „naszego Szereg warstw 
społecznych o charakterze kapi- 
łafistycznym. Oczywista, w ta- 
kich warunkach dawny stosunek 
robotnika do pracy stawał się 
szkodliwym przeżytkiem, bo- 
wiem godziłby nie w fabrykanta, 
bankiera czy kupca, lecz w 
OGÓŁ MAS PRACUJĄCYCH, 
będący obecnie „PRACOBIOR- 


swiadomie źle odnosi się do 
|swej pracy, albo zgoła stara się 


CĄ* to znaczy odbiorcą produk- || 
‘tu pracy robotnika. 
| W naszej obecnej rzeczywisto- | utrudnić lub „zahamować bieg 
ści, w której lud pracujący co- [pracy normalnej, a przy tym na- 
raz bardziej utożsamia się z na: |-eży do PPR — jak to właśnie 
rodem, praca jest podstawowym |było z owymi kilkoma robotni- 
elementem politycznej władzy de |Kah z Żyrardowa — to nazywa 
mokracji,  ludowładztwa. Na |się to, że ma antypartyjny sto- 
nasz codzienny język tłumaczy |sunek do pracy — i.. zostaje 
się to w ten sposób, że każda |7 Szeregów Partii usunięty. 
godzina pracy robotnika, że wy- | Krótko „= kto, będąc członkiem 
|dajność tej pracy, jej jakość — PPR ujawnia negatywny stosu- 
umacnia wladze tegoż robotni- |nek do pracy dla Państwa Ludo- 
ka, sprzymierzonego z chłopem al Demokracji, ujawnia tym sa 
i pracującą inteligencja. mym antypartyjny stosunek do 


pracy i dla niego miejsca w sze- 
| "Stosunek do pracy —  |regach PPR NIE MA! 
' miarą dobrego partyjniaka 


+ 
PPR jest partią mas pracują- 
cych. PPR jest partią, która 


Czy pan dr. A. Mat. Jego wuj Hi- 
polit i pani Basia zrozumieją te wy- 
wraz z PPS dźwiga  odpowie- | wody — nie wiem. Ba, mam nawet 
dzialność za losy władztwa ludu | (5% e WA ah 
AE e odpowiedzialność nego świata — kapitalistycznego. Dla 
właśnie wobec tego ludu pracu- | nich robotnik, choćby nie wiadomo 
iacego. PPR współkieruje na- |przez jakie szkiełko nań patrzyli, za- 
szym państwem ludowym.. Dła- | wsze był tylko maszyną, wytwarzają- 
tego też na każdym członku tej 


cą dobra materialne. Nie dostrzegali 
Partii spoczywa obowiazek usta* w nim człowieka, członka społeczeń- 
* b stwa, członka pewnej określonej kla- 
lenia swego stosunku do pracy, | sy spolecznej. I dziwili się — co to 
wykonywanej w naszym kraju i |za stosunek do pracy? Taki czy siła- 
dia naszego kraju w sensie po. |E Sy pyta. Reszta go nie po. 
zytywnym. Nie można być wiem obchodzić. Niech zabiera swo- 
| członkiem PPR i jednocześnie ją dniówkę czy tygodniówkę, niech nie 
jpracować w fabryce, na Kopal- | filozofuje i niech idzie do domu zja- 
[ni w biurze niechlujnie, źle | dać swój chleb. 
czy mało wydajnie. Oznaczało-| A PPR? Co tu ma do gadania? 
by to przecież, że należy się do | Czy ta partia posiada jakiś specjalny 
p-rtii budującej dobrobyt ludu, 
a jednocześnie ten dobrobyt się 
niweczy. 


stosunek do pracy? I pani Basia jest 
zdumiona. Pan doktór Mat też, a z 
nim jego wuj Hipolit. Biedni, wczo: 
rajsi ludzie... 

A jeśli ktoś w dodatku celowo 


ST. KRYZOWSKI 


R 


Z O O W Z Z O O ZOE W OE Z Z NE e 


Osiągnięcia odbudowy 


„Trybuna Welności* zamieszcza 
wywiad z tow. Piotrowskim na te- 
mat osiągnięć | zamierzeń w odbude 
wie stolicy. Interesujące sa cyfry, po 
dane przez TOW. PIOTROWSKIE- 
GO. 

Ubytek kubatury na skutek znisz” 
czeń wynosił 70 proc. całej przedwo- 
jennej kubatury. Urzadzenia komt- 


nalne, komunikacyjne, instalacyjne Jia ~ 


sanitarne zniszczone były w 40 do 
160 procent. 

Jakie są  osłągnięcia? 
cyfr. 

Rozebrano 5 milonów m sześc. rū- 
in. Z sumy tej wywieźliśmy około 
1 mił. m sześc., a pozostałe ruiny da- 
dzą jeszcze około 20 milionów m 
sześc. gruzu. 

Odbudowano 8 milionów kubatu- 
ry. Z tego przypada na bu- 
downictwo mieszkaniowe 3,5 mil, m 
sześc. (około 30 tysięcy izb), na bu- 
downictwo administracyjno - spo- 
łeczne 3,5 mil. m sześc. oraz na bu- 
downictwo użyteczności publicznej 
2 mil. m sześc. Równocześnie odbu- 
dowan» od 40 do 80 proc. sieci insta- 
lacyjnej, wodociągowej, kanalizacyj- 
nej i komunikacyjnej, zabrukowano 1 
mil. m kw. powierzchni ulic i jezdni 
oraz odbudowano dwa wielkie mosty. 


— 2 TTE ZEE REZ 


Chłopska Droga 


Tygotnik PPR la wsi 


Prokurator żąda najwyższej kary 


(Dokończenie ze str. 1) 

Żaden szanujący się naród nie po- 
zwoli na to, by niepowołane czynniki, 
wrogie elementy, dotykały ałużby bez- 
pieczeństwa. 

My nie chcemy być znowu rozbroje- 
ni wobec wroga wewnętrznego i zew- 
nętrznego., Panowie z WIN 
i z PSL naruszyli tabu 
służby bezpieczeństwa. 


WOŁALI O OBCĄ INTERWENCJĘ 
' Kreśląc osiągnięcia Polski Ludowej 
mówca zapytuje, co oskarżeni potrafi. 
li temu przeciwstawić. 

Przeciwstawiaji oni swą wiarę w trze 
cią wojnę, w oboe mocarstwa i w ob- 
cą interwencję. Przeciwstawiaji dobro- 
dziejstwa bomby atomowej. Przeciw- 
stawiali bandy, prowokację i robotę 
szpiegowską. Reakcja nie wierzy w na 
ród, boi się narodu. Reakcja chce pa- 
nować przy pomocy obcych bagnetów, 
jak za czasów carskich i za czazów 
Wilhelma. Mierzwy i Karczmarczyki 
chcieli z Polski zrobić Grecję. Pisali 
o konieczności zbrojnej interwencji w 
Polsce, albo tak jak Mikołajczyk w ga 
binetach swych żehrali o tę pomoc. 

Szpiegostwo Izby Kontroli ma jesz- 
cze inny aspekt: wskazuje na moral- 
ne upośledzenie wstecznictwa i kołtu- 
nerii. Dla osk. Mierzwy ten, kto dla 
nas jest wrogiem — jest jego przyja- 
cielem. Nie dopomógiby on władzom 
zniszczyć szpiega, gdyby go spotkał. 

Szpiedzy z ławy oskarżonych byli 
platni. I nie uratuje ich to, że myśleli 
w ten czy w inny sposób o pochodze- 
niu przyjmowanych pieniędzy. Taka 
jest prawda o ich szpiegostwie. 

A jakże wygląda sprawa ich propa- 
gandy? 

Wbrew ich oczekiwaniom państwo 
polskie umacnia się, ulega stabiliza- 
cji. Naród chce spokoju. Od bratobój- 
czych wałk odwraca się. Dlatego wróg 
wzmacnia inne formy walki: inspira- 
CJĘ, propagandę i prowokację. 

W drugiej połowie 1945 r. Niepokól 
czycki organizuje ostatecznie swój apa 
rat inspiracyjno - propagandowy ze 


znanym artystą grafikiem Langnerem 
na czele, 


TTO INICJOWAŁ TE OSZCZERSTWA 
Opisawszy znaną z procesu działal- 
ność komórki Langnera, prokurator 
przytacza chwyty įļ plotki, które obie- 
gały z ust do ust, a wszystkie miały 
na celu poderwanie zaufania do wła- 
dzy, do ekonomiki i polityki. Dążyły 
do utrzymania stanu niepewności, do 
niewiary W stabilizację stosunków. 
Używaiy też argumentu trzeciej woj- 
ny. Rewelacją będzie niewątpliwą od 
słonięcie KTO INICJOWAŁ I WYKO- 
NAŁ TE WSZYSTKIE PLUGASTWA, 
W instrukcji propagandowej czy- 
tamy: ` 
„Wierzymy. Że popularność pre- 
miera MIKOŁAJCZYKA w  społe- 
czeństwie polskim i autorytet. jakim 
się cieszył u anglószsów, 


na wywarcie wpływu politycznego, | zwykłą ordynarną prowokację, W 


zgodnie z naszym 


interesem, Daje- : rej 


wi pełny kredyt zaufania: KIERO- 

WANEMU PRZEZEŃ FSL NALEŻY 

OKAZAC PEŁNE POPARCIE...” 

Wytyczną ta opracowana zostaje w 
1945 r. raraz po tym, jak  Mierzwie 
i Buczkowi udało się dokonać rozłamu 
w ruchu chłopskim. WiN prędzej wic 
dział kim jest | do onego dąży kie- 
rownictwo PSL, zniżełi kraj | chłopi 
to zrozumieli, 

Oto jakie wytyczne wbijają w gło- 
wę swego aparatu WiN-owcy (proku- 
rator cytuje): „Dbać o nieskompromi- 
towanie stronnictwa wobec władz bez- 
pleczeństwa'* przy czym poleca 
mieć na uwadze, że: „PSL nie może 
wyczerpywać i nie wyczerpuje wszyst 
kich środków walki, które muszą być 
użyte". 

WIN nakazał: „musimy PSL po- 
móc”. Doradcy stanu WiN rozumieli 
to, rozumieli to również i miektórzy 
działacze PSL — 1 zapewne niechcą- 
cy sięgnął p. Bańczyk w KRN-ie, do 
terminologii nakazanej przez komon- 
danta WiN i zdradził tajemnicę kuch- 
ni, mówiąc „o samoobronie”, 


„CISI WSPÓLNICY" 

I o drugim swoim jawnym ramieniu 
nie zapomina WiN. Prokurator cytu- 
je: „z wejściem grupy Żuławskiego 
do PPS należy się spodziewać powięk- 
szenia szeregów oraz wzmocnienia opo 
zycyjnego stanowiska. Żuławski t jego 


ści działania robotnika 1 chłopa. Pa- 
nowłe dzisiejsi s PSL do tego nie do- 
puścili. 

Pamiętamy odkładanie strajku chłop 
skiego, pamiętamy manewry, którymi 
próbowano prowadzić na manowce ży- 
wiołowe ruchy społeczne. Wyście chło 
stwowego jest jednolity front robotni- |pa sprowadzili na manowce! — zwra- 
czy. Oskarżyciel proponuje spojrzeć na |ca się prokurator do osk. Mierzwy. — 
materiały WiN-u, by ujrzeć ile wysił- | Wyście go oszukiwali przez cały okres 
ku dołożyła ta organizacja, by rozbić | drugiej Rzeczypospolitej obiecankami 
jednolity front robotniczy w Polsce. |o reformie rolnej. Oszustwo stosowa- 
Stąd również płynie to olbrzymie za- |no wobec Batalionów Chłopskich, któ- 
Interesowanie dla zadań WRN-u i stąd |re zaprzedano Pełczyńskiemu i Komo- 
nasyłanie agentur do PPS. | rowakiemu. Dziś Mierzwa próbuje tę 

Ale panowie ci zapomnieli — wywo robotę prowokacyjną ukryć za wielkim 
dzi prokurator — že robotnik polski cieniem Sikorskiego. Ale to mu się 


wie, iż zawdzięcza swoją władzę przy- | 19 Uda. 
jaznej współpracy PPS z PPR. | Prokurator mówi następnie o argu- 


dezas procesu, no- 
PPS umiało oczyścić swoje szeregi i Sad E prowoka- 
z Kwapińskich, Arciszewskich, Ciołko- | cji i z kolel przechodzi dla podmalo- 


R a Op owi tE e aN się | i emego obrazu metod prowo- 

kol aal nog, „jaką Ba piłsudozykowski ; Nine da słynnego memoriału or- 

0 ali zako kóWY i ganizacji podziemnych do „ONZ. 
Drugą prowokatorską broszurą była | Jest to dokument hańby reakcji pol- 

rzekoma broszura CKW PPS. Cała, skjej tym groźniejszy, że poparty stał- 

ona wyraża jedną tylko myśl — chęć  szowanymi dowodami. 

rozbicia jednolitego frontu. , | Jak wynika z zeznań św Kwiecińskie 

LATA ISTNIENIA PSL TO SĄ go — na rozkaz obcego ambasadora 

LATA CIĄGŁEGO. KONSEKWENT- przerobiono ten dokument, gdyż za ma- 
NEGO USIŁOWANIA ODERWANIA to zawierał jeszcze kalumni na Polskę. 
PPS OD PPR. LATA NIEPODLE- | taki dokument przedstawilł, obcym 
GŁOŚCI POLSKI, TO RÓWNIEŻ LA ' mocarstwom ludzie, którzy mają czek 

| TA CIĄGŁEJ, SYSTEMATYCZNEJ ność uważać się za Polaków, 

| WŚCIEKŁEJ WALKI PSL-u Z WŁA | POGROROWCY SANACJI 


zgody między tą partią a drugą par- 
tlą jednolitego frontu — PPS. 

Dla tego celu nie cofnięto sie przed 
ładnym fałszem, przed ładnym osz- 
ozerstwena. 

Jedną z podstaw naszego bytu pań- 


| Chodziło o to, by rzucić kość nied 


dla 10 oskarżonych w procesie krakowskim 


wa, Buczek, Kabat, Starmach Kume — 
grupa klientów aparatu Niepokólczyckie 


go. 

Mówi oskarżyciel również o czynach 
Strzałkowskiego, obszernie omówionych 
w poprzedniej części mowy, uwypukia- 
jąc roię Ralskiego Eugeniusza w nawią- 
zaniu kontaktu z ambasadami. 

Znajduje też właściwe oświetlenie sy! 
wetka Jana Kota, jednego z najbardziej 
aktywnych ludzi w aparacie Strzałkow- 
skiego, Orgamzuje on i utrzymuje kon: 
takty z agenturami terenowymi, 

Po tym oskarżyciel mówi o autorach 
akcji „O“ Langnerze i Kowalskim. Przed 
referendum z poiecenia Langnera zosta 
ją odbite dla kolportażu w „większych 
ilościach matertały propagujące stano- 
wisko WiN w głosowaniu do referendum. 
Kowa!ski redaguje „Informatora“ — pod 
stawowy elaborat propagandowo-wywia- 
dowczy. 

Oskarżony Tumanowicz (Jagodziński) 
jest inicjatorem kierownikiem akcji „Z“ 
— wywiadu wojskowego. Szefem łącz- 
ności i konłaktów organizacyjnych jest 
osk. Raiski Stefan, Wyczynem wyższej 
klasy w jego dziaiainości jest kontakt z 
ks. Muistatem, który przewoził materia- 
ły wywiadowcze do Andersa w Rzymie. 


Osk. Wilczyński dostarczał por. Tho- 
neskowi materiały wywiadowcze. Prze- 
wód usunął wszeikie wątpliwości, jako- 
by ten oskarżony nie znał treści przeka 
zywanych mateniałów. 

Ostatni osk. Munch „archiwariusz” 


Oto parę 


DZAMI BEZPIECZEŃSTWA. 


grupa cieszy się autorytetem w PPS, STA- ` 
i TA 


pA eA | ŁA PRÓBA PODWAZŻANIA AUTO- | 
Stosunek WiN do Rządu Jedności | RYTETU TYCH WŁADZ NA TERE- i 
Narodowej jest początkowo negatyw-| NIE KRAJU I MTIĘDZENARODO- ! 
UN tępnie jednak dowództ WIN| V | 
Następnie jedna owództwo ę A ! 
A a 1 Q i i a i 
powiada, że w Rządzie Jedności pa. Ez M aka 
rodowej jest grupa patriotów. Nile- swa tymi Mow r Mig | 
pokólczycki zdradza pllnie strzeżony SASKA PAW A 
sekret tych patriotów, mówiąc, že: A $ ~ sgi J 
a ej „|torska akcja psl-owskiego nadziemia ' 
PELE a ta Ne Tonik Jest utggo nie jest odpowiednikiem akcji winow- 
i ag Y r A skiego podziemia? I czy nie jest tci 
tosunek do patriotów Mikołajczy- | powtórzeniem i wykonaniem instruk-, 
xa i Kiernika ma być pozytywny. cji wydanych jeszcze przez Delegaturę | 
„Musimy starać się wzajemnie uzu- | 


peiniać* pisze Niepokólczychi ANC 
„Oni muszą oficjalnie przedłużać na- PSL a NoE: EN D 
sze wysiłki, lansować nasze myśli na IE s j 
arenie tzw. Rządu Jedności“. Wreszcie słynna akcja „O“. | 
„Nie msżna winić p. Niepckólczyce- Jakiż cel postawili sobie organizato-' 
kiego, Że panowie patrioci, Mikołaj- |Tzy tel akcji? W toku przewodu u-| 
czyk, Bańczyk | Mierzwa nie zawsze |Stalono, że chodziło o to, by przy po- 
byli dostatecznie zreczni i raz p” raz ANS insynuacji i prowokacji zasiać 
odsłaniali cichą spółkę swoją % win“, | niewiarę w stosunku do najuczciw 
W r. 1946 przed WiN stają dwa za- szych ludzi klasy robotniczej. Chodzi. 


A ; > ło o t», by całe masy ludzi odstra- 
l lityczne: referendum i wy , ; 
oj Ce ocz ey to sta. szyć od partii robotniczych. By w spo- 


3 h sns |leczeństwie naszym owiększyć za 
nowisko WiN-u w niczym nie Tożni- y p KRET 


ło się od jego kontrahenta. Chodzito męt. stworzyć chaos, niewiarę towa- 


o „wydatną i zagwarantowaną pomoc 
anglosasów „przy wyborach“, 8 Karcz- 
marczyk mówił wręcz o konieczności 
sprowadzenia sił zbrojnych alianckich. 
celem kontroli. 


PROWORACJA 


Dłuższy ustęp przemówienia proku- 
rator poświęca metodom prowokacji, 


pozwoli | cytując tzw. „instrukcje KC PPR" = 
któ- | kurator sięga do lat przedwcjennych ` 
chodziło o zaszczepienie wa e że faszyzm w Polsce. można 


my więc premierowi Mikołajczyko- | ści do tej partii. 


Tzysza pracy do towarzysza przy war i 
sztacie pracy. j 
LATA ISTNIENIA PSL, TO LA-| 
TA AKCJI „O“ — TO LATA PRO- 
WORACJI W STOSUNKU DO CA- 
ŁEGO SPOŁECZEŃSTWA I PAŃ- 
STWA POLSKIEGO. 1 DLATEGO 
PANÓW Z PSL MOŻNA NAZWAC 
„O | 

uro 


AKCJI 
PS1.-u 


OJCAMI DUCHOWYMI 
Charakłeryzując hiztażię 


było obalić — pod warunkiem jedno- 


gromadzi w lokalu archiwum miejskiego 


Nasuwa Się myśl iiu nićmi połączo- 
na jest nasza reakcja z międzynaro- 
dówką reakcji. Jak spłątane i związa 
zane są ze sobą interesy naszej re- 
akcj: i reakcji zagranicznej, skoro tam 
szuka ona oparcia i znajduje je. 

Tak, jak wieloma nićmi połączona 
jest reakcja międzynarodowa z ludź- 
mł siedzącym: na lawie oskarżonych, 
tak samo wieloma nićmi łączą się WiN 
nowcy z PSL-owcami na tej ławie, 

Kogoż reprezentują panowie PSL- 
owcy, znajdujący się na ławie oskar- 
żonych. 

Czyż nie reprezentują oni tych sa- 
mych koncepcji politycznych, co sana- 
cja. I czyż w 1918 r. nie pomagali oni 
oszukać mas chłopskich obiecankami © 
ziemi. 

Czyż nie na ich sumieniu legła krew 
robotników krakowskich z 1923 r. 

LINIA POGROBOWCÓW SANACJI 
I PROTOPLASTÓW 
NYCH PSL-OWCÓW DOPROWADZI 
ŁA NAS DO KLĘSKI WRZEŚNIO- 
"WEJ PODOBNIE, JAK OBECNIE 
(CH LINIA PROWADZI KONSE- 
KWENTNIE W OPARCIU O REAK- 
CJE MIĘDZYNARODOWA, DO OD- 
BUDOWY | IMPERIAŁISTYCZNYCH 


OSKARZO-; 


w Krakowie wszelkie materiały wywiadu 

i sporządza kartoteki. 

WROGOWIE POLSKI MUSZĄ BYĆ 
UKARANI 


Tak wygląda spisek, na czele którego 
stał Niepokólczycki, a który przy pomo- 
y szpiegostwa, terroru i propagandy 
zmierzał do obatenia ustroju Państwa 
Polskiego. 

Ponad wszelką wątpliwość jest, że 
zbieranie tych materiałów szpiegowskich 
dokonywane bylo w zamiarze działania 
na szkodę demokratycznego Państwa 
Polskiego, 

W ostatnim ustępie przemówienia o: 
skarżyciel omawia kwestie kary. 

Podkreśla wielkoduszność demośratycz 
nego Państwa Poiskiego, wobec tych, 
którzy rzucają mu kłody pod nogi. 

Ludzie z ławy oskarżonych wielkodu= 
szność narodu komentowali jako słabość. 

Należy pamiętać o tym, do czego dą- 
żyj ci ludzie. 

Należy pamiętać o robotniku 1 chłopie 
po-skim, na którego szkodę działano — 
i wreszcie o tym, że wyrok w tej spra: 
wie powinien być wyrosiem Narodu Po! 
skiego, który nie chce, by szłandar ze 
swastyką powiewał nad wieżami Krako- 


NIEMIEC. NR 

I dlatego każdy Polak | każdy uczci-| Prokurator żąda: dla Niepokótczyckie 
wy PSŁ-owiec ze wstrętem odwróci się | 9, Strzałkowskiego, Ralskiego, Kota. Tu 

manowicza, Langnera.  Karczmarczyka, 

Ostafina, Buczka | Kowalskiego kary 
śmierci. 

Dla Muncha dożywotniego więzienia. 

Da Mierzwy, Ralskiego Stefana i Wil 
czyńskiego — pozbawienia wolności ua 
at to. 

D.a Siarmacha Karola — 10 lat. 

D.a Kabata — 8 lat i wreszcie dla Kun 
cego Jerzego — 5 lat. 


od tych, którzy torują drogę odrodzeniu | 
imnperiastycznych Niemiec. 

Teraz prokurator przechedzi do cha- 
rakterys=maki 
nych ra 


poszczególnych  oskarżo- 
podstawie przewodu, 
rwszy plan występuje szej spi: 
‘szek Niepokólezycki. 
e. przypomina znane już z 
przebieg: procesu lakty. 

Dalej ią związam z nim ściśte Mierz- 
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Prognoza na dzień 5 września br. 
Zachmurzenie na ogół duże, z nie- 
wiełkimi opadami w dzielnicach 
wschodnich i południowych, a z lokal- 
nymi przejaśnieniami na zachodzie 
traju. Temperatura w ciągu dnia od 
15 do 18 st. Siabe wiatry z kierunków 


północnych. 
T z o a 


ODBUDOWA WARSZAWY 
TO ZWYCIĘSTWO WAD ZABORCZOŚCIĄ 
NIERCÓW 
OFIARA OFIARA 
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ZadRÓo w K mezi eae agh 

Józef Mirko przeprowadza na swo- 
jej nczternastce” zbiórkę na rzecz Mie- 
siąca Odbudowy. 

Niestety, musimy sobie powiedzieć, że 
nie wszyscy pracownicy tramwajów w 
ten sposób rozumieją swoje obowiązki 
w stosunku do akcj, odbudowy Stoli- 
cy. O ide w medzwlę przeprowadzali 
zbiórkę na ogół wszyscy bileterzy MZK, 
ostatnie dwa dni akcja jakoś ucichła. 
Ja sam jechałem dziś niejednym tram- 
wajem. l ani razu nie byłem nagaby- 
wany o kupno cegiełki, 

Wiadomo, kwestowanie nie jest przy- 
jemnością. Wprawdzie wielu mieszkań- 
ców Warszawy kupuje chętnie cegiełkę 
wraz z biletem, bywają jednak i tacy, 
którzy wyleręcają się nawet od tak 
skromnego datku, 

Na ogół jednak mikt nie uwierzy, aby 
akcja zbiórkowa mie dawała sukcesów 
tylko s winy pasażerów. Bo jeżeli by 
tak było, to czym wyiłumaczyć fakt, że 
btleter, powiedzmy na „siedemnastce” 
sbiera stosunkowo poważną sumę, 3 
znów drugi (powiedzmy na „czternast- 
ce”) jest jeszcze ciągle „bea poczatku”. 

Wszystko zależy od dobrych chęci, 
takim, energii, a co najważniejsze, po: | 
czucia humoru kwestującego. | 

Preyglądalem się w niedzielę kwestu 
jącemu bileterowi na Żoliborzu. Ruchli ; 
wy, wesuły, uśmiechał się do kążdego: | 

— No jak tam szan, obywatelka za- 
pomniała o cegiełce, za darmo Warsza- | 
wę bedziemy budować? 

A do kwaśnego obywatela: 

— A co obywatel nie kupuje cegieł 
ki biedaka pan odwala. 

Matkę z dziećmi zachęcająco nama 
wiał: 

— Kup pam cegiełkę. Będą dzieci 
mieszkały w ładnym mieście, 

Decyduje chęć i energia, humor i do- 
tra wala. W tym konkretnym wypadku 
dobra wola — pioniera odbudowy Sto- 
licy — WARSZAWSKIEGO TRAM- 
WAJARZA, Nie wątpimy o niej ani 
przes chwile. 

Pozostało jeszcze 25 dmi. Nie wolna 
?racić ami godziny. I od was, warszaw- 
scy tramwajarze, także zależą wyniki 
zbiórki, 

KAŻDY PASAŻER WRAZ Z BI. 
LETEM WINIEN KUPIĆ CEGIEŁ. 
KE NA ODBUDOWĘ SWOJEGO 
‘TASTA. (g) 


8000 


izb czeku nu remont 


Obowiązek właścicieli nieruchomości 


W dniu dzisiejszym ukazał się w 


„Dzienniku Urzędowym Zarządu Miej-| 


skiego“ pierwszy, obejmujący 21 na- 
zwisk, wykaz właścicieli nieruchomo- 
ści, wezwanych do przeprowadzenia 
remontu. Wykaz obejmuje budowle, 
uznane przez Inspekcję Budowlaną za 
zdatne do remontu, a przy tym — co 
jest ważne — przewidziane w planie 


zagospodarowania przestrzennego sio- 
Hey, 
Jak twierdzi wiceprezydent tow. 


Jaszczuk, ten zdecydowany sposób wzy 
wania zainteresowanych właścicieli nie 
ruchomości do przeprowadzania re- 
montów swoich obiektów, powinien 
dać jak najlepsze rezultaty. 


Wszyscy wezwani mają obowiązek 
w ciągu trzech miesięcy od ukazania 
się powtórnego ogłoszenia, zgłosić pro- 
śbę o pozwolenie na budowę i przed- 
stawić projekty robót, a w ciągu jed- 
nego miesiąca od dnia uzyskania po- 
zwolenia rozpocząć roboty budowlane 


Ten rygorystyczny charakter wezwań 
nakłada na właścicieli budynków obo- 
wiązek bezwzględnego dotrzymania 
terminu. W przeciwnym wypadku tra 
cą oni prawo do naprawy budynku, 
a nieruchomości będą powierzane do 
odbudowy zastępczo instytucjom rzą- 
dowym, spółdzielczym i osobom pry- 
watnym. 

Wykaz nieruchomości, które będą po 
wierzane do odbudawy zastępczo (w 
razie nie wywiązania się właściciela z 
zobowiązań). będzie Zarząd Miejski 
umieszczać w prasie. 

Równocześnie trzeba zaznaczyć, że 


Było nas trzech, a 


„państwo w ramach możliwości 
chodzi z najdalej idącą pomocą wszyst 
|kim właścicielom nieruchomości, przy- 
czyniającym się do odbudowy miasta 
i polepszenia sytuacji mieszkaniowej. 


Wynikające z dekretu o popieraniu 
budownictwa ulgi podatkowe są bar- 
dzo poważne. 


I tak budynki nowowznoszone oraz 
posiadające ponad 66 proc. zniszcze- 
nia są na przeciąg lat 5 zwolnione od 
podatku dochodowego, lokalowego | 
od nieruchomości oraz wyłączone spod 
publicznej gospodarki lokalami. 


Prócz tego właściciele nieruchomo- 
ści, którzy będą budować według no- 
wych norm, określonych przez Mini- 
sterstwo Odbudowy, dla pracownicze- 
go budownictwa mieszkaniowego, bę- 
dą zwolnieni od podatku lokalowego, 
| dochodowego 1 od nieruchomości na 
przeciąg 10 lat. 
| Tak więc działania Zarządu Miej- 
skiego, zmierzające do wzmożenia bu- 
downictwa mieszkaniowego, pójdą z 
jednej strony w kierunku jak najda- 
lej idących ułatwień I ulg, a z dru- 
giej strony surowego przestrzeganie 
terminów. Wykluczy się również moż 
ność handlowania nieruchomościami 


Akcja została pomyślana w ten spo- 


„sób, żeby do października br. wszyst- 
|kie wezwania 


zostały  wystosowane 
|w ciągu zimy wezwani będą mogli 
| złożyć prośby i przygotować projekty, 
'a na wiosnę można będzie całą parą 
|ruszyć do budowy, aby oddać ludno- 
| šci do użytku ponad 350 domów miesz- 
'kalnych, czyli 8.000 izb. 


jest osiemdziesięciu 


Pepe owcy Kin. Relv. otrz mèh sta.e < grivmacie 


Dnia 3 września br. w godzinach 
popołudniowych w sali konferencyj- 
nej Banku Rolnego odbyło się uro- 
czyste wręczenie legitymacji pariyj- 
nych członkom koła PPR przy Mini- 
sterstwie Rolnictwa i Reform Rol- 
nych, W uroczystości uczestniczyli 
nie tylko członkowie PPR, ale rów- 
nież przedstawiciele PPS i SL orar 
liczni bezpartyjni sympatycy koła. 

Sekretarz komitetu partyjnego tow. 
Domański zaprosił do prezydium wi- 
ceministra Tkaczowa (członka KC 
PPR), wicemin. Kowalskiego (PPS), 
tow. Ostrowskiego (PPS), ob. Tar- 


„skiego (SL) oraz tow. tow. Wożnia- 


ka, Kamińskiego, Bidę, Podgórskiego, 
Dobrzyńsyą, Pola i Mroczka. 

Po wygłoszeniu przemówień t od- 
czytaniu niektórych paragrafów sta- 


Walne zebranie 
emerytów pocztowych 


Dnia 7 września br. o godz. 9.30 w 1 
terminie i o godz. 10 w 2 terminie odbẹ- 
dzie się Walne Zebranie Okręgowej Sek 
cji Emerytów w lokalu przy ul. Ząbkow 
skiej Nr 15 (Zw. Prac. Telefonów — 
dawna „Pasta“). 

Na porządku dziennym sprawy bardzo 
ważne. 


Warszawa na lotnisko 


tutu naszej partii nastąpił moment 
wręczania legitymacji. 

Wiele kół partyjnych przeżywało 
niedawno lub będzie przeżywało ów 
podniosły moment, lecz trzeba za- 
znaczyć, że koło PPR przy Min. Roln. 
osobliwie dobrze się nam zasłużyło. 


W pierwszym okresie niepodległo- 
ści koło liczyło załedwie 3 członków, 
pracujących w ciężkiej atmosferze 
„Mikołajczykowskiego  Okopu św. 
Trójcy", obecnie na terenie M. R. i 
R. R. nasza partia posiada już dwa 
koła o łącznej ilości 80 członków, 
przy czym godna jest podkreślenia in 
tensywna praca ideologiczno - szkole 
niowa, prowadzona w obu kołach. 


przy- 


(Z) ldz 


pera Śląska W 


Poniżej podajemy pierwszy wykaz 
budynków, których właściciele zostali 
wezwani do przeprowadzenia remon- 


tów: Bielańska 9, Bednarska 10, Bed. 
narska 21, Ceglana 3, Długa 21, 25, 
27, 31, 35, 42, Elektoralna 11, Al. Je- 
rozolimskie 53, Grójecka 184, Moch- 
nackiego 4, Radomska 10,  Mickiewi- 
cza 37, Al. Wojska Polskiego 13, Gro- 
dzieńska 38, Wileńska 3, Wołomińska 
22 i 47. 

Wykazy będą się ukazywać w od- 
stępach 7 do 12-dniowych w „Dzien- 
niku Urzędowym Zarządu Miejskiego" 

Wierzymy, że Zarząd Miejski nie 
ograniczy się tylko do zamieszczania 
wykazów, ale przez sprawne ża” t- 
wianie niezbednych formalności i za- 
twierdzanie planów przyczyni się do 
przyśpieszenia prac remontowych. 


ikg) 


Przed świętem lotnictwa 


NARADA PRZED LOTEM f 


Por. pilot Jan Kamela, por. pilot Juliusz Szwarc, kpt pilot Edward Chrom: 
por. pilot Wactaw Kozielski 
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Odbudowa szkół i ogródków fordanowskich 


Radni DRN Praga-Południe staną do pracy 


Obrady D.R.N. Praga - Południe toczy 
ły się onegdaj pod hasłem „Miesiąca 
budowy”. Plenum w pełnym składzie po 
stanowiło wziąć udział w uporządkowa- 
niu czynnego już ongódka jordanowskie- 
go przy uł, Otwockiej i budowie nowzgo 
ogródka na tyłach parku Wierzbickiego. 

Pieniądze na odbudowę postanowiono 


nej. Każdy mieszkaniec dzielnicy” nie 
zgiaszający się do pracy, będzie wezwa- 
ny do złożenia na rzecz odbudowy ogród 
ków sumy, stanowiącej jego dzienny za- 
robek. 
SPOŁECZNA KOMISJA KONTROLI 
Plenum D.R.N. Praga - Południe ży- 
wo zainteresowało się dotychczasową 
działalnością Społecznej Komisji Kotro- 
li Cen. Wyniki przeprowadzonych akcji 


ły na siebie długo czekać. Już dzisiaj 
większość kupców przestrzega na ogół 
cen urzędowych. Zdarzają się 


rzy i rzeźników, datego też 


zdobyć drogą urządzenia zbiórki pubiicz | 


| 


brak odpowiednich lokak szkolnych. Po- 
ważny procent dzieci nie będzie mógł w 
tym roku pobierać nauki. Wysiłki D.R.N. 
ida w kierunku polepszenia dotychczaso 
wego stanu rzeczy. Komisja Kulturalno- 
Oświatowa toczy obecnie uciążliwy spór 
z braćmi Albertynami o odstąpienie czę- 
ści zajmowanego przez nich budynku na 
gimnazjum zawodowe. Bracia A:bertyni 
niestety — jak dotychczas — nieprzy- 
Gy ustosunkowują się do propozycji 
D.R. 


Szczepieniom ochronnym na terenie 


tu, a przede wszystkim prac porządk”, 
wych, Czyby się nie dało zachęcić ji 
pracy miodzieży szkolnej danej dzien 
cy. Młodzież potraktuje ten obowiązć" 
„Sportowo* a szkolnictwo dzielnicy 
niesie niewątpliwe korzyści, (wJ) 


Z życia organizacji 


warszawskiej 


ZEBRANIE PRELEGENTÓW 
Wydział Propagandy KO™lietu War 


dzie.nicy Prapa - Południe poddało Się Í sgzawskicgo PPR zawiadamia tow. pré- 


45.221 osób. 


ce.owo uniknęła szcze 


lustracyjnych na terenie dzie.nicy nie da | administracyjne, 


EJ 
Plenum rady poddało ostrej krytyce o- 


jeszcze | Statnie posunięcie M.Z.K. Dyrekcja Za- 


wypadki nieuczciwości ze strony pieka- | kładów, powołując się na zarządzenie, 
Komisja | które mówi o zwalnianiu zbędnych pra- 


Kontroli Cen postanowiła roztoczyć nad | cowników, usunęła z zajmowanego do- 


nimi szczególnie troskliwą opiekę. Teren 
dzielnicy Praga - Południe jest me.iną 
handlarzy, dostarczających do  poziągu 
berińskiego słoninę. I taj jednak 
| wspólna akcja MO, SOK i 

, Komisji Kontroli Cen opanowuje stop- 
| niowo sytuację. 

| ZA MAŁO SZKÓŁ 

| Jak w całej stoicy, tak i na terenie 
iemey Praga - Pałudnie odczuwa się 


Warszawie 


Verdi — „Carmen 


„Carmen“ pobiła naturalnie wszel- 
kie rekordy irekwencji. Publiczność 


zacja, oszpecająca artystkę. Carmen 
jest Cyganką, a wiec powinna być śnia 


stała w przejściach, siedziała po dwie da. Co znaczyły te czerwone placki na, 


osoby na jednym krześle, naruszając 
całość foteli dyr. Szyfmana... 

| W roli tytułowej usłyszeliśmy Fr. 
Denis-Słoniewską. Duży gios, o intere- 
sującym zabarwieniu, ale z poważnym 
defektem: jaskrawa granica między 
średnim i dolnym rejestrem. Gra nie- 
równa w I akcie, coraz lepsza w na- 


t białym tle policzków? 

L. Finze, jako Don Jose, wyzyska 
į wszystkie swe możliwości sceniczne i 
|wokalne i był prawie bez zarzutu 
izwłaszcza w scenach końcowych. 


ł 
sko, śpiewała czysto 
, Escamillo, 


Było w Polsce zawsze popularne woj ' cych tancerzy i baletników, udosko- 
sko konne. Kiedys husaria z orlimi nalone po wojnie typy polskiej kon- 
skrzydłami u ramion, później kawa- strukcji, tzw. „Żaki”* i „Szpaki“. 
leria, furkocąca proporcami. | WALKA MYŚLIWCÓW. Natych- 

Przyszły czasy, kiedy te bronie mu , miast rozpocznie się walka dwu par 
siały ustąpić maszynom i nowoczes- , myśliwskich maszyn. Kto kogo Pokoj| 
ności. ina — trudno przewidzieć. Zobaczy- | 

Niezmienne natomiast zostało w| my. | 
narodzie polskim umiłowanie własnej  NURKOWCE 1 „SZTURMOWIKI*. 
armii. Animusz zaś własny i fantazję i Ostrzegamy ludzi nerwowych. Nad- 
zawsze skupia: on szczególnie serdecz | chodzą bombowce nurkujące. Ze 
nie na takim'”orężu, który roman-| świstem spadną na cel. Pamiętamy 
tycznej naturze  Polak;a ai ten świst. Nie grozi nam. Dopókiśmy 
przypada do gustu. | zgodni i silni. 

Ten bezcenny spadek po errzyay| Jeszcze raz i jeszcze dwa zaafaku- 
łach husarii przejęło dziś lotnictwo. | ja ten sam cel samoloty szturmowe. 
A że chce ono odpłacić narodowi | Zobaczymy, kto ma mocne nerwy. 
pięknym za nadobne — więc urządza! Po tym wstrząsie jeszcze nie ko* 
w całym kraju w dniu 7 września! niec. Bojowe lotnictwa polskie poka- 
br. generalną rewię swoich sił, wysz | że takie sztuki, o jakich nam się na 
kclenia i sprzętu. wet nie śniło, m. in. pilotaż indywi- 

Pokaz w Warszawie na lotnisku; dualny na samolocie „JAK-9*, 
Mokotowskim od godz. 15 będzie re-'! 4 „PASAŻEROWIE SZCZĘŚCIA“ 
prezentacyjny. LECA... Teraz chwila odprężenia. 

PROGRAM. Pierwsi wystąpią | Zaraz jednak wzdłuż trybun przejdzie 

przed publicznością modelarzeza | z wa:kotem czterech motorów olbrzy 
demonstrują swoją pracę przez wy- mi samolot pasażerski „Languedock* 
puszczenie w powietrze różnych mo- | DYMOWY DACH. To nie wszyst 
del. Będą to modeliki „belkowe”, ko. Nad lotniskiem i trybunami za- 
szybowczyki „kadłubowe*, „bezogo- | padnie ciemna noc, jakby ogromnym 
nowe“, a nawet z siiniczkami spalino | dachem nakryją lotnicy dymem całe 
wymi, czyli jakby zmotoryzowane. i widowisko. 
2 „SEP“ I „AULAJNOGA". Następ: BZ SPADOCHRONIARZE SKACZĄ! | 

nie bezszelestnie wyjdą w górę! Gdy wiatr rozwieje chmurę — 
szybowce szkolne ,„G-38". į zaczną skakać spadochroniarze. Je- i 

Nadpłyną nad lotnisko trzy pocią- den zwłaszcza (nie bać się!) będzie | 
gi szybowcowe, a gdy się ptaki od- spadał jak kamień. szybko w dół zi 
czepią od „lokomotyw“, zaczną już dużej wysokości i dopiero nad samą | 
same urzadzać fixołajki pod niebem. ! ziemią otworzy spadochron. Inny wyi 


stępnych, peina dramatycznego wyra- | z wdziękiem, zapomniał zupełnie o tym 
zu w finale opery. Fatalna charaktery- | drugim w ujęciu H. Faciejewskiego, 
i którego śpiew brzmiał twardo i bez 
(blasku. Zupełnie surowy scenicznie 
brosze b .na!, był E. Pawlak jako oficer. Te i tym 
; podobne nierówności świadczą o zbyt 
' Jeszcze małej rutynie młodych śpie- 
waków. 

Dyrygował wnikliwie J. Sillich. De- 
koracje St. Jarockiego ładne, nie uda- 
ła się tylko scena w górach W reżyse- 
rii A. Popławskiego znać doświadcze 
nie (może nawet za dużo rutyny.) Tan 
ce układu baletmistrza St. Miszczyka 
— pełne temperamentu i ładnie skom- 
ponowane. Żywo oklaskiwana prima- 
balerina S. Szatkowska, przy całej 
sprawności technicznej, winna zwró: 
cić baczną uwagę na jeden defekt: 
wszystkie jej tańce są zbyt do siebie 
podobne! 

Jeśli chodzi o zsumowanie wrażeń 
z występów Opery Śląskiej, to pierw- 
sze miejsce jako całości dałbym bez- 
warunkowo „Aidzie*. Mimo szeregu 
krytycznych uwag, powtarzam raz 
jeszcze: Opera Śląska osiągneła po- 
ziom w tych warunkach nadspodziewa 
nie wysoki i stanowi cenną placówkę 
artystyczną i kulturalną! 

Jerzy Kuryluk 


Proszę bana. 


Zuowu wszechwładna pani ~ plotka 
rozpanoszyła się w Warszawie. Krąży 
uparcie, wciska się gdzie może, i nieste- 
ty napotyka wciąż jeszcze na podatny 
grunt. 

A więc... najpierw cena benzyny mia- 
ła podskoczyć 1 września prawie o 100 
proc. W sobotę s niedzielę — ogonki 
samochodów przed stacjami benzynowy 
mi, Kaźdy kupował na zapas, bo już od 
noniedziałku... 

A w poniedziałek sprzedawano na sta 
cjach każdą ilość benzyny po 38 zl. 

Druga plotka, dla odmiany, dotyczyła 
podwyższenia taryfy kolejowej (też od 
1 września). Naturalnie i pierwsza i dru 
ga wyssana z palca i to z brudnego. 


jedenastu włamywaczy pod kluczem 


Dziełem tej szajki było włamanie du 


W ciągu pół roku grasowała w War- 
rokalu PCK, spółdzieini na ul. Puław- 


szawie szajka ll włamvwaczy dokony- 


Na plecach, w petli,w korkociagu, w, 
beczce, razem i z osobna, czyli poka- | 
żą akrobatyl:ę, Zaraz zechce je na-' 
śladować szybowiec treningowy 
„G. B. II. B.“, z tzw. dolnym zacze- 
pem. | 
Nim się to skończy, przedstawi się! 
nam na chmurach najnowszy polski! 
„Se“. który wrócił przed kilku dnia | 
mi w wielkizj chwale z międzynaro-; 
gnwych zawodów w Alpach Szwaj-! 
papi 
Zakończy te szybowcowe galopy ij 
tcarery podniebne iazda na motoszy- 
*xcu .Mulajnoga". f 
> ZART, „SZPAKT* I „PIPERY*", 
=" Terez kolej na motorowe lotnic- 
5 sportowe. Nadłeci ława 9 Pi- 
n= - Cub - ów“, 
W tym napowietrznym teatrze 
rtowym zobaczymy jeszcze latają | 


coy 


| wolno kołysząc się pod ogromnymi 


padnie z aparatu, gdy ten będzie w, VUJących napadów na skiepy. 


powietrzu leżał na plecach, inny jesz 


AO o ae _a łapown ctwo 
A na koniec zasłon: niebo chmara | 


skoczków i będzie opadała wolno, 


parasolami 3 lata więzienia 


ZAWODY BOKSERSKIE, GIM- Sąd Doraźny w Warszawie skazał 
NASTYKA. Pójdziemy teraz oglą | "a trzy lata więz:enia Antoniego Sze 
dać z bliska samoloty na ziemi. Po- | fara, który jako kierownik oddziału 
każą nam jeszcze zawody bokserskie | Jrzędu Wojewódzkiego, kontrolując 


| drużyn lotniczych i gimnastykę ze- | 'nłyn w Sokołowie, pobrał 5.000 zł ła- 


pówki oraz dopuścił do zepsucia 5.000 


społową. 
xg rzepaku siewnego. przeznaczonego 


Zobaczymy naszych orłów na zle- | 


| mi, przypatrzymy się ludziom, co po- na przydział dla rolników. 


trafia powietrza użyć. jak ptak: i mo! 
tyle, Pozazcrościmw. morniej połu-. i, że tego rodzaju czyny stanowią sa. 
himy = ,dotaż gospodarczy przyczyn ając» 
A WIĘC CALA WARSZAWA WY-: Skarbowi Państwa olbrzymie siraty 
WEDREUJE W NIEDZIELĘ — NA Przez złą wolę oskarżonego mogły zo 
LOTNISKO! (r. z.) | stać nieobsiane setki hektarów ziem: 


Sąd w motywach wyroku podkreś 


skiej gdzie zabrano towar wartości milio 
na złotych, napad na skiep przy AL Zjed 
noczenia oraz 8 innych napadów. 


Energiczna akcja wywiadowców MO 
doprowadziła do ujęcia wszystkich człon 
ków bandy wraz z ich przywódcami Zie- 
iińskim i Drabikiem. 

Podczas rozprawy oskarżeni przyznali 
się do winy. Próbowali tumaczyć się 
ciężką sytuacją materia.ną. Tymczasem 
jak się okazało osk. Czerwiński, był wła 
ścicieiem przedsiębiorstwa przewozowe- 
go 

Sąd po dwudniowym procesie skazał 
oskarżonego Zielińskiego : Drabika na 4. 
Brylaka . Galasa na 5  Jochemsk'ego 
Niwińskiego : Rzeźnickiego Franciszka 
na 3 Czerwińskiego i Jaworskiego na 2 
ata, oraz Rzeźnckego Aleksandra ma 
półtora roku więzienia. 

d) 


U 
t 


tychczas stanowiska kiikunastu emery- 
tów, długoletnich ji 
Jasne jest przecież dla każdego, że upo 


sażenie emerytaine nie może wystarczyć 


łecznej | na utrzymanie, które niewątpliwie z racji 
© ' wysługi lat przysiuguje tym ludziom. |Praga Centralna, 
Stołeczna Rada Narodowa zajęła swo- | tow. prelegentów 


Jego czasu stanowisko, że nie wolno prze 
nosić pracowników w stan spoczynku do 


chwi uregulowania kwestii zaopatrzenia i dnia 5 września, © 


emerytalnego pracowników miejskich. 
e Praga - Południe, "dotychczas 


D. 
punktualna, odstąpiła na ostatnim posie- 
dzeniu od tej zasady, Obrady rozpoczę- 
to z 2 minutowym opóźnieniem. Notu- 
jemy 


+ 
Na ogół utarło się już, Że radni wycią 
gają wielokrotnie na światło dzienne 
wstąż te same bolączki dzielticy, narze- 
kają, dyskutują, uchwalają w najlep- 
; usżyderai — I 


(sprawa na tym się kończy, 
1. Uważamy, że przy rozwiązywaniu pe-| ZEBRANIA KO” PPR q pps 
wnych konkretnych zagadnień dzie!nicy í 


D.R.N. powinny wykazać więcej akty- 


wności, rozwiązując częściowo kwestie 


Micaela B. Sawickiej, banalna aktor we własnym zakresie. Naprzykład odbu- 
i muzykalnie i dowa szkół. Są pomieszczenia zaniedba- 
tóry powinien łączyć siłę | ne, zrujnowane, 


które wymagają remon 


Zmiana trasy linii sł” 


Ze względu na zły stan ciężarówek 
autobusowych, jazda ul. Tamką pod 
górę grozi niebezpieczeństwem. wobec 
czego Wydział Ruchu MZK skierował 
wozy linii „Z“ przez Ślimak do ul. Ka 
rowej i dalcj Wybrzeżem po trasie 
dotychczasowej. 


T 


Ar 


OTER POLSKI  (Karasia 2): „Wilki 
wee”, 
IEATR  NUZMAITIOSCI (Marszałkowska) 


„Szklana menażeria” 
„MAŁY” (Marszałkowska 
Pygmalion” U. B. Shawa. 
„POWSZECHNY” tZamojsktego 20) godz 
18 „Człowiek który szuka śmierci”. 
JASKÓŁKA (Marszałkowska 65) „Człowiek 
«a burta” Cwoidzińskiego. 


81); godz. 18 


JEATR COMUEDIA -  „Przylacieł orzy|- 
dzie wieczorem" 

TEATR MUZYCZNY ~ „Siedem ómiechów 
głównych”, 

PALADIUM (Złota 7-9) „Siódma zasło- 
na“ pocz. 14. IR i 20. 

AILANTIĆ (Chmielna 33): oaczątek 1a 
16 i 20 „Sąd Narodów” 

POLONIA 


(Marszałkowska 56) „Zwy- 
tiężcy stepów“, pocz. 14, 16 i 20. 
SIYŁOWY |(Marszatkuwska II}. purs 
zodz. (3, 15 t 21; „Miłość na lekarstwo" 
Kino „SYRENA” (lnżynierska 2). „My z 
Kronsztadtu”' 
TĘCZA (Żolibórz, Suzina 4) „W górach 
rugosławit'". 
CYRK Nr 3 — jagleloñska róg Krukowej 
odzienuie nrceram o godz 1930 


Mazio 


DNIA 6 WRZEŚNIA 19847 R, SOBOTA 

6.00 Sygn. czas, 7.00 Muz, 7.15 Wład. nor. 
12.10 Melodie lud. 12.25 Aud. dła wsi. 12.35 
Konc. Ork, Detel Zw. Zaw. Prac. Kol. 13.60 
„Z mikrofonem po kraju” 13.10 Muz. 
Muz. tan. 15.20 „W co się będzłemy bawili” 
— aud, dla dzieci. 15.40 Utwory Igora Stra- 
wińskiego w wyk. Zd. Reznera. 16.00 Dz. po- 
pot. 16.20. „Wenecja w pieśni? w wyk. W. 


[U 


Bregy. 16.40 Skrz, techn. 16.50 Pogad. go- 
spod. 17.00 . Przy sohacie po robocie’. 18,30 
Muz. popu! 1915 „Nowe książki” — felet 


Hieronima Edw Michalskiego. 1930 Moart 


Kwart Smnyczk. Rozel. Katowiekieł, 20.25 
l aud z cyklu ..Paderewski jaka artysta 
człnwisk', 21.45 Słuch. pt. „Ballada o Janosi- 


ku i Szalamonównie Jadwidze”. 22,15 Konc.| 


Ork Tan. PR. pod dyr. J. Cajmera. 23.00 
Ostatnie wiad. 23,20 Muz. tan. 24,00 Muz. ta- 
neczna. Š 


Kwariet smyczkowy nr 6 C-dur w wyk. 


racowników MZK.| ODPRAWY 


15.00) 


wolniono od tego zabiegu |legentów. że w sobotę dnią 6 bm, © 
| 864 osoby, O.brzymia liczba 13.645 osób : godz. 17 w lokalu KW 
> piema, Przeciwko | zolimskie 57, sala kosforelcy jna), 
winnym wszczęto postępowanie karno- | pędzie się zebranie P 


(Al. Jero 


3 Bentów. b 
porządku dziennym: "*' At kierowni: 
ka Wydziału Zagrapi"€% KC PPE: 
tow. DŁUSKIEGO, P^: "SYTUACJA 
MIĘDZYNARODOW k TAGADNIE' 
NIE SUWERENNOŚ"! NARonOW“. 

i Obecność tow. tow- tów obo 


wiązkowa. 
pRELEGEN ow KÓŁ 


pOWIŚTE I 


LN PRAGA 
DZIELNIC NTR ALNA RAG. 
Komitety upg © Powiśle ' 

amiają tow: 
dzielnicowych k 


Powiśle į Praga CCH* ią żę odpra 
|wy kół prelegentów Sdhęga się dziś 
x "16: KD 74 
wiśle (Czerwoneg? = 21/23, 
Soa 2, =D Prag? Mtra Stalo 
wati): $ 
ODPRAWA DZIESIĘTNIKÓW 
I KOLPORTERÓW KON DZIELNICY 
POŁUDNIE 


Dziś, dnia 5 4 
"lokalu Komitetu Pzielnicyy zo Połnd 
imie (Willowa 5/19)» odbędzie się od- 
prawa tow. tow dzieśięinikow i kot- 
porterów kół Dzielnicy Paługrie. Obec 
| ność obowiązkowa: 


godz. 18 w 


Dziś, 5 wrześni% sa dą się zebra- 
nia kół partyjn p; | PPS na oś- 
rodkach fabrycznych: „pzu (Gro- 
chowska) i „Państwowe Zjednoczenie 
Przemysłu Olejar" (Radzymiń- 
ska 122), na któ wygłosze- 
ne referaty nt.: „Jednolity kosę klasy 


OLI 
robotniczej“. ZEBRANIĘ 


KÓŁ NAUCZYCIELSKICH 

Komisja Oświat”  * Kultur rz 
KW ppr zawiadamia nineyi 
członków Partil. Ogólne zebranie 
warszawskich Kół > Uczycjelskich od- 
będzie się w niedziEK, dnia 7 wrześ. 
nia br. w lokalu PPR (AL Jero- 
zolimskie 57, III P» Sèla konferencyje 


na). Na zebranit» pal referat kie. 
rownik Wydziału -d i Kultury 
przy KC PPR tow: .. Janowski. 


tii obowiązkowa. 
wydeweca! 


Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robottezej 
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1 17 MOSKWA WCZORAJ I DZIŚ 


Stolica ZSRR w przededniu 60 


Przybysza, który po raz pierwszy 
Malazł się na Placu Czerwonym W 
Moskwie, oszałamia nadzwyczajna róż- 
norodność | bogactwo stylów. Z pra- 
wej strony olbrzymi czerwony gmach 

uzeum Historycznego, z lewej tęczo- 
wa, o niezliczonej ilości kopuł I orna- 
mentów nadzwyczaj Ie 1, można 
Powiedzieć, strzelista mimo bizantyń. 
akiej architektury, cerkiew Wasyla 
Biogosławionego i wreszcie naprzeciw 
Wysoka. ściana kremlowskiego muru 
a na jej tle potężny masyw Mauzo. 
lerm Lenina. F s 

Zdaje się, że cała historia tego wide 
lomiltonowego i wielowiekowego mia- 
sta skoncentrowała się na Placu Czer 
Wonym jak w soczewce, 


W roku 
iki książę JUTY Dołgoruki 


1147 władymirsko - suzdal. 
zaprosił ; 


tu swoich sojuszników, Dziejopis gę- | 


sim piórem zapisał tę datę w swojeji 


w” 


w Taz 


Pomnik 


kronice. To jest pierwsza wzmianka 
o Moskwie, którą znajdujemy na po- 
Łółkłych stronicach rękopisu i odtąd 
Moskwa wchodzi do oficjalnej historii. 

Wiele wody w rzece Moskwie upły- 
nęło od czasu, gdy książe Jury przyj- 
mowa? w ścianach drewnianego jesz- 
cze wówczas | palami ogrodzonego 
Kremlu swoich przyjaciół. Ale odtąd 
już miasto nieprzerwanie rozrastało 
się, potężniało, aż stało się, stolicą. 
Stoligą nie tylko w sensie administra- 
Cyjnym, ale i to przede wszystkim, 
ogniskiem kultury | nauki i kuźnicą 
Myśli rosyjskiej. Tu powstaje pierw- 
sza drukarnia, tu rodzi się specyficz- 
nie rosyjska architektura, tu żyli í 
pracowali pisarze tej miary co Lew 
Tołstoj, Czechow, Gorkij, Majakowski 
i inni. Tu tworzył swoje wiekopom- 
ne obrazy Repin, tu komponował Cza] 
kowski, 

I mimo że Piotr I, w związku ze 
swoją polityką, przeniósł stolicę do 
Petersburga, Meskwa pozostała cen- 
trum kulturainym i co więcej, stala 


się ośrodkiem swobodnej myśli. W e- 
poce „szlacheckiej carycy" 


Katarzy- 


Za co można 
stracić bosadę? 


Amerykańska Komisja Rządowa z283- 
mująca się tzw, oczyszczaniem urzędów 
3 elementu wnielojalnego” ogłosiła me- 
dawno, że Departament Stanu (MSZ) 
zwolnił 12 funkejonariuszy, zaś odmó- 
wił przyjęcia na służbę 4 kandydatów 
podejrzanych o „nielojalność”. 

e'oprzednio w innych ministerstwach 
gwom Tno już na tej samej podstawie 
33 urzędników oraz w jednym z okrę- 
gów wojskowych — 190 osób. Federal- 
ne Biuro Śledcze, czyli tajna policja 
polityczna, stoi przed trudnym zada- 
niem zbadania „lojalności? 2 milionów 


funtcjonariuszy państwowych. Od 
wszystbich maja być pobrane — odci. 
ski palców!» 


dziennik nowojorski „New 


publikował szereg don? Eri; 
światło na przyczyny 2">. tór, 
m kieruje się komisja Pr aa PE 
wniosków ozwolnienie urzędm po 


sad. , 
Tak np. jeden z urzędników zostań 


usunięty za to, że parę lat temu * CE 
kawości był obecny na jakimś wech y 
wicowym. Drugi — ponieważ znat cało” 
wieka, który znal kogoś, kto w czas? 
wojny "szpańskiej walczył przeciwko 
Franco. Trzeciego zwolniono ga to, ŚĆ 
pewna księgarnia, mająca opinię lewico- 
wej, przysłała mu swój katalog. Czwar 
ty stracił posadę, ponieważ był ongt 
współ racowniliem profesorów uniwer- 
sytetia uchodzącego ga lewicowy itd. 
itp. „New York Herald Tribune” doda- 
je, $6 choć nazwiska zwolnionych nie 
zostały 09795%0ne — trudno im będzie 
znaleść prace nawet w prywatnych 
"wrzedsiębiorstwach, gdyż nazwiska „nie 
lojalnych” 84 w Wassyngtonie powsze- 
chnie znane. 

ak widAMY, niezmiernie łatwo jest 
w USA bYĆ Posądzonym o — lewico- 
wosé, by w konsekwencji stracić posadę 
i możność 4af obkowania w ogóle. 


B, D. 


' 


e 


Puszkina w Moskwie 


ny, moskwiczanie najśmielej i naj- 
ostrzej krytykowali błędy opierającezo 
się na pańszczytnie imperium. I nie 
było bymajmniej dziełem przypadku, 
że Katarzyna wyrok na Pugaczewie | 
towarzyszach kazała publicznie wyko- 
nać w tym właśnie nielubianym przez 
siebie „wolnomyślnym* mieście. 

Na przestrzeni ośmiu wieków rosła 
i rozwijała się Moskwa, ale najbuł- 
niejszy, najbardziej wszechstronny jej 
rozkwit przypada na okres porewo- 
lucyjny. 

Zainicjowana przez Stalina. socja- 
listyczna przebudowa z gruntu zmie- 
niła oblicze miasta. Nie tylko wybu- 
dowano nowe gmachy — stare o war- 
tości zabytkowej przesunięto, jeżeli 
przeszkadzały w poszerzaniu ulic. Wą 
ski o średniowiecznym charakterze 
»Twerski prospekti” przeobraził się w 
szeroką, jak piac, ulicę Gorkija 


gdzie obok nowoczesnego „Telegrafu 
Giównego" stoi wspaniale zakonserwo. 
wany (i przesunięty) zabytkowy gmach 
Mossowietu. Trudno uwierzyć, że prze- 
stronny i piękny „Ochotnyj Riad" — u 
wejścia na który z jednej strony ma- 
my potężny blok Rady Ministrów a z 
drugiej trzynastopiętrowy granitarai i 
marmurem  wykładany hotel  „Mo- 
skwa”, że ten Ochotnyj Riad, ludzie 
nie' bardzo jeszcze starzy, pamiętają | 
jako zapchaną rozwalającymi się kra- 
mami d* sklepikami domenę moskiew. 


skich kupców. 
„Dobro i wygoda mieszkańców" oto 


myśl przewodnia socjalistycznej prre- 
budowy. A więc szerokie i jasne uli- 
ce, a więc wygodne mieszkania. W 
tym okresie powierzchnia mieszkalna 
miasta zwiększyła się 0 przeszło sześć 
milionów metrów kwadratowych, co 
stanowi połowę całej powierzchni 
mieszkalnej przedrewolucyjnej Mo- 
skwy. Zaznaczyć przy tym należy, że 
zmieniła się struktura społeczna miesz 
kańców. W 1913 r. w obrębie Sado- 
wego Pierścienia (w rejonach central- 
nych) robotnicy stanowili zaledwie 5 
procent ogólnej ilości mieszkańców, 
teraz zaś procent ten wzrósł do 50. 
Przy tak szybkim rozrastaniu się 


pod względem ilości mieszkańców waż, 
nym t trudaym do rozwiązania 


nienia komunikacji jednak nie mogła 


Część ruchu ulicznego musiała prze. | 


meiro nie tylke zmniejsza odległości," 


przychodzimy do muzeum lub galerii) 


bi podziemne miasto. Każdy przysta- 


miasta, zarowno terytorialnym, jak 1 


jasnym wagonie. Na ostatnim przy-j 
stanku wysiadamy. Przystanek nasi, 
nazwę „Zakłady im. 'Stalina“ — istyn- 
ny ZIS. 

Jest to jedno z  najpotężniejszych 
przedsiębiorstw ausomobilowych świa-, 
ła. Moskwa przestała hyć „miastem, 
kretonowym*, jak ją z powodu prze- 
wagi przemysłu tekstylnego dawniej 
nazywano. To już wielki ośrodek me 
£alurngii. Zarówno w samym mieście, 
'jak 1 na przeńmieściach powstał cały 
nie tylko wiąże = sobą przeciwległej szereg fabryk  wybijających się na 
krańce miasta, ale jest równocześnie! pierwsze miejsce w Europie. Produk 


38 
komunikacja. 


zadnieniem staje się 
Lewy brzeg rzeki Moskwy z prawym 
połączyło 12 nowych mostów, zagzd- 


rozwiązać nawet tak olbrzymia, jak 
moskiewska sieć linii autobusowych, 
trolleybusowych i tramwajowych. — 
mięść się pod ziemię. 


Wybudowane w zawrotnym terapie ; 


przybytkiem sztuki. Do metra „ABY cja fabryk moskiewskich stanowi 15 
my nie tylko, by z ulicy X przejechać 


| procent ogólmej 
na ulicę Y, ale by „popatrzeć“, jak; Radzieckiego. 
Znowu eskalator delikatnie znosi! 
nas na dół i znowu jedziemy podziem' 
mym pociągiem. Mieczno - biała stacja, | 
najrzadszych gatunków marmuru, po- mleczne kule lemp. Gdy wychodzi. 
cząwszy od purpurowa - czerwonych, a! my na powierzchnię, pierwsze 0) 
skończywszy na mleczno - białych zdo-| rzuca nam sie w wczy, to stojący na 
wzgórzu kompleks budynków — Bi- 
blioteka im. Lenina, aajwitksa w 
ZSRR i jedna u największych na 


obrazów. | 
Trzynaście najbardziej wyszukanych, 


nek to pałac posiadający swój własny 
odrębny styl. 

Mieszkaniec Moskwy, który po kil- świecie. 
ka rary dziennie musi przejeżiłać zr, W jednym ze swbich pism 
jednego końca miasta w drugi, przyj. | wyraził się, że: 
muje to piękuo jako chleb powszedni, „damą biblioteki publicznej win- 
styka się z nim ciągle, podówiadomic no być mie te, ile posiada białych 
wyrabia w sobie zamiłowamie do este- kruków, czy wydawnictw z XVI w. 
tyki. czy rekepisów z X w- ale to, jak 

Na niektórych przystankach i może szeroko krążą jej książki wśród lu- 
te są najstaranniej obmyślane mała, du, ilu powyskała nowych czytelni- 
skromna tabliczka głosi, że wykonano ków, jak szybko wydaje się żątńaną 
je „w dni wojny“. Niektóre stacje sę książką, ile książek wydamo do do- 
zbuđowane ku czci partyzantów lub snu, iłe drieri zachęcono da Czyta 
bohaterskich obrońców Ojczyzny. mia i korzystania z biblioteki". 

Co dwie minuty zajeżdża pociąg, Biblioteka im. Lenina uczyniła wa- 
bezszelestnie rozsuwają się automa- dość tym wymaganiom. ' Największa 2 
jej dziesięciu sal pomieścić może prze 


T<enin 


tyczne drzwi, równie bexuszelestnie za- 


STACJA MAJAKOWSKIEGO W MOSKIEWSKIM METRO 


Linia moskiewskiego metro należy do najdłuższych w świecie — ciągnie się bo- 

wiem na przestrzeni 36,6 km. Metro moskiewskie isiwieje już 12 lat i ciągle jest 

rozbudowywane według planu tew. „wielkiego pierścienia”, który ma oposać 

podziemną linią całą Moskwę. Przed 12 laty długość lini wynosiła 11 km, a 

ilość stacji 13, podczas gdy obecnie jest już 29 stacji. Na zdjęc widzimy jed- 
na ze stacji im. wielkiego poety radzieckiego, Majakowskiego. 


POTSZBEIL LENA 


Zbrońniarze 


Ożywienie na giełdach nie 


Nowe dyrektywy amerykań- | 
skiego Departamentu Stanu dla ; 
gubernatora amerykańskiego . w 
Niemczech gen. Clay'a, stanowią 
jeszcze jeden jaskrawy dowód, | 
że obecna polityka amerykańska 


zdąża wręcz do podeptania zobo. 
wiązań i postanowień układu 
poczdamskiego. 


Jednym z najbardziej zdumier 
wających postulatów, który od- 
razu demaskuje tendencje poli- 
tyki USA w Niemczech, jest żą: 
danie, aby gen. Clay podjął 
„natychmiast próby uzyskania od 
Rady Kontrolnej uznania zasądy, 
że za własność, odebraną dła ce- 
lów reparacyjnych lub zniszczo- 
ną z konieczności w myśl posta- 
nowień o gospodarczym rozbro- | 
jeniu należy stworzyć wyrówna- | 
nie finansowe dla właścicieli". 
Znaczy to na prosty język prze- 
łożone, że zbrodniarze wojenni 
mają otrzymać odszkodowanie 
za swoje zdemontowane fahrvk' | 
WŁADZE AMERYKAŃSKIE SĄ. 

WSPANIAŁOMYŚLNE... ALE | 
DLA FABRYKANTÓW ARMAT | 

Własność, o której mówia dy- 
rektywy, to zakłady: zbroi nv 
i fabryki, które pracowały dla 
przemysłu _ wojennego Są to 
przedsiębiorstwa Kruppa, V$gle- 
ra, Góringa, Siemensa, 


Pica) Departamentu Stanu, jak I 


benindustrie oraz wielu innych | plan Marshalla, wywołały wśród 
potentatów kapitalistyczaych. Są, reakcji niemieckiej znaczny 
to przedsiębiorstwa, które nale- | wzrost nastrojów wojowniczo * 
żały do tych zbrodniarzy, którzy nacjonalistycznych, co wyraźnie 
przygotowali drugą wojnę Świa-, odczytać można na giełdach w 


tową, którzy wtrącili świat w Niemczech zachodnich. 

otchłań lez i Śmierci, nędzy i| Podczas gdy w strefie sowiec- 

zniszczenia. | „kiej wraz z kapitulacją reżimu 
Gdy alianci na konferencji! hitlerowskiego ustała  wszetka 


krymskiej i później w Poczda: | działalność giełd, w strefach za- 
mie, zgodnie postanowili te właś chodnich pozostały one czynne. 
nie fabryki zdemontować tytułem Nie służyły one oczywiście nor- 
odszkodowań wojennych lub zbu, malnemu regulowaniu gospodar- 
rzyć je całkowicie, wychodziły ki, LECZ potrzebom, spekulacyj- 
ze stusznego założenia, że w ten nym kół kapitalistycznych, stając 
sposób uzyska się najpewniejsze | się jednocześnie  odżwierciedle- 
gwarancje pokojowego | demo- niem nastrojów politycznych i 
kratycznego rozwoju Niemiec. tendencyj gospodarczych, panu- 

I oto nowe dyrektywy amery- jących pod okupacją anglosaską. 
kańskie żądają wypłacenia odszko, Jest rzeczą ziamienną, że np. 
dowań dla potentatów przemySłu „głoszenie planu Marchalla wy- 
niemieckiego za straty, które PO-| wojąło tam zwyżkę kursów na 
nieśli oni na skutek przegranej WOJ | panjery ciężkiego przemysłu. Kla 


ny! h sycznym przykładem mogą tu 

o oczach Vi kpe a być wahania kursu akcyj Zjed- 
kaz Run schau“ ZD R noczonych Zakładów Stali (Ve- 
związku z tym ironicznie, CZY] rejnigte Stahiwerke). W lutym 


niemieckim zbrodniarzom wojen- 
nym wypłaci się odszkodowania, 
aby mogli hodować kwiaty lub 
produkować zabawki na choinkę. 
WIELKI KAPITAŁ NIEMIECKI 
WĘSZY DOBRY NTERES 


Wiadomo, że zarówno dyrek- 


1945 r., a więc przed załamaniem 
się Niemiec hitlerowskich kurs 
tych akcyj wynosił 169, po ka- 
pitulacji i ogłoszeniu uchwał pocz 


nów spadł do 78 punktów. 
Z chwiłą powołania osławio- 
nego finansisty Hitlera i dyrek- 


produkcji Związku | 


ji oczekują 0 


mieckich 


damskich o rozwiązaniu koncer- | nungshitte": rok 1946 — 158, 


-letniej rocznicy swego istnienia 


mykają się — sygnał i już gleboko! szło 400 czytelników. Dziennie wyda-| rouja mawat Tauto c "woszystam: 
po ziemią mkniemy w wygodnym,j je się do 12 tys. książek. Ja p. ECE y 


Prócz 'tej, 
Moskwa liczy jeszcze innych "mniej 
szych bibliotek ;publicznych. i 

Nadjechał autobus. Wysypała «ię z 
miego gwarliwa gromadka młodzieży, 
Młodzież napływa teraz tłumnie iz po 
bliskiej stacji metro. Skończyły «się 
widocznie lekcje w szkołach ii mykła-. 
dy i studenci Śpieszą do czytelni, 

JA sama ucząca się 'młodzież 'przera-! 
sta liczbowo aaludmienie przeciętnego 
miasta. 100 tys. studentów wyższych 
zakładów naukowych i 500 tys. ucze 
niów szkół średniob. Natimienić na- 
leży, że w okresie od 1034 do 1940 ré 
wybudowano tu czterysta nowych 
szkół. 


X i 

A my gdzież pójdziemy” Może do 
muzeum? Ale to też trudno wybrać. 
Jest ich tu w Moskwie 60. (Nie brało 


Nawy Most Krymski w Hlosłówie 
wśród nich również muzeinn zeczy 


dziecięcych). Chciało by się zobaczyć 
Muzeum Historyczne, „gdzie 'ekgpona- 
ty tak są rozłożone, że nawet laik m 
mający pojęcia o historii, może tam 
z łatwością poznać dzieje ludzkości 
od zarania — wi tnoki  jestinikucmój. 

Inny charakter ma Muzeum Lenina. 
Tu ustawione w ypabłntkach kiigźki 
z drobnym pismem, poczynionymi naj 
marginesach uwagami, wiszące na ścia | 
nach obrazy najłepszych „malarzy, na- 
wet rzeczy osobistego użytku, wszyst-; 
ko mówi nam » życłu 1 pracy wiel-, 
kiego myMicioła 1 twórcy przemian, 
społecznych. | 

W cichym znułku na Zamoskworie.| 
czu przytuliła się wspaniała Państwo 
wa Galeria  Trefiakowska. Tu ozy 
dzień powszedni czy niedziela, ciasno 
równie jak w muzeach. Każdy robot. 
nik i kkżda robotmica, każdy mieszka 
niec Moskwy zna na pamięć „swają” 
Galerię Tretiakowską. Wie gdzie wisi 
Iwan Groźny Repina, gdzie mmajdują) 
się niezliczone wariacje „Demona“ 
Wróbtewa, a gdzie słoneczny i pogod 
ny Brzozowy gaj“. r 

Ale ani do muzeum anl do 
tiakówki"“ dzisiaj nie pójdziemy. Za- 
praszają nas właśnie, by obejrzeć: 
„Dworzec wofny”" w Chimkuch. Dfia. 


„Tre-| 


tora Zrzeszenie Stałowego Din: 
kelbacha na stanowisko „Treu- 
hkndera" Biura Kontroli Stali i 
Żelaza w strefie brytyjskiej, 
kurs wspomnianych papierów 
podskoczył z końcem grudnia 
1946 r. na 142. W Monachium 
i Stuttgarcie osiągnął on w koń- 
cu czerwca 1947 stan wyższy, 
aniżeli przed zakończeniem woj" 
ny, kiedy to Zrzeszenie Stalowe 


„Stahtverein) zarabiało na krwi ` 


śmierci milionów ofiar miliony. 
Kurs notowany w czerwcu br. 
wynosił 470! 
nie został do tej pory rozwiąza- 


iny, spowodował wzmożone kup- 


na spekulacyjne Reakcja kapita- 
listyczna przywiązuje wielkie na 
dzieje do planów amerykańskich 
podniesienia kwoty  produkcyj- 
nej dla stali niemieckiej. węsząc 
na tym polu kokosowe interesy, 
GIEŁDA — BAROMETR 
POLITYCZNYCH NADZIEI 
REAKCJI NIEMIECKIEJ 
Jeszcze jastyawiej występują 
zamierzenia i) nadzieje kapitali- 
stów w zachodnich Niemczech 
przy zestawieniu kursów akcyj 
wielkiej huty żelaza „Gutehoff- | 


koniec czerwca 1947 — 255, 
Przyczyna jest aż nazbyt Wyraź» 
na. W łączeniu się dawnych kon- 


Fakt, że koncern! 
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1947 


è 
z 


:z propozyćji "bez "namysłu. Przez ulicę 
atii, plac Radziedki, Puszłtfma, Ma 
gakowsiitego 'i Białoruśki, "wyjołdłamy 
na Kenirzgratzką Smee. Mijamy po 
drodze olbrzymi gffalh „JPrawdy"”, na- 
ezdlnego “organu 'Ceńtramego Komitetu 
Mari Komunistycznej i qjedztemy po 
q+ównym adfalcfe "szosy. 


Port .pasażerski w 'Chimkach i ka- 
nal Moskwa == 'Wokga to dume nie 
tylko każdego mieszkańca Moskwy, 
ale Każdego obywatela 
Płytka i aliniasta z natury rzeka 
'Moglewa na (przestrzeni dziesiąfków, kií- 
lometrów została ujęta w moćne gra- 
mitowe koryto. Dziesięć lat temu 
„sprowadzono do Moskwy Wołgę". 
Rotężna tama zbudowana Ta Wołdze 
zatrzymała jej wody i skierowała je 
w koryto Moskwy worżąc przy tym 


cy PK 


wiiyzymie ježko — modowe © po- 
wierzchni większej niż powierzchnia 
awłej Moskwy. Z majturkzłej konty. 
nasritalnape w świłebie mhais Moskwa 
Stała się portem — „portem  Mtrech 
mórz", mającym pułyozsnie z Morza- 
mi Bałtyckim, Kasyljskim l Piwtym. 
X 

Noc. Z daleka świecą olbrzymie ru- 
binowe pwiawiy ma Kkremlowskich wie- 
wadh. Mamie wychodzą ladzie z 


| teutrów: z Testnu Wielkiego I © jego 


AIG (opera 1 takt) z Małego z Ar 
tystycznego Głynny MEDAD 1 z azie. 
siątków mhoth, (Z koncertowej wall 
im. Czajkowstiegh, z Kyknnnowej wali 
Domra Związków Zawodowych, gdzie 
występują mafłepsi urtyści, z Komser- 
watorium, Filharmonii itd. itp. 

W domu gospodarze grzeją mi her- 
Date na Łazowej kuchence. "Ten gaz 
„urodził sie" w bdleglyh © 80 km 
wd Moskwy, Saratowie. Stamtąd 
wędruje przez podztomne stalowe ru- 
ry. A rary te zalnstałowane Dyły 
w najcięższym okresie wojny. 

Moskwa trwa przez wieki wiezłatłna- 
na żadną Kłęską. Tdme niszmiennie, 
nieustannie pe swej drodze do wiel- 
koSol. 

Barbara Slantcka 


jszkodowań 


|cernów w nowe towarzystwa ak 
'cyjne, koła spekulantów kapitali- 
„stycznych na Zachodzie widzą do 
wód, że właściwie wszystko po- 
zostanie po staremu, zmieni się 
co najmiej tylko nazwa. Bazą spè 
„kulacji giełdowych nie są prawdzi 
„we potrzeby gospodarcze, lecz wy 
„łacznie płotka polityczna, a w 
iwiększym jeszcze stopńiu amery- 
„kańskie plany odbudowy Niemiec, 
jako zachodnio ~ europejskiego o» 
środka przetnysłu zbrojeniowego. 
_ Kontynnowanie działalności 
giełd w strefach zachodnich jest 
naturanym skutkiem — niezmie- 
nionych metod kapitafistycznych. 
Brak jakiejkolwiek kontroli kont 
bankowych i rynku pieniężnego 
doprowadził do eilnej spekulacii, 
która nie jest bynajmniej odbi- 
ciem sytuacji gospodarczej w po 
szczególnych branżach, ale stano 
wi wybitnie polityczay barometr 
marzeń 1 nadzieì reakcji niemiec 
kiej, Giełda nie jesł tam czyn- 
nikiem i sprawdzianem zdrowe- 
go ruchu gospodarczego, lecz ka 
synem gry politycznej spekulan- 
tów, którzy wierzą, że a porno 
cą amerykańską tak czy inacrej 
odbuduje się potęgę Niemiec jas 
ko kuźni reakcyjńo - kapitale 
stycznej. 


Wi. Topór 


radzieckiego.. 
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Zwiedzamy placówki przemysłu Ziem Odzyskanych 


Liczniki są nielitościwie dokładne 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


s 

Chodzimy po Państwowej Fabryce 
Iaczników i Zegarów Elektrycznych i 
jesteśmy coraz bardziej oszołomieni, 
czemu nie należy się dziwić, wziąwszy 
pod uwagę, że oprowadzający nas mi- 
ły tow. Freilich, kierownik biura pla- 
nowania i członek rady zakładowej, 
uparł się, żeby pokazać nam wszystko, 
a to wszystko, to znaczy 2.600 (słow- 
mie: dwa tysiące sześćset), „operacji“, 
które przejść musi materiał na Eez- 
nik. aby stać się licznikiiem. 

: Oczywiście przy 
każdej „operacji“ 
trzeba wykonać 
tyle, a tyle niez- 
oędnych ruchów, 
dokładnych, jak w 
liczniku, a każdy 
z tych ruchów wy 
konuje nie tylko 
maszyna, leczprze 
de wszystkim czło 
wiek, który nią kieruje. 

, Oto najważniejsze z chaosu zdoby- 
tych wiadomości i wrażeń, wystuki- 
wanych przez frezarki, tokarki, prasy 
1 inne obficie oliwą polewane ma- 
szyny. 

Kilka wiadomości 


Przed wojną mieliśmy cztery fa- 
bryki liczników, Łączna ich produk- 
cja wynosiła 200 tysięcy sztuk rocz- 
nie. Fabryki te uległy kompletnemu 

W październiku 1945 r. przystąpio- 
mo do odbudowy fabryki w Świdnicy, 
w której Niemcy produkowali ostatnio 
zapalniki do morskich min magnetycz 
nych, urządzenia reflektorowe, apara- 
ty sterujące dla broni pokładowej 
itp. Nie dziwnego, że uciekając zni- 
czyli i wywiezli, co tylko mogli. 

Z chwilą jednak, gdy postanowiono, 


że fabryka liczników tu właśnie po- 
wstanie, w iągu 5 miesięcy zdo- 
łano zwieźć 500 ton maszyn, przeważ- 
nie z Piotrowic i już w lipcu 1946 r 
produkować 10 do 20 szt. dziennie. Z 
końcem 1946 r. cyfra ta powiększyła 
się o 100, w czerwcu 1947 r. wyrabia- 
no już 300 sztuk, a przewidziana pro- 
dukcja wymosi na ten rok 500 sztuk 
dziennie. 

Trudności fabryki polegają obecnie 
głównie na tym, że nie wszystkie 
szczegóły można wyrabiać na miejscu. 

Bębenki do liczników 

a.. perlony 

Np. bębenki, tj. ta część licznika 
która obracając się wskazuje jedno. 
cześnie ilość zużytego prądu. Sprowa- 
dzamo je dawniej z zagranicy, w uży- 
ciu były przeważnie aluminiowe. Dano 
sobie w Świdnicy % tym radę! Ze spe 
cjalnej maszyny wyskakują blado-n e 
bieskie, wielkości paznokcia bębenki, 
znaczone na obwodzie cyframi od 0 
do 9. Z wierzehu pełne są jakichś ta- 
jemniczych dziurek, rurek i znaczków 
Są z masy, zwanej „trolitem". Masa 
ta, gdy jest ciepła, ciągnie sie wiók- 
niście. 

= To wstęp do perlonów — mów? 
tow, Freilich. — Z podobnej masy ro- 
bi stę pończochy. 


Jak w szpitalu 


Mało tego. że licznikowe 
przechodzą 2.600 „operacji“. Odbywa 
ją się te operacje w warunkach tak 
higienicznych, jak to się dzieje w sa- 
lach szpitalnych. W dziale obróbki 
wiórnej, w którym kilkadziesiąt ko- 
biet, siedzących przy „wrzecionach*, 
wierci w małych, złocistych gwiazd: 
kach jeszcze mniejsze otworki, widzi- 
my kobietę, zmywającą ścierką umie- 
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Ks. dziekan nie lubi 
„takich“ sztandarów 


Go na to Kuria Arcybiskupia we Włocławka 


(Od naszego 


W Koninie zmarł podoficer-pluto- 
nowy, Czesław Góralski, uczciwy oby 
wate!, cłeszył stę umaniem i 
sympatią całego miejscowego  społe- 
czeństwa. Ludność miasteczka, z Do- 
wództwem Wojskowym 1 Powiatową 
Radą Związków Zawodowych na cze 
łe, przybyła gremlałnie na pogrzeb, 
aby uczcić pamięć smarłego żołnie- 
rza. 

Kondukt pogrzebowy, zgodnie z 
programem ustalonym przez Dowódz 
two Wojskowe | Pow. Radę Zw. 
Zaw., ustawił sie w następującym po 
rządku: krzyż, chorągiew kościelna, 
sztandary 2 partyj politycznych PPR 
I PPS oraz Związków Zawodowych, 
a następnie szereg wieńców od rodzi 
ny i od różnych organizacji społecz- 
nych, dalej Wojsko, Milicja Obywa- 
telska, Straż Więzienna i kolejarze 
w mundurach, ksiądz, karawan i resz 
ta społeczeństwa. 

W chwiĦ, gdy w należytym skupłe- 
nia pochód miał wyruszyć, ksiądz 
dziekan kategorycznie zażądał usunie 
cia sztandarów partyj politycznych i 
związków zawodowych twierdząc, że 
„takie sztandary“ winny być umiesz 
czone poza konduktem pogrzebowym, 
a łe ich nie usunięto — ksiądz dzie- 
kan odszedł manifestacyłnie wraz z 
organistą i kaza? zabrać chorągiew 
kościelną. 


Jedyna w Polsce 
szkoła zegarmistrzowska 


W roku ubiegłym rozpoczęte nau- 
czanie w Gdańskiej Szkole Zegarmi- 
strzowskiej, której organizatorem | o- 
piekunem zostatł gdański cech zegar- 
mistrzów, jubilerów, optyków i gra 
werów. 


W pierwszym roku nauczania w 


szkole tej kształciło się 40 uczniów, 
którzy otrzymali promocje na rok 
drugi. Obecnie odbywają się zapisy 
do szkoły na pierwszy rok nauczania. 
Zostanie przyjętych około 40 uczniów. 
Poza tym, w szkole tej prowadzone 
będą kursy dokształcające dla ucz- 
niów, pracujących w zakładach zegar- 
mistrzowskich. Cech dąży do tego, 
aby każdy zegarmistrz miał co naj- 
mniej średnie wykształcenie. 


Na odbudowę Warszawy 


Miesiąc poświęcony zbieraniu fun. 
duszów na odbudowę Warszawy Toz- 
poczęło przemówienie prezydenta mia- 
sta przez radio, zawierające apel do 
mieszkańców Krakowa o jak najszer- 
sze poparcie akcji zbiórkowej. 

Równocześnie na miasto wyruszyły 
£rupy zbiórkowe, na czele z wicewoje- 
wodą krakowskim ob. mgr. Rubińskim, 


prezydentem miasta tow, Wolasem 
kierownikami okręgowej komisji 


zawodowych. 

Mimo niesprzyjającej pogody, na uli 
cach miasta pierwsze 60 puszek zbiór 
kowych przyniosły kwotę  gonad 70 
tysięcy złotych. 


i 
ZW 


korespondenta) 


Zawrzało. Po przywróceniu spoķo- 
ju nastąpiło to, czego na pewno nie 
spodziewał stę Ks. dzłekan i- tó- nie 
leżało w jego zamierzeniach. Szeregi 
kondatku. znacznie -się powięksayły. 
Z powagą odprowadzono zwłoki na 
miejsce wiecznego spoczynku, wszyst 
ko odbyło się w perządku — brako- 
wało tylko ksiedza dziekana na po- 
sterunku. 


AJPIERW była legenda.. 

Podawana z ust do nat. przy- 
bierała coraz inną formę. Pamię- 
tam, dawno już spotykałem się z kiłko 
ma wersjami tej ludowej legendy - baj- 
ki o rycerzu, który leży w piaskach 
nadmorskich wydm ze swymi skarbami, 
Ja morze kołysze go do snu. A jeszcze 
inna baśń mówiła o okrutnym bogaczu 
— Niemcu, którego zamek i skarby po 

chłonął groźny Bałtyk. 


W ustach każdego opowiadającego 
legenda miała inną treść i inne znacze- 
nie i nikt nie myślał poważnie, aby na 
wzgórzu — zwanym popularnie z ka- 
szubska  „bndźki”, od rosnących tam 
stuletnich buków mogły znajdować się 
jakieś skarby. Tylko czasem nocą jakiś 
odważniejszy wioskowy cheiwiec, szedł 
chyłkiem z łopatą szukać skarbów. 

Potem znów wiejskie plotkarki roz- 
niosły po wsi wieści, że na „budźkach” 
nie ma skarbów, bo Franc Sytek wyko- 
pał wprawdzie garnek, ale była w nim 
tylko ziemia i jakiś popiół. 


LEGENDA SIĘ KOŃCZY... 


Historia ta ciągnęła się wiele lat i 
znalazła dopiero teraz nieoczekiwane za 
kończenie. Przyjechał do wsi „jakiś 
miejski pan” w okularach, trochę przy- 
garbiony, najął kilku ehłopów i zaczął 
kopać na pechowym wzgórzu. 

Ci, którzy czynili na „budźkach” po 
szukiwania, mieli się po cichu w ku- 
łak —, oszukali się oni — niech i „mia- 
stowy pan” się oszuka. „„Miastowy pan” 
chodził pomiędzy żarnowcem, który buj- 
nie porasta łąkę na górze, mierzył, no- 
tował, kazał wbijać kołki i rozpoczął 
kopanie. 

Józef Buja, syn właścicielki łąki, na 
której kopano, zatrudniony przez obce- 


- lag przybysze — wieczorem opowiadał |rowaniu w formie skrzynki — że grób 


„detale | 


szczoną na kiju, jasną xafelkową po- W estetycznie, jasno i czysto urzą- 

dłogę. Nie tylko zresztą w tej hali lśni | dzonej stołówce, ryczącej skocznymi 

wszystko czystością. A od czasu do | melodiami z głośników, drepcą pośpie_ 

czasu miga przed nam: biały kitel la- | sznie panienki w białych chusteczkach 

borantki, lub laboranta — niczym le- | na głowach. 

karza między pacjentami. W jednym z końców sali amatorzy 
Palce kobieł | ping-ponga zapomnieli o stygnącym o- 


biedzie. 

Palce kobiet są zręczniejsze i lepiej | w przylegającej do stołówki dużej 
nadają się do precyzyjnych robót'przy | świetlicy jest teraz pusto. Ślady deko- 
częściach liczników i zegarków. Toteż racji na scenie i ścianach Świajiczą 
na przeszło 700 pracowników, zatrud: | jednak o jej intensywnym życiu. 
nionych jest przeszło 40% kobiet. | Świadczą o tym również słowa ludzi, 
Ośka ze stali srebrzanki musi mieć na |, którymi rozmawiamy 
|przykłąd dokładnie 0,53 mm średnicy, Na wield” dopriw. EL sza I 
e, wywiercenie w ŻE małego welig isługują ci ludzie, którzy w niecałe 

enia i założenie w nim kulki łożys- , dwa lata potrafili w Świdnicy stwo- 
| kowej — wymaga nie lada zręczności. AC nie tylko placówkę pracy (w na. 

Zegar — moałku |wiasie dodamy, że najwięksi specja- 
Na którymś tam piętrze i w którejś 


liści twierdzili z początku, że na peł. 
sali (próbowaliśmy je porachować, die |ne uruchomienie fabryki potrzeba 5 
nie mieliśmy przy sobie licznika) uj- 


do 6 lat) obracającą obecnie 20 milio- 

z nami złotych miesięcznie, ale przy tym 

rzeliśmy bardzo dziwną rodzinę skła. |. sowa: 3 2 L 

dającą się z dużego elektrycznego ze- i nadać. jej charakter dobrze zorgani- 

gara, zwanego „matką” i 30 „dzieci“ zowanej i pod względem technicznym 
gar , "r n 5 
tj. mniejszych bliźnaczych zegarów. 


i socjalnym fabryki. 
Zakłada się je w klasach, halach fa- | 
brycznych, biurach i są one sierowane 
przez matkę, wskazują taką samą, jak 
ona godzinę, ba, mogą nawet dzwonić 
na początek j na koniec pracy, czy też | 
lekcji. | 


lnne dzieci 

Te inne dzieci — ludzkie, z przeł- 
szkola i żłóbka, o tyle tylko przypo- 
minają zegarowe, że żołądki ich fun- 
|kcjonują na ogół punktualnie. Zasta- 
| liśmy je w błogiej chwili spożywania ` 
l biszkoptu z jabłkami, popijanego sma 
kowttym kakao. Ostatnio wybuchia w uroczystość: tamtejsze koło PPR — 
przedszkołu epidemia odry — tym się pierwsze koło 
| tłumaczy, że zastaliśmy tylko 35 dzieci. | EROA 
i Normalnie bywa znacznie więcej, a f 
matki chęinie oddają swoje posiechy 

opiece wykwalifikowanych freblanek, 
tym bardziej, że wiedzą z doświadcze 
nia, że żłobek czy przedszkole, to nie 
tylko wygoda i nie tylko rozwój psy- 
chiczny córeczki czy syna, ale również 
spory miesięczny przybytek na wadze. 


Talerze z zapalników 


Ciekawe jest pochodzenie talerzy w 
stołówce i w żłobku. 

Widzieliśmy, jak toczył je na bry- 
kierce przywiązany do niej pasem 
skórzanym robotnik. Przywiąz nie 
dlatego, żeby nie mógł uciec, ale dla- 
tego, że przez to przywiąranie zyski- 

|! wał-silę,-wparty nogami w maszynę, 
„trzymany w krzyżu przez pas, rękami 
, mocno trzymał obracający się krążek . 
, aluminium, zmieniający się tym spo- | 
j sobem w niewinny talerzyk z... za- | 
' palnika do miny. i 


i 


M. Karasiówna 


W Państwowych Zakładach Lotni- 
czych w Rzeszowie odbyła się wielka 


zzz. 


w domu niestworzone bajdy, że na jamowy, to takaż urna z obwarowaniem 
, „budźkach” są rzeczywiście skarby, ale w jamie, a podkloszowy, to urna nakry- 
Í kulturalne, że znajduje się tam jakieś ta misą, jak kloszem i obwarowana ka- 
| cmentarzysko i inne temu podobne nie- mieniami. 


| dorzeczności, wiadomo chłop młody, za- | 
miast roboty, miał książki w głowie. | 
Tylko dziewczyny, idąc czasem po żół- | 


Wewnątrz grobów, pod pokrywą war 
stwy naniesionego piachu, znajdują się 
spalone kości, między którymi dostrzec 
można brązowe szpile, spinki do szat, 
ułamki bransolet i naszyjników. 

NIEMCY BOJĄ SIĘ PRAWDY 

Klejnoty te nie są kosztowne, gdyż, 
zdaniem mgr. Antoniewieza, ludność 
grupy pomorskiej w tym okresie zubo- 
żała na skutek suszy. Poprzedni, odle- 
gły o jakieś 300 lat okres, odznaczał się 
większym bogactwem, gdyż znajdują się 
w grobach z tego okresu klejnociki 
srebrne, 2 czasem i złote — obcego po- 
chodzenia, prawdopodobnie przywożo- 
ne przez obcych kupców. Ludność „kul- 
tury pomorskiej” powstała z grupy ka- 
szubskiej, kultury łużyckiej, tej samej, 
do której zalicza się słynny Biskupin, 
w powiecie żnińskim w Wielkopolsce. 

Podobne cmentarzysko zostało odkry- 
te przez Niemców przed pierwszą woj- 
ną światową w Wielkiej Wsi. Wyko- 
pane urny i inne obiekty umieszczono 
w Muzeum Gdańskim, gdzie Niemcy za- 
zdrośnie ich strzegli. Polscy uczeni, 
chcąc studiować wykopany materiał, 
napotykali stale na przeszkody i sprze- 
ciwy uczonych niemieckich. Kiedy Hi- 
tler wydał dekret o „nadludzkim” po- 
chodzeniu Niemców, sprytni uczeni stwo 
rzyli „mit” o germańskim szezepie, za- 
mieszkującym wybrzeże Bałtyku. Było 
to oczywista kłamstwem, gdyż uczeni 
polscy słusznie uważali grupę „Wielko- 
wiejską” za dalszy ciąg kultury łużye- 
kiej. Ich twierdzenia sprawdziły się te- 
raz w Chłapowie. Badania mgr. Anto- 
niewieza potwierdzają w całej rozciągło 
ści tę tezę, postawioną wiele lat temu 
przez wybitnych archeologów polskich. 

TU ŻYLI SŁOWIANI" 
Prace wykopaliskowe w Śhlapowiesl 


„rozpoczęte z iniejatywy dyrektora Pań- 


ty piasek z nadmorskiej plaży, obcho- 
dziły z daleka górę. 

Niektóry światlejszy chłop, siedząc 
czasem u sołtysa Pliwskiego, zagadnął 
piszącego coś wiecznie „pana” o „budź- 
ki”. Ten początkowo zwykle nie nie sły- 
szał, potem zaś opowiadał dziwne hi- 
storie. Chodzili potem ciekawsi oglą- 
dać, co tam robią i widzieli na własne 
oczy w wykopanym dole starannie uło- 
żone kupki kamieni, z których potem 

| „pan”, albo ten wścibski Buja wydoby- 
| wali ostrożnie jakieś garnki. 

Kiedy po moim przyjeździe do Chła- 
powa opowiadano mi tę historię, uśmie- 

chnąłem się i poszedłem na ..Budźki”. 


CMENTARZ SPRZED 2 TYS. 
LAT 

Mgr Jersy Antoniewicz, który z pole- 
cenia Muzeum Archeologicznego w 
Warszawie przeprowadza prace wyko- 
paliskowe, przyjął mnie serdecznie, opo 
wiadając o swoich ukochanych garn- 
kach. Cmentarzysko chłapowskie, we- 
dług jego relacji, pochodzi z lat 650 
przed narodzeniem Chrystusa. 

Jest to typowy cmentarz ludności 
„kultury pomorskiej”. Do tej pory od- 
kryto około 60 grobów o różnych ty- 
pach pochodzenia. Znajdują się tam 
groby w obwarowaniu kamiennym, gro- 
by skrzynkowe, jamowe i groby pod- 
kloszowe. 

Oczywista, terminy były dla mnie 
chińszczyzną i dopiero po długim wy- 
kładzie dowiedziałem się, że grób w ob- 
warowaniu kamiennym — to urna z pro 
chami człowieka, spałonego na stosie ca- 
łopalnym, obwarowana kamieniami — 
że grób skrzynkowy — to urna w cbwa 
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Włókniarze 


Tow. Korzeniowska wzywa do współzawodnietwa 


Górnicy wezwali włókn!iarzy do 
współzawodnictwa tow. Pstrowski 
osi 
nie jesteśmy gorsze, 


naszej partii — z PZPB Nr 1 


| 


„Przyrzekłam sobie święcie, 


i robku nie zejdę (tow. Korzeniowska zarobiła w ciągu © 
2 Postaram się pracować jeszcze lepiej. 
dla Polski Ludowej, dla tej Polski, o której marzyłam. a 
Górnicy wezwali do wyścigu pracy wszystkich 
zwracam się do tkaczck i prządek łódzkich — kto chc? 


6.950 zł). 


pracy ze mną!* 


cza tow. Rybakowa. 


surowca. 


Win NE dada A alk AA a a ij 


oszczędność czasu i surowca. 


NAŃ HP RLSJNASNIE POTWPOTOWOYNA o 0%, | 


Zródło sukcesów rzeszowskiego PZL 


Dlaczego wzrosła produkcja 


[Od naszego korespondenta) 


województwa rzeszowskiego, 
mało stałe legitymacje partyjne. 


W pięknie przyozdobionej świetlicy 
fabryczne na terenie fabrycznej zeszli się towarzysze na- 


stwowego Muzeum Archeologicznego, 
tow. Sawickiego, wykazały, że nie mo- 
że być mowy o germańskim pochodze- 
niu tej ludności, przeciwnie, kształt 
urn i zdobnictwo wskazują niezbicie na 
to, ża nad Bałtykiem żyła przed 2 ty- 
siącami lat ludność słowiańska, kultury 
łużyckiej. Zresztą Chłapowo i Wielka 
Wieś nie są jedynymi cementarzyskami 
słowiańskimi w tej okoliey, bowiem w 
promieniu kilku kilometrów znajdują 
się podobne w Poczerninie i Tupadłach. 
Bez wątpienia, znajdowały się w pobli- 
żu tych cmentarzysk liczne osady, któ- 
rych ślady nie zachowały się tylko na 
skutek nieodpowiedniej dla konserwa- 
cji gleby, Przecież przetrwanie Bisku- 
pina zawdzięczać trzeba bagnu, które z 
wiekami pokryło tę osadę. Według in- 
formacji mgr. Antoniewicza, najbliższe 
grodziszcza słowiańskie z okresu weze- 
sno - historycznego znajdują się nad je- 
ziorem Żarnowieckim, koło Krokowa i 
w pobliżu Wejherowa. Kilka znajduje 
się także nad rzeką Redą, 


Obszar województwa gdańskiego jest 
szczególnie bogaty w prasłowiańskie pa- 
miątki i według relacji mego informa- 
tora, na tym terenie znajduje się około 
50 obiektów, które teraz są zabezpie 
czone, ponieważ badania ich muszą być 
ze wzgłędów materialnych odłożone ło 
okresu późniejszego. 


Dotychezasowe badania stwierdza, 
niezbicie, że Niemey popełniali stały 
fałsz historyczny. — Wykazały one, że 
na nabrzeżu Bałtyku od prawieków za- 
mieszkiwali Słowianie — jedyni prawi 
właściciele tych ziem, 

„ temor 


ający 280 procent normy. Zawstydziły się łódzkie tka” 


e 
w swoim zawodzie. Ostatnio udało jej się osiągnąć 180 proc 
sześciu krosnach. W związku z tym tow. Korzeniowska © 
*acy apel do swych towarzyszek pracy: 


otrzy- 


nie dają sie $ 


, 


wyścigu pracy. Górnik na? do 
— górnik-nowator, e < 3 pracy 
"| Boągyci 


Akcję zainicjowała tow. GENOWEFA KORZENIOWSKĆ, — włonek À 
(Nowa Tkalnia), która 4 


Pracy 
It ng 
głosiła 


je już 
my na 
lastępu. 


y produk l za- 
li dni S 


źe z osiągniętej norm 
wiem. 
any, a ja 
u wyścig 


Okazuje się, że dobry przykład jest zaraźliwy. Robolnice z Nowej è 
kalni długo nie kazały na siebie czekać. Na apel odezwelć Się tkaczka 
'ow. HELENA RYBAKOWA z bratniej PPS. 

„Wyrabiam na 6 krosnach 166 procent normy produk! — oświad- 
Postaram się osiągnąć więcej, a 
muję się nie ustąpić nikomu ço do jakości towarów 


gz POdEJ- è 
StQzędności 7 


Każdy wątek będe zużywała do końca“, | 
Do współzawodnictwa stanęła także ob. HELENA LIPIŃSKA, Członek 
ZWM, która zaledwie od kilku tygodni pracuje jako samod”* 
ka, ale osiąga 170 procent normy natzw. szóstkach. 

Inną formę zwiększania wydajności pracy i ulepszenia produkęjj zma- 
lazły prządki „Wimy“ (PZPB Nr 5). Podzieliły się na dwie WPizawod. 
niczące ze sobą grupy. Na czele pierwszej stoi tow. Gesińaka, gru giej 
przewodzi tow. Gajda (jeden z dwóch mężczyzn — uczestników Wyścigu ; 
w przędzalni egipskiej). Uchwałono regulamin. przewidujący maksmalną 


a tkacz- ` 


2 
S 


E D i 


tychmiast po syrenie 0PWieszezającej 
zmianę szychty. Przy%“ wprost od 
maszyn i obrabiarek, bY odebrać do- 
kument partyjny, KtÓ!Y  chlubnie 
świadczy o ich pracy © państwa i 
aktywności dla partii. 

Uroczystość zagaił sekretarz 
tow. Katla 3 

Z kolei głos zabrał Wicedyrektor 
PZL tew. Lech — ugoletni za- 
służony robotnik, który wykazał, iż 
jednolity front PPS i PPR na terenie 
fabryki przyczynił się do wydatnego 
podniesienia produkch. „Jeśli bo- 
wiem w kwietniu I w Maju br. pro- 
dukcja szwankowała. to w następ- 
nych miesiącach — mówi tow. Lech 
— gdy wzięliśmy się wspólnie do 
sprawy, już w czerwcu br. przekro- 
„czyłiśmy produkcję x planowanej 
wartości 20 mil. 165 tys. na 23, mil 
16 „295 w. lipon. br. zaplanowaliś- 
my produkcję wartości 22 milionów 
650 tys. a wykonaliśmy na 25 milio- 


Koła 


nów 60 tys. 
Pierwszy sekretarz MKPPR tow. 
! Kruczek przypomniał zebranym, iż 


w czasie pamiętnego strajku chłop- 

i skiego w roku 1937 robotnicy Pań- 
stwowych Zakładów Lotniczych w 
Rzeszowie również zastrajkowali, ma 
nifestując w ten sposób jednolity 
front walki robotniczo - chłopskiej 
przeciwko faszyzmowi i wyzyskowi 
wielkiego kapitału. 

Po przemówieniu tow. dr Tkaczo=' 
wa i opiekuna koła posła tow. Pel- 
czarskiego nastąpił moment wrecze- 
nia legitymacyj, po czym w imieniu 
koła tow. Wilczyński złożył ślubowa- 
nie, iż wraz z towarzyszami starać się 
będzie, by ofiarną pracą dla narodu 
wykazać, że godnie reprezentują 
sztandar Polskiej Partii Robotniczej. 

Na zakończenie złożył zebranym 
życzenia tow. Żółkiewski, sekretarz 
koła PPS przy Państwowych Zakłam 
dach Lotniczych. Zebrani przyjęli 
hucznymi oklaskami jego oświadcze- 
nie, że dobre rezultaty dotychczaso= 
wej pracy i wielkie plany na naibliż- 
szą przyszłość są wynikiem prawdzi- 
wej zgody ł jednolitości działania ak 
tywu PPR i PPS w rzeszowskim 
PZL 


C. Błońska 


Z MIAST I WSI 


SKROBIRANDO W OBOZIE PRACY 
Nie trzeba sobie łamać głowy nad 
tym, co oznacza ten tytuł — po pro- 
stu Piotra Skrobirando, pracownika 
magazynu PCH w Łodzi, który od- 
kupi! Od kierowników poszczególnych 
ckspozytur terenowych PCH materia 
przeznaczone dla akcji „Przemysł“ 
la wsi“ i sprzedawał je na wolnym 
rynku. 
KARA GRZYWNY ZA ZABÓJSTWO 
ł Nie oburzajmy się na łagodność wy 
toku — chodzi o psa. Br. Wurch w 
rodzi, przed wojną członek Tow. O- 
nieki nad Zwierzętami p» pijanemu 


"lemolował urzadzenie własnego 
nieszkania i kopnieciem zabił swego 
»sa. Sąd  staroŚciński ukarał go 


rzywną 2.000 zł za awantury w sta- 
rie pijanym i 3.000 zł za znęcanie się 
"zd zwierzętami. 

SAD PRZYCHYLIŁ SIĘ 
DO PROŚBY OSKARŻONEGO 
| W Łodzi zakończyła sie rozprawa 
St. Kaczyski, jednego z najbardziej 
„podłych i wyrafinowanych opraw= 
ców hitlerowskich. kata z Grossros 
sen, Halbau i Belsen. Który w ostat- 
nim słowie prosił sąd © sprawiedliwy 
wyrok. Został skazany na śmierć. 
DROBNA SPRAWA, ALE DOBRZE» 
P. SOWIŃSKI MĄ GFST. 
A MILICJA HONOR 

W mieszkaniu kierownika firmy 
„Bata“ w Poznaniu. M. Sowińskiezo, 
rewizja ujawniła skład skór wartości 
2 mil. zł Sowiński usiłował przekua 
pić funkcjonariuszy MO łapówka w 
wysokości 200.000 zł. Siedzi, 


I 


ZATRUDNI: 


D inżynierów, wzęł. technisów z Uługoiet- 


nią praktyk:, 


2) kalkulatorów w dziedzinie mech. niczne. 
urzaczań %otiowych i urządzeń elek- 


tryczn;ch. 


| Elektrownia Warszawska 


Zgłoszen'a przy muje Wydzial Personalny Elektro- 


wni Warszawskie — Wybrzeże Kościuszkowskie 41 


i Aparatury Chemicznej Sp. z o. o. 


Warszawa, Jasna 10, Tel. 870-24 i 853-23 


Adres Te. Glech-Wasrszawa. 2456 


Importowo-Eksportowa Centrala Chemikaliów 


a e ` 
Przetarg nieograniczony 
Ministerstwo Ro.. i Ref. Rol. ogłasza niniejszy 


przetarg nieograniczony na wykonanie nowej 
drewnianej szopy garażowej przy ul. Senatorskiej 
15. Podkładki przetargowe można otrzymać za 
zwrotem kosztu w biurze Ministerstwa Rol. i Ref. 
Rol. przy ul. Nowogrodzkiej 40 pok, 301 w godzi- 

nach od 9 13, gdzie też można otrzymać 

wszelkie bliższe informacje. | 


Otwarcie ofert nastąpi 15 września br. o godz. 


ll w wyżej podanym biurze. 2462 


PRZETARG | 


Spółdzielnia Wydawnicza „Książka“ 
centrala w Warszawie, ogłasza sprzedaż 
samochodów osobowych w terminie od 
dnia 25 sierpnia br. do dnia 4 września br. 

Samochody można oglądać w Gara- 
żach Sp. Wyd. „Książka“, ul. Skiernie- 
wicka 19 w godz. od 15 do 19. 

Oferty ze wskazaną sumą wpłatną na 
leży składać w zapieczętowanych koper: 
tach w Wydz. Gosp. Spółdz. Wyd. 
„Książka”, Warszawa, ul. Smolna 13 
p. 22, do dnia 6 września br. '* i 

Komisyjne otwarcie . ofert „ pastąfi. « 
w dniu 8, września godz. 12. Sp. Wyd. 
„Książka“ zastrzega sobie prawo db- 
wo.nego wyboru oferenta niezależnie od 
oferowane] Sumy j prawo uznania, że 
przetarg nie dał wyniku, bez podania 
powodów i ponoszenią jakichkolwiek od- 
szkodowan. 2323 


WILLE, place, domy, lo- 

Hundlowe kale Warszawa — podmiej. 

WIELKA wyprzedaż Oka- ro PEUPNO — sprzedaż. Blu 
u Ę 

zyjnych luster. Kuberski. awska 60 203 


Widok 2 róg Brackiej. 180 


GARNKI gliniane, Stoje Prz owe 

szklane, pl. Grzybowski 18 2 zemysł 

w podwórzu. 8 |, ZAKŁAD urządzeń Flek 
"TyCzZnych, Bolesław Kac- 


przak Warsz Chmielna 
35, Wykonuje yo oty inste- 
lacyjne elektrotechniczni, 


NN 


ARTYSTYCZNE wyroby 
Wł. MIECZNIK, Warszawa, 
Marszałkowska 108, przyj” 
muje zamówienia: Roboty 
grawerskie zdobnicze, brą- 
zy (miniatury pomników): 
rycie herbów w kamie- 
niach. Nagrody sportowe ag 


e) 


vicos Koński, szczecinę, "R — EA 
puje — Wytwórnia szczo 
Wiśniewski Warszawa, wa ah BIAR Mechanicz- 
Wolska 54.  " 80 wą BEBOGR Enzo iS 
meble. Złota 20'a? 


Inż. L. WIĘCKOWSKI, 


Mokotowska 29 tel. 879-18, 


nnn ppn 
projekty kosztorysy, pora- NIKLOWANIE, ķkadmowa- 


dy; wykonastwo, kanal- nie, mosiądzowanie srebrze- 
wod. Baz, ogrzewanie wszel nie Itp. PrZYlmuje robotę na 
kich systemów. 1% | kielichy Ziua  gąję pmżżć.- 
KUPIMY natychmiast ma-| Emili Plater 9-1}, 
szyne do pisania, liczenia, Pła | 83 


cimy najwyższe ceny. Chmiel 


nn nn 
Tad. Ziajowski. 


217 ZAKŁAD stolarski __ To- 
maszewski Jan — wykonuje 

Inne meble, urządzenią þłurowe, 
tanio, solidnię, Chmielna 59. 
35 


na 1 


FUTRA piżmowce 1 
skórki surowe kupujemy do- 
brze płacimy. „Occasion** | 
Warszawa, Chmielna 13. > 

183] RADIOTECHNIKA — war- 
——m m i SZtAtY Radiowe Marszatk are 

FUTRA — lisy Chmielna 13 ska 61, w podwórzu na lewo 
— kupuje niewyprawiane SKOT | Naprawy strojenie przepudo- 
ki futrzane (piźmowce). jwa aparatów radiowych, ha- 

185 danie lamp. 115 
SEMI 

WARSZTATY KAROS 
A 1 ERYJ 
NE wykonują robo © 
Nieruchomości | NE wo toneoty bla- 

DOMY — domki. wille, ko chaniczne, W-wa, Warecka 
lonie rolno-ogrodnicze, pla- 5, k 
ce — Warszawa — podmiej 
skie. Sklepy, lokale hand- 
lowe. Domy — wille wy- 
burzone-wypalone do od- 
budowy. Duży wybór po- 
leca do kupna — poszuku- 
je do sprzedaży Biuro — 
"Techniczno - Handlowe 
Marszałkowska 85—3, 


ZAKŁAD SLUSARSKI Na- 
prawa części, rowerów, wul 
'kanizacja, ogumienie. Al. 
wyzwolenia nr. 32. = 


Zn Ć 
ZAKŁAD MOTOCYKI OWY 
— Wykonuje wszelkie mon- 
Í taže różnych firm, Wyrzy- 
kowski Wacław. Żelazna o 


199 
po s aa 
DOMY, wille, place, Pod- 
kowa Główna, Sklepy Je- 
vozolimskie. Sprzedaje — 
kupuje Małkiewicz Wspól- 
na 66. 200 


z A 


WYTWORNIA siatek, OŚTO- 
dzeń i wyrobów metalo- 
wych, Józef Klaga W-wa, 
PL Grzybowski 1 —" Bagno 
3-5, produkuje wszelkie wy- 
roby druciane i metalowe 
oraz poszukuje surowców 
do produkowania niniej 
szych wyrobów. 82 


NA EKD Wille, wolne 
place, domy wypalone, 
wyremontowane mieszka- 
nia, sklepy, Wiele innych 
"kupno, sprzedaż. Biuro. 
Trojanowski. Żurawia 24 
bez litery. 201 


pa wiwa LA M 

MAJĄTKI, kolonie rolne WYTWÓRNIA sprężyn, wy- 
w dużym wyborze, poleca robów z drutów, „Skręt”. 
Bluro Zleceń K. J. Trych. Stefan Malesa — Warszawa, 
"Jerozolimskie 45-5. Ząbkowska nr. 20. 


Warunk do omówienia. 


95 - 


2440 


CENTRA 


Zaopałruje 
"SKLEPY 


2454 


Państwowa 


| Przetarg nieograniczony 
|| 


Centrala 


ta bez względu 


nych części. 


l 
LA SPRZEDAZY 
ART. SZKOLNYCH i BIU OWYCH 


A. OLSZEWSKI 


Warszawa, ul. Nowogrodzka 6 
Telefon 8.77.94 


i SPÓŁDZIELNIE 


PO CENACH HURTOWYCH 


Handlowa Od- 


dział we Wrocławiu, ul, Świdnicka ogła- 
sza przetarg nieograniczony na wykona- 


| nie remontu 


gmachu Powszechnego Do- 


mu  Towarowego przy ul. Fredry we 


Wrocławiu. 


nym P.C.H. w tymż 


tach należy 
P.C.H. przy ul. Świ 


|12, po czym 
kopert * * 


Państwowa 


oferenta, 


Gentrala 
strzega sobie prawo dowolnego wyboru 
powierzenia firmie tylko czę- 


Informacje oraz podkładki kosztoryso- 
we otrzymać można w Dziale Budowla- 


e gmachu, od godzi- 


w wysokości 19/6 su- 


my oferowanej w zalakowanych koper- 
składać w 


sekretariacie 
dnickiej 8 we Wroc- 


ławiu do dnia 10 września br. do godziny 
nastąpi komisyjne otwarcie 


Handlowa za- 


ści robót, unieważnienia przetargu bez po- 


ny 9 do 10, 
Oferty z wadium 
I 


| 


LORENC WÓJCIK. Napra- 
wa maszyn precyzyjnych i 
zegarów, Marszałkowska > 


MECHANICZNA wytwórnia 
resor, osi—Kaszke i Kremp 
żę ul. Grzybowska 5i. 


ZAKŁAD Galwaniczo - szli- 
tierski — Warszawa, Wdow: 
czyk Stanisław, Pańska 35. 

ykonuje  niklowanie, mle- 
dziowanie, kadmowanie itp. 
Ceny przystępne. 16 
| OOOO, 
PRZYJMUJEMY do chromo 
wania, niklowania, srebrze- 
nia i polerowania wszelkich 
metali — Szamborski Ed 

, Ward — Szkolna Nr. 8. 


m 
JARSZPAT Kowalski wy- 

"o resory samochodo- 
we. Warecka 6. 81 


o a tę ME o R 
WARSZTĄT ślusarsko me- 
chaniceny wykonuje robo- 
ty zakresu ` budowlanego, 
elektrotechnicznego, szafki, 


różne uch 
Stalowa 53 77" PRE 


zs SESA JAMĘ alla 
WARSZTAT ślusarski przyj 
muje i wykonuje remont 
platform, wszelkie reperac- 
„je. Twarda 58. 70 


eea ai 
PRZYJMUJĘ i wykonuje 

roboty — galanterii tokar- 

skiej — Grzybowska 15. 


poz 


Mehie 


TAPCZANY, ame 
fotele, zakładanie spr 


wykonuje — Nowakowski. 
smolna 36. 33 


E ha -— „M. JĄDRIE 

WYTWÓRNIA mebli Fran 
ciszek Liszka, Poznańska 13, 
gotowe komplety, sztuki po 
jedyńcze, Solidnie — nie- 


drogo. 18 
p 
MEBLE gotowe na zamó- 


| wienia wykonuje solidnie ce- 
| ny dostępne, Twarda 24 m 12. 


| kolwiek odszkodowań. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


dania przyczyn oraz ponoszenia jakich- 


2398 


Lekarze 


Dr. KRAJEWSKI, Wene- 
ryczne, skórne, Nowo- 
grodzka 44 Lecznica = 

1 


AKRUSZERKA Lisiecka, 
porady, zamówienia, nieza- 
możnym ustępstwo — Pra- 
ga — Zabkowska 30, 

139 


STARSZY Felczer, Bor- 
kowski długoletni praktyk 
szpitala skórno-weneryczne 
go. Praga, Brukowa trzy- 
qr erci mieszkania piętnaś- 
cie. 


Dr. DYRLACZ Tadeusz. 
Choroby skórno-wenerycz- 
ne ul. Targowa 48. 146 


Nanka 


KURSY samochodowe Zw. 
Zaw. Transportowców RP 
Praga — Kępna 17 telefon 
1613. Przyjmuje zapisy no- 
wych kandydatów od godz. 
9—17 Zniżkt dla członków 
Partii Politycznych. 


TANCÓW — Studzio B-ci 
Sobtiszewskich — Chmielna 
20. Balet — komplety, le- 
keje indywidualne „Swing“ 

204 


KURSY stenografii, pisa- 
nia na maszynach. Przygo- 
towanie szybkie, gruntow- 
ne metodą nowoczesną. Za- 


pisy: Żurawia 8—27, godz. 
14—18. 205, 
KURSY księgowości dla 


początkujących  zaawanso- 
wanych. System przebitko- 
wy i inne. Ramowy plan 
kont. Zapisy — Praga Sze- 
roka 17 róg Floriańskiej 
godz. 16—19. 206 


BUCHALTERYJNE kur- 
sy Szyllera przyjmują nowe 


89| zapisy w dnie powszednie, 


H sata 

STOLARZ meblowy sprzeda 
fe szafy trzydrzwiowe, brys- 
totki, przyjmuje wszelkie za- 
mówienia — Żelazna 62 Ba- 
siak. 11 


EE RZA 
NAJTAŃSZE Żródło zakupu 

mebli tylko W firmie Jawor- 

ski Soternus Ząbkowska 13, 


rano 9—11. Warszawa, Kró- 
lewska 31. 207 


PSL „EOT 


POSZUKUJE W CENTRUM WARSZAWY 
pomieszczeń nu guraże 


Chodzi o pomieszczenia gotowe lub do odbudowy, 
względnie o nadający się do budowy płac. 
Oferty do P.L.L. „LOT“, Hoża 39 pokój 216. 


Eee: 


Dyrekcja Polskiego 
zamierza w drodze przetargu powierzyć wykonanie części zamien. 
nych do remontujących się 

Firmy reflektujące fa wykonanie tych części zechcą zgłosić 
się po dane ofertowe do Wydziału Technicznego Dyrekcji PMT 
w Warszawie, ul. Nowy Świat Nr 4, w godz, 10 — 13. 

Otwarcie ofert nastąpi 
dziale Technicznym Dyrekcji PMT w Warszawie. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 
na cenę lub unieważnienie 
bez podania powodów, względnie poćział dostawy między kilku 
oferentów, jak też zwiększenie iub zmniejszenie ilości wykona- 


; cuskl — stenografia w tych 


GIMNAZJUM Handiowei ' 


Liceum Administracyjne 
Stowarzyszenia Szkół Han- 
dłowych w Warszawie, 
Brzeska 9 (dawniej Szeroka 
38) Nauka popołudniowa. 
Zapisy przyjmuje ZI 
2 


155| ria godz. 13—18. 
nnn EE w w ma 12M | ZO; PORĘ NIE AO 
MEBLE, tapczan, amerykan 
t, race nie — ta» 
lo E sklep, Prace 
69] PRACOWNIK umysłowy z 
m | wyższym wykształceniem eko 
TAPCZANY amerykanki fo-| nomicznym. Zgłaszać się 
tele łóżka materace gotowe| R.S.W. „Prasa” Biuro Re- 
zamówienia tanio, Wielka 2. | klam I Ogłoszeń W-wa ul. 
| 37| Smolna 13. 220 


2376 


Monopolu Tytoniowego w Warszawie 


pakowaczek „F“ i „EW“. 


dnia 10.9.1947 r. o godz. 10 w Wy- 


wyboru oferen- 
całego przetargu 


2461 


Zakład; Teic Radir techniczne 


zatrudnią konstruktora-mechanika do specyfikacji 
w dziedzinie budowy anten. 


Zgłoszenia klerować do Wydziału Ogóinego Pań- | 


PAŃSTWOWE 


stwowych Zakładów Tele i Radiotechnicznych 
Warszawa, Ratuszowa 11. 2458 


Centrala Handlowa 


| Przemys!'u Elektrotechnicznego| 


ODDZIAŁ W WARSZAWIE 
Podaje do wiadomości że 


SKŁADNICA Nr I zostanie otwarta w dniu 
8 września w nowym lokalu przy ul. Narbutta 16 
(tel. 8-85-93) — zaś 
SKŁADNICA Nr 3 została przeniesiona na ul. 

Polną Nr 28 (tel. 8-79-68). 2450. 
MAPAI Pana 


Ogioszenie o przetargu 


Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Warszawie, Al. Wyzwolenia Nr 39 ogła- 
sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
87 słupów latarnianych z wibrobetonu, 
zbrojonych. Bliższych informacji wraz z 
rysunkami udziela Wydział Zaopatrzenia 
Wojskowego Przedsiębiorstwa Budowla- 
nego. 

Oferty należy składać w Wydziale Za- 
opatrzenia W.P.B. w terminie do dnia 6 
września 1947 r. godz. 12.00, 2328 


URZĘDNIK — kierownik za 
opatrzenła wydział zaopatrze- 
nla technicznego spec. fakti- 
rowanie. Zgłaszać się R.S.W. 
„Prasa? Biuro Reklam i Ogło 
szeń, W-wa ul. Smolna Ew 


WYTWÓRNIA pończoch 
wykonuje pończochy, skar= 
pety — Piusa 22 m 33. 172 


PRACOWNIA Pasów | sta 
niczków, Józefy Kobendzo- 
| zel, Warszawa, Chmielna 


191 
MASZYNISTKA — stenotypi- 
stka — język angielski, fran- 


LINY, sznury, pasy tran- 
smisyjne, taśmy, transporty 
produkuje _ Leonard Cybe, 


Warszawa, Św. Wincentyko TA 


jezykach, Zgłaszać się R.S.W. 
„Prasa” Biuro Reklam I Ogło 
szeń, W-wa ul. Smolna ŚR 


eama aen 


URZĘDNIK wykształcenie 
wyższe handlowe język angler 
ski praktyka bankowa. Zgła- 
szeć się R.S.W. Prasa” Biu- 
ro Reklam | Ogłoszeń, W-wa | 
ul. Smolna 13. = | 


ZAKŁAD Pogrzebowy M. 
Wojciechowski Warszawa, 
Radzymińska 87 tel. r" 


WYTWÓRNIA | HAFCIAR- 
SKA Janina Wasilewska War 
szawa, Inżynierska 5. 123 


my A 


MIKROSKOPY, sprzęt optycz- 
ny — dachowe naprawy St. 
Kullóski W-wa 


Zguby ska 82. 


UNIEWAŻNIA się leglityma- | mmm 


cię służbowa wydaną przez gRUT myśliwski różnego ke- 


Biuro Sefmu Ustawodawcze- I A 
go Nr 212, na nazwisko Oro- Ubau aklen — Plac oyroz 
217 


chowina Wacław. 

UNIEWAŻNIAM legitymację 
tramwajową wystawioną na 
nazwisko Walewski jerzy pra 
cownik Elektrowni Warszaw- 
skiej. 2467 


OBCIĄGACZKA 
Zgłaszać się R.$.W. „Pra- 
sa” Biuro Reklam i Ogłoszeń, 
W-wa ul. Smolna 13. 224 


czekolady. 


ARTYSTYCZNE WIEŃCE ME 
TALOWE nabywać można 
Floriańska 12. 144 


WYTWÓRNIA NICI poleca 
sprzedaż hurtową bawełny do 
cerowania Puławska 137 m tl. 


Aleksander 
skradzione legl- 
P.P.R. Związków 
rejestracja na 

ik OZ 
2 


PAWŁOWSKI 
unieważnia 
tymacje: 
„awodowych, 
karta 


TOWET, 
R.K.U. 


POWAŻNA aiana państ- 
wowa poszukuje kierownika 
„Konsumu” (stanowisko eta- 
towe). Zgłoszenia z życiory- 
sem i odpisem referencji. O- 
ferty składać do PAP — War 


PRACOWNIA szczotek, pędzi, 
przyjmuje wszelkie zamówie- 
nia ceny dostępne Radzymiń= 
ska 140 m 13. 128 


PRACOWNIA pantofli rannych 
poleca zakopianki, botki dzie 
cięce, pinetki gimnastyczne, 


szawa ul. Młodzieży Jugozło- teczki. Targowa 32 m 1. 
wiańskiej Nr 11 pod „Kon- 
sum”. 2459 
SZKŁO — ceny urzędowe. 
Wykonujemy wszelkie roboty 
Różne szklarskie, Lustra, — Kit. 


Barszcz, — Koszykowa 33. 
PARASOLE — wyrób napra 1 
wa, Franciszek Ryczer, sukc. 
„„arszałkowska 101. firma 

st 


Wisłockt 
20 szyby — lu- 
stra — szlifowanie szkła pod 


"Y sztlurski, 


_— a e E 
WYTWÓRNIA pudełek Jan lewanie luster — roboty 
Tomczuk Warszawa, ul. Kró- | Szklarskie. 112 


lewska 29 wykonuje różnoro- 
dne opakowania z tektury i 
kartonu. Tanio — solidnie — 
terminowo. 173 


ROBOTY maiarskie wyko- 
nuje Edward Wiśniewski, Mo 
kotowska 55 m 16. 

163 


ZAKŁAD SZKLARSKI rpa 
Szulca ul. Nowy Świat 48 — 
szyby, lustra, zasłony bufeto 
we, szklenie, 148 
BRACIA Babicz i S-ka — Wy 
twórnła Luster i Szlifiernia 
Szkła, Warszawa, ul. Nowo- 
grodzka 23. 53 


ŁAZNIE, Wanny, czynne 
codziennie. Krakowskie 18; 


SZYBY, lustra i witraże 
ózef Olszewski — Warszawą, 
arszałkowska 91. 55 


|| mać pod wyżej wymienionym adresem w 


Marszałkow= 
220 


Str. 7 


Przetary nieograniczony 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 1 Oddział Drogowy 
w Warszawie, ul. Chmielna 73 ogłasza przetarg nieograniczony 
na: 
Ocbudowę budynku do suszenia piasku, na St. Warszawa 
Zach, 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Biurze 
| Oddziału w dniu 13 września 1947 r. do godz. 10 do skrzynki 


ofertowej, 
Bliższe informacje 1 podkładki przetargowe mogą firmy otrzy- 
referacie budynku. 
Dyrekcja 1 Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo podziału 
robót na części pomiędzy kilku oferentów, prawo wyboru przed- 
siębiorcy bez względu na cenę, prawo unieważnienia przetargu 


bez podania powodów, oraz prawo przeprowadzenia w okresie 


| ważności ofert dodatkowego przetargu pomiędzy a - 


oferentami. 


Przetarg niecoruniczony 


Instytut Techniczny Lotnictwa na Okęciu ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót rozbiórkowych zburzonego 
domu o konstrukcji żelbetonowej i oczyszczenie terenu dla Insty- 
tutu Technicznego Lotnictwa na Okęciu. 

Wszelkie informacje i podkładki kosztorysów ślepych za 
zwrotem kosztów 200 zł, otrzymać można w kancelarii I.T.L. 
Okęcie, Szosa Krakowska (dawne P.Z.L.) w godz. biurowych. 


Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 15 września 1947 9 
235 


| 

| 

f 

| sga sa m m 
| Komenda Główna Milicji Obywatelskiej 
| ogłasza 

| Przetarg nieograniczony na remont budynków koszarowych 
|| A B.i Nr 2 na Golędzinowie. 

| Oferty w zalakowanych kopertach na całość robót z napi. 
|] sem: „Oferta na remont budynków koszarowych A. B. i Nr 2 na 
|| Golędzinowie"* należy składać w Głównej Komendzie Milicji 
| Obywatelskiej, ul. Karowa 14/16 w Wydziale Zaopatrzenia po- 
i| kój Nr 101 do dnia 12 września 1947 r. godz. 11, w którym ta 
j| czasie nastąpi otwarcie ofert. ; 

| Do oferty należy dołączyć kwit kasy Komendy Głównej Mi- 
| licji Obywatelskiej na wpłacenie wadium w wysokości 1%/9 od 
|| sumy ofertowej. 

Informacje i ślepe kosztorysy można otrzymać w Komendzie 
Głównej Milicji Obywatelskiej, 
Nr 101. 

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta lub unieważnie- 
nie przetargu bez podania przyczyn i zwrotu kosztów. 


Wydział Zaopatrzenia pokój 
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Oddział PKS Warszawa zawiadamia, że w związku z wprowa- 
dzeniem na linii Warszawa — Łódź autobusów ` pośpiesznych 
o dużej pojemności, z dniem 28 sierpnia br. zawiesza dwa: 
kursy autobusów zwykłych odchodzących z Warszawy o godz. 
9.00 i 11.00; z Łodzi o godz. 12.00 i 14.00. | 
Poza tym od 3 września br. na w.w. linii będą kursować tylko 
autobusy pośpieszne wg następującego rozkładu: 
Odjazd z Warszawy o godz. 7.00, 8.00, 9.00, 10.00 i 12.00. 
Odjazd z Łodzi o godz. 13.00, 15.00, 16.00, 17.00 i 18.00 
Miejsca w autobusach numerowane, 
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Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów działając w imieniu i na 
rzecz państwowego przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf 
i Telefon“ ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę loco 
Elektrownia w Falenicy. 


2 muf kablowych końcowych masztowych (zewnętrzne) do 
kabla 3 x 50 mm kw. 15 kV, kompletnych z uzbrojeniem 
| masą, $ 

2 muf kablowych j. w. wewnętrznych, 

2 odłączników 3-biegunowych R.20 z napędem łamanym w 

jednej płaszczyźnie na 200, Amp., 

30 izolatorów wsporczych R.20 z nasadkami do szyny okrą 

głej średnicy 10 mm, 

100 kg szyny miedzianej średnicy 100 mm, 

16 m rury żelaznej gazowej średn. 3 całe, 

35 kg płaskownika żelaznego ocynkowanego 3 x 30 mm, 

200 kg żelaza C Nr 8, 

75 kg żelaza kątowego 50 x 50 x 5 mm, 

30 kg żelaza kątowego 25 x 25 mm, 

18 m siatki żelaznej z blachy syst Ledóchowskiego, 

1 ark. blachy żelaznej ocynowanej 100x1000x3 mm, 

18 złącz. centrycznych i rozgąłęźnych, trójnikowych od 

szyny 10 mm, 

6 złącz centr. przelotowych do szyny 10 mm, 

Przetarg odbędzie się dnia 10 września br. o godz. 9 w 
Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie, ul. Barbary 
2, I piętro. 

Do tego terminu należy składać oferty do skrzynki oferto- 
wej uł. Barbary 2, I piętro, w zalakowanych kopertach z napi- 
sem „Oferta na dostawę materiałów do budowy rozdzieni". 

Termin dostawy materiałów 25 września 1947 r. 

Bliższe informacje oraz formularze ofertowe otrzymać 
można w Wyćziale Technicznym Dyrekcji pokój Nr 2 IV p. 
klatka schodowa D, wejście od ul. Nowogrodzkiej Nr. 45, w go- 
dzinach 9 — 12. 


Dyrekcja Poczt zastrzega sobie prawo unieważnienia prze- 
targu bez podania powodu i ponoszenia z tego tytułu jakich- 
kolwiek kosztów, 
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Sfr. 8 


JACEK JANTAR 


„Wolność prasy” w ustroju kapitalistycznym 


Sprawa „wolności prasy* porusza- 
na jest aż nazbyt często przez przedsta 
wicieli państw anglosaskich. Warto te 
iy zobaczyć, jak się ta sprawa przed- 
tawia właśnie w tych krajach, które 


:ajwięcej o wolności prasy mówią, to: 


"maczy w Wielkiej Brytanii i Stanach 
zjednoczonych Ameryki Północnej. 

W konstytucjach państw burżuazyj 
:0-demokratycznych mówi się wpraw 
zie o wolności prasy, ale wcale się 
ie wspomina o gwarancjach, które 
"9 pozwalały społeczeństwom korzy- 
ać z tego prawa. 

Kto może w Stanach Zjednoczonych 
1b Anglii wydawać gazetę? Na pyta- 
ie to daje wyczerpującą odpowiedź 
nany amerykański publicysta Oswald 
Villard, który w roku 1943 wydał 
„siążkę pt. „Dziennik na schyłku“, Pi 
<e on: 

„Nawet marzyć nie można o tym, 
aby założyć wielki dziennik, jeżeli 
się nie posiada dziesięcin lub nawet 
piętnastu milionów dolarów w ban- 
ku i dlatego każdy dziennik jest 
wielkim przedsiębiorstwem przemy- 

. Jest rzeczą zrozumiałą — 
powiada Villard — że muszą właści 
ciele dzienników myśleć i postępo- 
wać tak, jak myślą i postępują człon 
kowie tej grupy ekenomciznej, do 
której należą. Wobec tego, że wy- 
dawnictwo gazety przemieniło się 

w „business“, właściciel pisma dzi- 

siaj musi rozpatrywać wszystkie pro 
' blemy ekonomiczne i polityczne z 
punktu widzenia ludzi, którzy posia 

dają wielkie przedsiębiorstwa i z 

niepokojem obserwują wszystkie 

aktualne reformy socjalne i poli- 
tyczne.* 

A więc dlatego, aby móc wydać 
„ziennik, trzeba być kapitalistą, Dla- 


| Każdy uczeń winien zaopatrzyć się 


$ . E Ke e „>? 
I W nowy Kalendarz Uczniowski „Książki” 
| na rok 1947-48 

| NIEOCENIONA MAŁA ENCYKLOPEDIA WIEDZY UCZNIA. 


150 ilustracyj, 412 stron druku 
cena 150 zł. 
Wiełobarwne wkładki: mapka Polski, 


flagi państw całego świata, znaki dro- 
gowe. tablica rozwoju geologicznego 
ziemi. 


| 
| 
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ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 


tego, aby gazeta „poszła”, jak mawia- 
ją dziennikarze, wymaga się, aby ona 
wyrażała i broniła kapitalistów. 


Magnaci prasowi w Anglii 


Opinię, wyrażoną przez Villarda, 
można zilustrować licznymi faktami. 
Przyjrzyjmy się, w czyich rękach znaj 
dują się dzienniki w takim kraju, jak 
Anglia. Otóż wszystkie najbardziej roz 
powszechnione dzienniki znajdują się 
tam w rękach wielkich kapitalistów. 
Tak np. większość akcji londyńskich 
„Times“ należy do majora Astora, ma- 
gnata przemysłowego. Jego siostra, la- 
dy Astor — jest właścicielką wielkie- 
go dziennika konserwatywnego „Obser 
ver“. Lord Komros (przedtem William 
Barry), magnat węglowy, wielki akcjo- 
nariusz kompanii rafinerii nafty i od- 
lewni stali Baldwin Ldt — jest właś- 
cicielem wielkich dzienników, jak: 
„Daily Telegraph“ and Morning Post“, 
„Sunday Times“, „Daily scatch* „k'i- 
nancial Times“ i wielu innych. Prócz 
tego w rękach Komrosa znajdują się 
trzy dzienniki trustu obejmującego 
30—40 dzienników prowincjonalnych. 

Do króla prasowego Rotermeera, na 
leżą: „Daily Mail“, „Evening News". 
Lord Beverbrook jest właścicielem 
dzienników: „Daily Express", „Eve- 
ning Standard* i „Sunday Express". 
Nawet organ Labour Party „Daily He- 
rald* należy do prywatnej kompanii 
„Odham Press“. i 

Bardzo ciekawa jest historia londyń 
skiego „Times“. Przed pierwszą wojną 
światową dostał się on w ręce już 
dzisiaj nie żyjącego lorda Northclefa, 
znanego w swoim czasie króla praso- 
wego. W r. 1922 „Times“ został wyku 
piony z rąk lorda Northclefa i prze- 
szedł do rąk specjalnego wydawnic- 


Pięć części 


1. Kalendarz, wiadomości o rachu- 
bie czasu oraz przypomnienia 
ważnych rocznic 1 wydarzeń. 


2. Wiedza o Polsce dawnej i dzi- 
sie jezej. 

3. „Do mfodzieży śwet należy" — 
informacje | wiadomości o żychi 
organizacyjnym stowarzyszeń 
młodzieżowych i szkoły. 

Zbiór najważniejszych wiado- 
mości z różnych dziedzin neuki. 


Szeroko uwzględnione są w tym 
dziale enia i sport. 4 


5. Informator. Dane o urzędach 
i instytucjach, szkołach, stowa- 
rzyszemiach, pismach młodzieżo- 
wych, taryfie pocztowej i td. 

Nagrody w konkursie dła Czytelni- 

ków „Kalendarza uczniowskiego* 

„Książki“: | nagroda — aparat fo- 

tograficzny, II — rower, II i IV 

— łyżwy, V, VI, VII — komplety 

sportowe (koszulka i spodenki), 

VII — piłka (siatkówka), IX i X 

— komplety przyborów szkolnych 
oraz 50 nagród kslążkowych, 


„KSIĄŻKA“ 


twa z kapitałem jednego miliona fun- 
tów szterlingów. Na czele wydawnice- 
twa stanął John Peebous, Ściśle zwią- 
zany z bankiem Lloyda (jednego z pię- 
ciu największych banków Anglii) i z 
Kompanią Elektryczną. Członkami za- 
rządu zostali: major Astor, wówczas 
wiełki akcjonariusz kompanii kolejo- 
wej i John Walter, wielki akcjonariusz 
towarzystwa ubezpieczeniowego „Guar 
dian asurance*. Oni to nadali kieru- 
nek pismu. 


Amerykańska 


„niezależność” 


A jak jest w Ameryce? Z wyjątkiem 
niewielu „niezależnych“ dzienników a 
merykańskich, wszystkie inne należą 
do trustów prasowych, wśród których 
najwybitniejsze miejsce zajmuje trust 
wybitnego reakcjonisty Hearsta, dyspo 
nującego kilku dziesiątkami pism, 
trust Crippsa-Hovarda, który posiada 
19 dzienników i inne. 

Ogromną rolę w życiu prasy odgry- 
wają agencje informacyjne. Kierow- 
nikiem niektórych z nich jest Kent 
Cooper („Associated Press) i €Chen- 
sellor („Reuter“), którzy szczególnie za 
żarcie walczą o ..międzynarodową wo! 
ność informacji“. 

Co to jest agencja „Associated 
Press“? Jest ta jedna z najpotężniej. 
szych cytadeli prasy kapitaiistycznej. 
„Associated Press“ posiada agentury 
w 250 miastach świata, w Stanach 
Zjednoczonych prowadzi 97 biur, u- 
trzymuje armię korespondentów w 
państwach obcych, którą obliczają na 
2.500 ludzi. Roczny dochód tej agencji 
wynosi 10 milionów dolarów. 

Historia „Associated Press“, to ja- 
skrawe dzieje kłamstwa burżuazji o 
„wolności prasy', Agencja założona zo 
stała jako spółdzielnia wydawców ga- 
zet. Myśl była następująca: stworzyć 
agencję informacyjną, aby nie być 
uzależnionym òd agencji prywat- 
nych. W gruncie rzeczy wyniko zgoła 
coś przeciwnego: „Association Press“ 
stała się własnością „zjednoczonych 

į właścicieli*, tj. niewielu grubych ryb, 
| którzy posiadają jednocześnie 1.134 
gazety! W ten sposób „Associated 


York Times“ np. codziennie ma 24 
strony, a wydanie niedzielne 120 stron. 
Koszt własny jednego egzemplarza 
„New York Times“ wynosi 14 cen- 
tów, a sprzedaje go się po 2 centy. 
Jakże więc pokryć deficyt 12 centów 
na jednym egzemplarzu i jeszcze osią- 
gnąć zysk, a w najgorszym razie po- 
kryć tylko wydatki? Tu właśnie na 
scenę wychodzi najpoważniejsza pozy- 
cja dochodu — ogłoszenia, 
f 


Od jakiego rodzaju dawców reklam 
zależy pismo? 


Jest rzeczą jasną, że dobrobytu swe 
go dziennik nie może opierać na przy- 
godnych ogłoszeniach, jak np. o zagi- 
nięciu czarnego setera, lub zgubien:u 
skórzanego portfelu. Amerykański pu 
blicysta, George Saldes, w swej książ- 
ce „Oto fakty“, pisze: | 


„Wziąłem w rachubę firmy (mowa 
o Stanach Zjednoczonych), które w ro- 
ku 1940 najczęściej posługiwały się re- 
Kklamą. Należą do nich: „General Mo- 
tors“, „General Foods“, „Sterling Pro- 
ducts“, „Ford“ i inne. Każda z nich wy ! 
dała w roku 1940 na reklamę od 6 do 
15 milionów dolarów." | 


Zależność od reklamy prowadzi w 
prostej drodze do sprzedajności. W ta- 
kiej sytuacji znalazło się paryskie wy- 
danie „New York Herald Tribune". 
Opowiada nam o tym w swej książce 
„Reklama, jaką my robimy“ Kennet 
Stuart. 


Pisze on: 


„Ponieważ najczęściej ogłoszenia da- 
wały gazecie (paryskiemu wydaniu 
„New York Herald Tribune‘), rządy 
niemiecki i włoski, wkroczyła ona nie 
chcący (?) na drogę popierania faszy- 
zmu: podtrzymywała więc Włochy w 
ich abisyńskiej wojnie, nie drukowała 
wiadomości o Hiszpanii, dawanych 
przez republikanów, nie krytykowała 
Hitlera, kiedy zagrabiał Austrię". 


Villard podkreśla, że „Chicago Tri- 
bune“, którą on charakteryzuje jako 
pismo  militarystyczne, uporczywie 
trzymała się „antywojennego kursu“ 
aż do Pearl Harbour, tj. do napadu 


Press* w rzeczy samej kontroluje in- Japonii na Stany Zjednoczone, popie- 


formacje w tych pismach i uprawia 
' tzw. „politykę informacyjną“. 
| "Druga wielka agencja w Stanach 
, Zjednoczonych, to „United Press", znaj 
, dująca się w rękach Roy Hovarda, 
który przewodniczy trustowi prasowe- 
i mu Scripps-Hovard. 


Subsydia czy łapówki? 
Dzienniki wychodzą w wielkich for- 
matach, na dziesiątkach stron, „New 


| OB. MARIAN DERDOWSKI. KAR 
i TUZY. Każdy obywatel, który stracił 
majątek ruchomy podczas okupacji, 
į winien o stracie złożyć doniesienie w 
Inspektoracie Odszkodowań Wojen- 
nych przy Urzędzie Wojewódzkim ga 
pośrednictwem Starostwa  Powiato- 
| wego. Przysługuje mu bowiem prawo 
| do otrzymania warsztatu lub sklepu 
poniemieckiego na Ziemiach Odzy- 
skanych, o ile takie obiekty są jesz- 
cze do objęcia. 

OB. WŁADYSŁAW SŁODKI. 
GDAŃSK — WRZESZCZ. TUR w 
Gdańsku kursów  korespondencyj- 
' nych nie prowadzi. Prowadzi je na- 
tomiast „Poradnia  Samokształcenio- 
, wa“ w Warszawie, ul. Reja 9. W 
' sprawie tej możecie się zwrócić rów- 
nież do Zarządu Głównego TUR w 
Warszawie, Al. Róż 2. 


rając i niemieckich faszystów i japoń- 
skich militarystów. Po wkroczeniu Sta 
nów do wojny, zmienia szybko front, 
chociaż nie na długo. Warto w tym 
miejscu przypomnieć, że właśnie ko- | 
respondentowi „Chicago Tribune“, 
zmarły wielki prezydent Roosevelt wy | 
pomniał na jednej z konferencji pra- 
sowych... niemiecki „żelazny krzyż" | 
za prohitłerowską propagandę. 


8 ff way uw” PLD 0 yerai "FT. 


Gas 


OB. GROTKOWSKEI. GDYNIA. oad- | 
dzielnyck kursów przygotowawczych / 
dla wydziału stomatologii nie ma. W 
sprawie przyjęcia na skrócony kurs | 
licealny zwróćcie się do Wydziału | 
Oświaty Hla Dorosłych, Kuratorium | 
Okręgu Szkolnego w Sopocie. 


OB. BERNATOWICZ. Z przyjem- 
nością komunikujemy Wam, że na 
Wasz apel, ogłoszony przez nas w Od 
powiedziach Redakcji, odezwał się 
tow. Terpiłowski, który zawiadamia, 
iż tow. KAZIMIERZ WALENKO Za- , 
mieszkuje w  Boernerowie przy ul. 
P. O. W. 23 i pracuje w Technicznej 
Szkole Lotniczej w Boernerowie. Naj 
łatwiej tow. Walenkę można spotkać 
w niedzielę. i 


_ OB. SMOLIŃSKA. Nie podajecie, © 
jaką instytucje Wam chodzi. 3 


rakó 
Janik bohaterem 


KRAKÓW (Obsł. wł.). 

W czwartek został rozegrany w 
Krakowie mecz piłkarski z cyklu 
spotkań o puchar im. śp. Kałuży, mię 
dzy reprezentacjami Krakowa i Ślą- 
ska. 

Zawody te, obserwowane przez 
przeszło 20-tysięczną widownię — za 
kończyły się zdecydowanym zwycię- 
stwem Krakowa, w stosunku 6:1 
(3:1). 

Drużyny wystąpiły w składach: 

Kraków: Jurowicz, Gędłek, Flanek, 
Jabłoński I, Parpan, Jabłoński II, 
Giergiel, Gracz, Nowak, Kohut, Bo- 
bula; 

Śląsk: Janik, Michalski, Siwy, Piec, 
Kłos, Gajdzik, Górecki, Bąk, Spodzie 
ja, Cebula, Barański, 

Bohaterem spotkania był bramkarz 
Śląska Janik, który obronił cały sze- 
reg „murowanych“ ' wprost strzałów. 
Dowiódł on, że całkowicie zasłużył 
na miejsce w narodowej reprezen- 
tacji. 


Otwarcie sezon 


w-Śląsk 5:1 (3:1) 


MECZII 


| Jako całość, Kraków  Drzewyższał 
Śląsk przede wszystkim Zgraniem | 
współpracą wszystkich swych linti. 
Podania graczy krakowskich były 
bardziej dokładne. Były one płaskie 
i przyziemne. Ślask przewyższał mo- 
że tylko szybkością. 

U zwycięzców wyróżnili się: Par- 
pan i Flanek w liniach defensyw- 
nych oraz Gracz i Bobula w napa- 
dzie. Śląsk, osłabiony brakiem kon- 
tuzjowanego Cieślika, miał swe naj- 
lepsze punkty w Piecu, Spodzieji i Ba 
rańskim. Naturalnie bohaterem głów 
nym był Janik. 


Bramki padły w kolejności: w 2-ej 
minucie dla Śląska (Cebula), w 12-ej 
minucie dla Krakowa (Kohut), w 
34-ej minucie (Gracz), w 37-€] minu 
cie  (Bobula), w 7l-ej minucie 
(Gracz) i w 79-ej minucie (Gier- 
giel). 

Zawody prowadził b. spokojnie, na 
ogół bez błędu, sędzia Romanowski. 


u bokserskiego 


7 wrześniu pierwszym dniem walk 


W ubiegły wtorek w lokalu WOZB 
odbyło się zebranie zarządu związku 
oraz kierowników sekcji bokserskich 
klubów warszawskich. Po zagajeniu 
zebrania przez prezesa Prendowskiego, 
zebrani uchwalili utworzenie dwóch 
klas: „A* i „B”, 

Do klasy „A“ zaliczono 
które w zeszłym sezonie  bokserskim 
ukończyły mistrzostwa Warszawy tj. 
„Grochów“, „Radomiak“ i „Budowla- 
ni“ oraz dokooptowano „Legie“, 
„S.K.S.* 1 „Polonię“, które zostały 
zgłoszone „na ochotnika“ do mi- 
strzostw klasy „A“ przez swoich kie- 
rowników. Ze względu na to, że w 
obecnym sezonie do mistrzostw klasy 
„A“ zostały zgłoszone „ochotniczo“ 3 
nowe drużyny a nie jest powiedziane, 
czy reprezentują one lepszy poziom od 
klubów walczących w klasie „B“, prze 
to na wniosek prezesa Prendowskiego 
uchwalono, że w przyszłym roku dwie 
najsłabsze drużyny klasy „A“ spadają 
do klasy „B“ i odwrotnie dwie naj- 
lepsze z klasy „B“ awansują do kla- 
A*, 
klasie „B“ walczyć będą: „Żyrar. 
dowianka*, „Skra“, M.K.S., „Sierako- 


drużyny, 


SY y 
w 


wianka“, „Sparta“, „Radomiak 4y 4 
„Budowlani“ II. 

Terminarz rozgrywek w bieżącym 
sezonie bokserskim przedstawia się na 
stępująco (gospodarze na Pierwszym 
miejscu): 

7 września: „Legia“ — „S.K.S,"; 
„Budowlani* — Polonia; Radomiak — 
Grochów; 14 września: Grochów — 
Budowlani; Polonia SK.S.; 21 
września: S.K.S, — Grochów; Polo- 
nia — Legia; Radomiak — Budowla- 
ni; 28 września: S.K.S. — Radomiak; 
Polonia — Grochów; Budowlani — Le. 
gia; 5 października: Grochów — Le- 
gia; S.K.S. — Budowlani: Radomiak 
— Polonia; 7? października: Legia — 
Radomiak; 12 października: Grochów 
— Radomiak; Polonia — Budowlani; 
S.K.S. — Legia; 19 października: Bu. 
dowlani — Grochów; S.K.S. — Po- 
lonia; Radomiak — Legia; 25 paź. 
dziernika: Legia — Polonia; 2 listopa 
da: Radomiak — S.K.S.; Grochów — 
Polonia; Legia — Budowlani: 9 M- 
stopada: Legia — Grochów: Budowla- 
ni — S.K.S.: Polonia — Radomiak; 
16 listopada: Budowlani — Radomiak’ 
Grochów — S.K.S. 


Recenzje filmowe 


Dziewczęta z baletu 


Dobry jest obraz radzieckiej wytwór 
ni „Lenfilm“ pt. „Dziewczęta z ba- 
letu“. 

Trzy czwarte filmu wyraża się w ak 
cji baletowo-śpiewaczej. Resztę stano- 
wią kłopoty miłosne dwojga młodych 
artystów. 

Tym kłopotom, najzupełniej zresztą 
podobnym we wszystkich  szerokoś- 
ciach świata, nie użyczono serdecznej 
uwagi. Tym też tłumaczy się, że nie- 
raz „za sucho* deklaruje uczucie a- 
mant, albo zahuczy ekran, jakby o ki- 
lometry stała ukochana. A ona tuż, tuż, 
iakby zagłuszona, nie jaśnieje, lecz 
także drewnianym głosem wypowiada 
rolę, Tyle pretensji. 

Faktem dowiedzionym jest wiele- 
kroć, że film radziecki stanowi niedo- 
ścigły wzór w tzw. upowszechnianiu 
sztuki. 

Dwa zdania dialogu, niby mimo rzu 
cona uwaga, albo też pochwała, ucięta 
niespodzianym potępieniem, ściągną 
śpiewaka z wysokości samouwielbie- 
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nia, wytkną mu drogę ku dojrzałośe 
artystycznej, widza zaś zmuszą do 
kontroli wrażeń, do właściwej oceny 
własnego wykształcenia. 
Balet rosyjski „ma sławę ustaloną, 
W tym filmie pokazano nam jego co- 
dzienną drogę, od ledwie wyklutego 
uzdolnienia do szczytu rozbłysku ta- 
lentu. Codzienną twardą szkołę adep- 
tów Terpsychóry i rzetelnego wysiłku 
profesorów. Konsekwencją tak pojętej 
pracy są nowe odkrycia form, najbar- 
dziej osobisty przywilej wyzwolenia z 
szablonu. 
W scenach, gdzie wypowiada gie 
sztuką — wypowiadają się najbezpo- 
średniej i najczulej wszyscy artyści. 
Taniec zespolił się tu i przesiąkł mu- 
zyką Czajkowskiego. Góż dodać by 
można? 
| „Dziewczęta z baletu" trzeba obej- 
,rzeć w ruchu, trzeba patrzeć widzący- 

mi oczyma na tę ogromną scenę roz- 
| woju kultury wszechludzkiej. otwartą 


dla wszystkich w ZSRR. (r.k.) 
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RICHARD WRIGHT 


 SYNAMERYKI 


NEE DRZEKŁAD WANDY MELCER 


Potem śnił, że leży w łóżku, a matka śpie- 
wając potrząsa jego materacem, żeby go zbu- 
dzić. Ale i ten obraz nie uspokoił go. Hałas roz- 
brzmiewał, nalegał, a wtedy zobaczył setki czar- 
nych mężczyzn i kobiet, które biły palcami w 
bębny. I to jednak nie było odpowiedzią na py- 

~ tanie. Niespokojny, skoczył na równe nogi, ser- 
ce mu biło, uszy pełne były śpiewu i krzyków. 


Podbiegł do okna i wyjrzał: naprzeciwko nie- 
go, o parę stóp poniżej, zobaczył blado oświetlo 
ną szybę kościoła. Przebywał tam tłum czar- 
nych, mężczyzn i kobiet, którzy, stojąc między 
długimi rzędami ławek śpiewali załamując rę- 
ce i kiwając głowami. Polizał wargi i znów na- 
pił się wody. Gdzie jest policja? Która godzina? 
Spojrzał na zegarek i zobaczył, że stanął: za- 
pomniał go z wieczora nakręcić. 


Czuł, jak śpiew kościelny wibruje w jego ner 
wach przepełniając go sentymentalnym smu- 
tkiem. Próbował nie słuchać, ale śpiew wsą- 
czał się w jego uczucia podając inny sposób na 
życie i śmierć, szepcząc, by się położył, usnął 
i dał się złapać, nakazując wierzyć, że całe 
życie, to jedno pasmo cierpień, którym trzeba 


79) 


się poddać. Potrząsnął głową próbując się 
uwolnić od tej natrętnej muzyki. 

Jak długo spał? Co teraz o nim piszą gazety? 
Miał jeszcze dwa centy, wystarczy to, aby kupić 
„Times“. Podniósł z ziemi, co mu zostało chleba, 
a muzyka doradzała poddanie i rezygnację. 
„Bież, duszo moja, bież do Jezusa...“ wsu- 
nął chleb do kieszeni: zje go potem. Sprawdził 
rewolwer słysząc ciągle „Biegnij do twojego 
domu, za długo już tu przebywasz..." Istotnie, 
niebezpiecznie było zostawać, wyjść jednak by- 
ło równie niebezpiecznie. Śpiew rozdzierał mu 
uszy, drwił z jego strachu i samotności, rozpa- 
czliwego dążenia do pełni życia. Istotnie czyż- 
by to nie było dla niego lepiej, gdyby mógł prze 
bywać w świecie, który wieściła muzyka? Ła- 
twe by to było, był to przecież świat jego ma- 
tki, pokorny, skruszony, wierzący. Miał kościec, 
centrum, oś, serce, którego tak potrzebował, a 
którego nie miał. © 

Usłyszał dudnienie tramwaju: ruszają się. 
Nagle opanowała go dzika myśl: a jeśli policja 
przeszukała już te domy i nie zauważyła go? 
Ale trzeźwy sąd powiedział mu zaraz, że to było 
niemożliwe. Pomacał kieszeń, sprawdził broń 


i wyskoczył oknem. Zimny wiatr zaciął go w 
twarz. Jest na pewno poniżej zera — pomyślał. 
Po obydwóch końcach alei paliły się w wilgot- 
nym powietrzu latarnie. Dalekie niebo było 
ciemno-niebieskie. Doszedł do końca alei i 
skręcił na boczną dróżkę łącząc się z rzeką 
przechodniów. Bał się, że ktoś zakwestionuje 
jego prawo do przechadzania się tutaj, ale nikt 
nie zwracał na niego uwagi. 


Tłum zebrał się przy końcu bloku, a strach 
znów ścisnął mu żołądek. Co oni tam robią? 
Zwolnił kroku i zorientował się, że skupili się 
koło sprzedawcy gazet. Czarni kupują gazetę, 
żeby się dowiedzieć, jak biali chcą go zniszczyć. 
Spuściwszy głowę wślizgnął się w tłum. Wszy- 
scy rozmawiali z podnieceniem. Ostrożnie wy- 
ciągnął zmarznięte palce z dwoma  centami. 
Zbliżywszy się, zobaczył siebie na tytułowej 
stronie. Jeszcze niżej opuścił głowę w nadziei. 
że nikt nie przyjrzy mu się dość bacznie, żeby 
poznać. 


— „Times“ — powiedział. 


Wziął numer pod pachę, przecisnął się przez 
tłum i poszedł na południe szukając pustego 
mieszkania. Już na następnym rogu zobaczył 
znów upragniony napis „do wynajęcia" na bu- 
dynku, który, wiedział to dobrze, podzielony był 
na małe, jednoizbowe mieszkania. Tego mu było 
trzeba. Podszedł do drzwi i przeczytał, że mie- 
szkanie znajduje się na czwartym piętrze. Zwró- 
cił się do alejki i zaczął wchodzić po zewnętrz- 
nych schodach stawiając ostrożnie ośnieżone 
stopy. Usłyszał, jak drzwi się otwierają, zatrzy- 
mał się i położył palec na cynglu. 


— Kto tam? « 

Był to głos kobiecy. Potem usłyszał mężczy- 
znę, 

—0O co ci idzie, Ellen? 

— Wydało mi się, że ktoś tu stoi. X 

— Zanadto się denerwujesz. Nastraszyłaś się 
czytaniem. 

— Ale tu na pewno ktoś był. 

— Ach, wyrzuć śmieci i zamknij drzwi, zim- 
no leci. 

W ciemności przywarł do ściany. Zobaczył 
kobietę, jak wychodzi, rozgląda się, przystaje, 
podchodzi wreszcie do śmietników i wypróżnią 
kubeł, potem wraca. Gdyby mnie zobaczyła, 
musiałbym zastrzelić oboje, pomyślał. Na pal- 
cach wszedł na czwarte piętro, gdzie znalazł 
dwa ciemne okna. Próbował jedno z nich pod- 
nieść, ale przymarzło. Potrząsnął okiennicę w 
tę i w tamtą stronę, póki się nie poddała, wte- 
dy wyjął ją z zawiasów i położył w Śniegu sion- 
ki. Cal po calu uchylał teraz szybę oddychające 
tak głośno, że na pewno słychać go było na uli- 
cy. W ten sposób dostał się do ciemnego po- 
mieszczenia i zapalił zapałkę, Elektryczny wy- 
łącznik był po drugiej stronie, przekręcił go, 
nakrywając żarówkę czapką, żeby światła nie 
było widać z zewnątrz, potem rozpostarł gąze- 
tę. Tak, była tu jego wićlka fotografia, 
nad którą biegły równię wielkie, czarne litery: 
„Dwudziestogodzinne poszukiwania nie dały 
żadnego rezultatu”. W innej kolumnie zoba- 


czył: „Najazd na tysiąc murzyńskich domów., 


Rozpoczynające się na 47 ulicy i Halstead roz- 
ruchy stłumione w zarodku“. 
fden 
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